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Stabilizacja cen zboża 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


gwarantuje chłopom opłacalność gospodarki i pewność jutra 


WARSZAWA (PAP). 
o politykę stabilizacji cen rolni- 
czych, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na ostatnim posiedzeniu 
prezydium powziął uchwałę, która 


Przed ostatnią 
przeszkodą 
de Kantonu 


LONDYN (PAP) — Agencja Reou. 
tera donosi, że oddziały chińskiej Ar 
mii Ludowej, posuwające Się przez żyź 
ne pola prowincji Hunan, w kierunku 
południowo_zachodnim, zagrażają prze 
cięciem linii kolejowej Kanton — Han 
kou w pobliżu miejscowości Lei.Jang, 
położonej w odległości 80 kilometrów 
na południe od węzła kolejowego Hen. 
jang. Utrata Lei_Jnng wytworzy pig- 
boki wyłom w obronie Kuomintangu i 
przetnie połączenie kolejowe między 
prowincją Kwantung i Kwangsi. 

W dobrze poinformowanych kołach 
kantońskieh przypuszcza się jak 
twierdzi korespondent Reutera, — że 
generu? kuomintangowski Pai zmuszó. 
by będziu pod naciskiem wojsk ludo. 
wych raczej wieófać się do prowincji 
Kwangsi, niż bronić Lei_Jang. 

Wycofanie się generała Pai do pro. 
wincji Kwangsi nsnnie ostatnią więk. 
szą przeszkodę przed wojskami lndo. 
wymi, zmierzającymi do Kantonu, 

Oddziały generała Ln_Po_Czen posu. 
wają się na południe w kierunku Kan. 
czow, ważnego miastą w kierunku 
Kiangsi, skąd prowadzą doskonałe dro 
gi do węzła kolejowego Kukong, od. 
dałonego o 150 km od Kantonu. 


Delegat radziecki 
kolejnym przewodn czącym 
Rady Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP) — Z dniem 
1 sierpnia fuńkcję przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa ONZ obejmie na 
okres mięsiaca delegat radziecki Ca 
rapkin. 

Równocześii delegat Kuby Jose Mi. 
guel Ribas obejmie stanowisko prze- 


wodniczącego komisji energii atomo.. 


wej. 


W oparciu | ustała zasady gosnodarki zbożowej 


w roku gospodarczym 1949-50, 

Komitet Ekonomiczny polecił Mi- 
nistrowi Handlu Wewnętrznego sto- 
sowanie stałych cen według standar 
tów. zbóż, utrzymując na dotychcza- 
sowym poziomie cenę żyta, tj. 
2000—2100 zł i cenę pszenicy, tj. 
008 za 100 kg dla producen- 
a. 


Cena jęczmienia została podwyż- 
szoną do poziomu ceny żyta j Wy- 
nosi 2000—2100 zł. 

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia i usta 
lono nowe, podwyższone ceny dla 
tych zbóż. 


Dla pszenicy I standartu 3.450 do 
3.550 zł za 100 kg. 
Dla jęczmienia I standartu 2.500 


zł za 100 kg. 


Ponadto Komitet Ekonomiczny po 
stanowił podwyższyć cenę gryki na 
3.700 zł za 100 kg. 

W celu podniesienia jakości zbóż 
ustalona została zasada, która zo- 
bowiązuje punkty skupu do przyjmo 
wania zboża odpowiadającego stan- 
dartom. W wypadku stwierdzenia, 
że zboże nie odpowiada ustalonym 
normom, należy umożliwić rolniko- 
wi doprowadzenie zboża do odpo- 
wiedniej kondycji pod względem 
czystości, 


Nowe ceny i warunki techniczne 
obowiązują zarówno przy skupie 
wolnorynkowym, jak i przy dosta- 
wach z tytułu podatku gruntowego. 
Uchwała Komitetu zobowiązuje Mi- 
nistra Rolnictwa i Ref. Rolnych do 
stworzenia odpowiednich waron- 
ków, ułatwiających oczyszczenie 


zbóż przez właściwą gospodarkę ma 
szynami czyszczącymi tryjerami itd. 
oraz przez dopiinowanie wykonania 
przepisów ustawy © pomocy sąsiedz- 
kiej w odniesieniu do maszyn czysz- 
czących. 

Konieczność przyjęcia przez ma- 
gazyny zbożowe zwiększonej masy 
towarowej nakłada na polskie za- 
kłady zbożowe i CRS „Samopomoc 
Chłopską‘ obowiązek przyspieszenia 
remontów i adaptacji magazynów 
zbożowych, dla uzyskania dodatko- 
wej pojemności magazynowej. 

Komitet qkonomiczny na wniosek 
Ministra Handlu Wewnętrznego za- 
twierdził z dniem 1. VIII. br. wprowa 
dzenie nowej normy przemiału żyta 
na mąkę 60-proc., co przyczyn: się 
do dalszego podniesienia jakości wy 
piekanego chleba 


Rewolucyjna droga walki 
Zyciorys premiera rządu Bułgarii tow. Wasyla Kolarowa 


EON 


TOW. WASYL KOLAROW 
Prezes Rady Ministrów Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej 
SOFIA — Prasa bulgarska opubli. 
kowała życiorys premiera Kołarowa, 

który podajemy w streszczeniu: 

Wasyl Kolarow urodził się dnia 16 
Inca 1877 r. w m. Szumen, w rodzinie 
szewca. W latach 1891-92, jako uczeń 
gimnazjum w Warnie, styka się ź rū- 
chem socjalistycznym, 


W kilku wierszach 


Z ROBOTNIKA — DYREKTOREM 


Robotnik Józef Mach został miano_ 
wany kierownikiem elektrowni Zelwi. 
no w Zjednoczeniu Energetycznym O. 
kręgu Szczecińskiego, 

Zarówno przed wojną, jak i w cza_ 
sie okupacji, Mach brał żywy udział 
w richn robotniczym, zaś po wyżwo.. 
leniu brał udział w organizowaniu 
współzawodnictwa pracy w elektrowa 
ni w Szezecini», 


MILY GOŚ6 W KRAKOWIE 


- W Krakowie bawi znany dziennikarz 
węgierski i poseł do parlamentu we- 
gierskiego, red, B. Katona Gość wę, 
gierski podejmowany jest przez Źwią- 
zek Zunwodowy Dziennikarzy, W czasie 
swego polytu w Krakowie red. Kato. 
na zwiedził zabytki miasta i robotni_ 
cze plucówki kulturalne, oraz nawią_ 
zał żywy kontakt z przedstawicielani 
prasy krakowskiej. 


„BESTIA Z BUCHENWALDU'* 


Na konferencji prasowej, którą od- 
była się w Niemieckiej Radzie Ludo- 
woj z demokratycznymi prawnikami 
niemieckimi, omawiano sprawe wyda. 
nia Isy Koch w roce rządu Turyngii. 

Przedstawiciel Komitetu b. więź. 
niów 2 Buchonwaldu, Walter Bartel, 
oświadczył, iż Komitet wystąpi o po- 
nowne przekazanie sprawy Isy Koch 
do właściwego sądu w Weimarze, 


PRZED KONGRESEM POKOJU 
W MEKSYKU 

W dniu 1 sierpnia br. zbierze Się 
Komitet Organizacyjny Kongresu Po. 
koju państw Ameryki łacińskiej. Kon 
gres ton będzie obradować od 1 do 10 
wrześnią br. 

Wśród obserwatorów krajów europej 
skich zapowiedzieli swój przyjazd m, 
in.: prof. Fryderyk Joliot-Curie, Pi. 


casso i Aragon. Specjalne zaproszeni 
wysłane zostały do krajów Europy 
wsehodniej, a również i do Polski, 


GELOS RADZIECKI 
O POLSKIEJ WSI 

W ostatnim numerze czasopisma „No 
woje Wremia'*', ukazał się artykuł 
specjalnego korespondenta czasopisma, 
Jordańskiego, poświęcony obećnej Sy- 
tuacji i życiu * i polskiej, 

Autor opisuje życie nowopowstałych 
rolniczych spółdzielni wytwórczych w 
Polsce, wskązując, iż gospodarstwa 
spółdzielcze nabierają z każdym dniem 
coraz bardziej dlugofalowego charas- 
teru, Spółdzielnie planują coraz szer. 
sze budownictwo, otwierają coraz więk 
sze kredyty na cele zagospodarowania. 


LIBAŃSCY NAŚLADOWOCY 
AMERYKI 

Jak donosi dziennik libański „A! 
Haiiat'*, rząd libański wzmógł prze. 
śladowanie partii komunistycznej w 
kraju. 

Utworzono specjalną brygadę, która 
przeprowadza rewizje i areszty wśród 
członków partii 


STRAŻACY ANGIBLSOY MOGA GLO 
DOWAĆG.. POLICJANTOM MUSI 
BYĆ DOBRZE 

Związek pracowników straży ognio_ 
wych wystąpił z żądaniem podniesie 
nia płać. Pracodawcy odpowiedzieli 
odmownie. Wobce tego związek ten, 
reprezentujący 18 tysięcy członków, 
zwrócił się z wezwaniem do całego ru. 
chu zawodowego Wielkiej Brytanii z 
apelem o poparcie. Strażaęy domagają 
się zrównania swych stawek z niedaw 
no podwyższonymi płacami  połiejan. 
tów. 

Btwierdzić należy, że policjanci są 
jedyną kategorią pracowników brytyj. 
skich, których żądania podwyżkowe 
zostały uwzględnione, 


W latach 1895—97 jest nauczycie- 
lem w m. Nikopol T jest założycielem 
kółek marksistowskich w samym mię- 
ście i okolicy. 

W latach 1897—1900 odbywa studia 
prawnicze na Uniwersytecie w Gene. 
wie, równocześnie czynnie współpra- 
cując z tamtejszymi ośrodkami mark- 
sistowskimi. 

W roku 1905 zostaje wybrany człon 
kiem Komitetu. Centralnego “ Bulgar- 
skiej Robotuiczej Partii Svejal-De- 
mokratycznej, 

W 1913 r. zostaje posłem do Parla- 


| mentu z okręgu Plowdiw. 


W 1919 roku Kolarow zostaje wybra 
wy sekretarzem partii, która zmienia 
nazwę na Bułgarską Partię Komunisty 
rzną i staje się sekcją  Międzynaro- 
dówki Komunistycznej, Jako sekretarz 
partii i jako poseł rozwija szeroką 
działalność przede wszystkim w kra- 
ju. W końcu 1922 r. czwarty Kongres 
Kominternu wybiera Kolarówa na se 
kretarza generalnego. 

W 1928 r. Kolarow kieruje wruz z 
Dymitrowem powstaniem  wrześnio- 
wym, Za kierowanie tym powstaniem 
skazany zostaje przez rządy bulgar- 
skie na karę Śmierći. 

Po npadku powstania Kolarów pra- 
cuje w centrali Kominternu i utrzy- 
muja stały kontakt z ruchem robot- 
niczym i organizacją partyjną w kra 
jn. Szczególnie blisko współpracuje w 
tym okresie z Dymitrowem. W czasie 
procesu lipskiego Kolarow organizuje 
manifestacje w całym świecie w celu 
obrony więźniów z Lipska. 

Po wyzwoleniu, w dniu 9 września 
1944 r. Kolarow powraca do ojczyzny 
i zostaje wybrany posłem do Parla- 
msntu. Kolarów reprezentował Bułga 
rię na Międzynarodowej Konferencji 
Pokojowej w Paryżu. Kiedy Bułenria 
stała się Republiką, Kolarow został 
wybrany tymczascwym prezydentem. 
"Gdy zgromadzenie Narodowe uchwa 
lito konstytucję i powierzyło funkcję 
premiera rządu Dymitrowowi, Wasyl 
Kolarow został wicepremierem i mini. 
strem spraw zagranicznych. 


Jeszcze jeden 


ZNó M Enny report 
sekretariatu ONZ 


NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ opublikował raport pt. „Ten= 
dencje infłacyjne į deflacyjne w la- 
tach 1946-47. 

Raport podkreśla, że w latach 
1946-47 w większości krajów ujawni 
ły się tendencje inflacyjre. W Tiez- 
nych krajach kapitalistycznych z 
USA na czele tendencje te prze- 
kształciły sie w jawną inflacje, DY- 
flacji towarzyszył ostry spadek do- 
chodów realnych ludności, wzrost 
cen ij obniżenie się konsumcji środ- 
ków żywności. \ 

7, raportu ONZ wynika, iż sytu- 
acja gospodarcza w Związku Ra- 
dzieckim j krajach demokracji ludo 
wej przedstawiała się zupełnie ina- 
czej. W krajach tych notuje się roz- 
wój gospodarki. 

W Polsce np. — stwierdza raport 
— realne płace w przemyśle wzrosły 
przez rok, poczynając od połowy 
1947 r. prawie o jedną trzecią. 

Raport podkreśla również nieustan 
nie polepszającą się sytuację apro- 
włzacyjną i znaczny snadek cen w 
Zwiazku Radzieckim 


W dniu 20 lipea 1949 r., po Śmierci 
Georgi Dymitrowa Zgromadzene Na. 
rodowe Bułgarii powierzyło Kolar.wo- 
wi funkeję prezesa Rady Ministrów. 


Przyjęcia 
w Prezydium 


Rady Misistrów | 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 30 
bm. premier Józef. Cyrankiewicz przy. 
jal w Prezydium Rady Ministrów am_ 
basadorą RP. w Rzymie — Adamą 


Ostrowskiego. 


Obrady 


cukrowników 


WARSZAWA (PAP) — Dnia bm. 
rozpoczął obrady TI_XXYM walny 
zjazd delegató Zw. Zaw. Pracowni. 
ków Przemysłu Cukrowniczego z udzia 
łem ponad 500 delegatów z całego 
kraju. ; 

W obradach bierze ndział wi. 
ceminister Przemysłu Rolnego i Spox 
żywczega — Domański, 


Wśród nowoczesnych ludożercón 


PP 


GŁOS WODZA KANIBALÓW: Hola, pachołkowie, pospieszyć się! 


Mam szalony apetyt! 


pia 


(France Nouvelle) 


Rozkwit gospodarczy 
w Republikach Radzieckich 


| RSERR | 


MOSKWA (PAP) — Jak wynika z 
komunikatu urzędu statystycznego 
RSFRR, przemysł transportu Tedera_ 
cji Rosyjskiej w II kwartale rb. osiąg 
nął znaczne sukcesy w dziedzinie zwięk 
szenia produkcji, oraz organizacji pra. 
cy. 
Plan półrocza przemysłu republikiń_ 
skiego i miejscowego wykonano w 104 
procentach. $ plan wytwórczości 
spółdzielezej w 107 proc. 

Poszczególne gaięzie przemysłu re. 
publikańskiczo. miejscowego i spół. 
dzielczego w II kwartale rb. w porów. 
naniu z tymże okresem roku ubiegłe_ 
go znacznie zwiększyły swoją produk. 
cję. 


Rolnietwo Federacji Rosyjskiej w 


roku bicżątym, w porównaniu z ro. 
kiem 1948, powiększyło powierzchnię 
zasiewów 0 4,8 prow. milionów ha, Zme 


chanizowanie rolnictwa RSFRR po- 
czyniło znączne postępy. 
Tuwestycje w gospodarce republi_ 


kańskiej i miejscowej RSFRR w I pół 
roczu rb., w porównaniu z tymże okre_ 
sem roku ub, zwiększyły się ogółem 
o 106 proe. 

W ciggn I półrocza rb., w porówna. 
niu z I półroczem 1948 r, zbudowano 
o 43 proc. więcej nowych dróg, 

ilość robotników i pracowników za_ 
trudnionych w gospodarce republiknń_ 
skiej i miejscowej wzrosła w II kwar 
tale rb, w porównaniu z II kwartałem 
1948 r., o przeszło 4 proc, 


ë 


| Ukraina | 


MOSKWA (PAP) — 
z ogłoszonego w Kijowie komunikatu 
urzędu statystycznego, gospodarka 
Ukrainy Radzieckiej odniosła w dns. 
gim kwartale br. wspaniałe sukcesy w 
najbardziej pedstawówych gałęziach 
przemysłu i rolnictwa. 

Ogółem przemysł Ukrainy wykonał 
plan drugiego »wartału w 104 proc. 

Produkcja przemysłowa Ukraińskiej 
SRR wzrosła w drugim kwartale br. 


Jak wynikaj] w porównaniu z tym samym okresem 


raku ubiegłego o 35 procent, 

Rolnictwo Republiki Ukraińskiej 
przekroczyło w roku bieżącym pian 
siewu wiosennego. Wiosenny plan sa- 
dzenia pasów leśnych kołchczy ukra 
ińskie wykonały w 165 proc 
Inwestycje w gospodarce ukraińskiej 
w pierwszym półroczu br. wzrosły w 
porównaniu z pierwszym półroczem 
1948 roku o 17- proc. 


Program militarny Trumana 
spowoduje pogłębienie kryzysu gospodarczego USA 
Henry Wallace przestrzega rząd przed jego zgubną polityką 


(PAP) — Przy. 
wódea amerykań 
skiej partii po. 
stępowej, Henry 
Wallace, wygło- 
sił przemówienie, 
w którym ostro 
zaatakował tru- 
4inanowski pro- 
śpi t GEO pomocy 
wojskowej dla uczestników paktu st. 
lantyckiego, stwierdzając, że program 
ten jest „kwintesencją katastrofalnej 
i fałszywej polityki zagranicznej‘. 
Wallace napiętnował „cyniczne gru. 
py“, które usiłują przekonać naród a. 
merykański, że zbrojenia potrafią roz 
wigzać problem bezrobocia‘ i pod- 
'oślił, ża ilość bezrobotnych, przekra_ 
czająca już dziś 5 milionów osób, mo. 
że w ciągu roku zwiększyć się dwu. 
krotnie. Oświadczył on także, że spa 
dek produkcji przemysłowej w ciągu 


aaa gram 


" 


GENEWA (PAP). — Dnia 28 i 29 
lipca na sesji Komitetu dla spraw spo 
łecznych Rady Gospodarczo.Społecznej 
toczyła się dyskusja na temat praw 
związków zawodowych, 


Dyskusję ctworzył przedstawiciel 
Związku Radzieckiego  Arutunian, 
przedstawiając uastępującą rezolucję: 

„Wobec tego, ża w licznych kra- 
jach zachodziły i w dalszym  $iągu 
zachodzą fakiy gwałcenia praw związ 
ków zawodowych oraz prześladowań 
kierowników ruchu zawodowego, co w 
i rezultacie podważa główne zasady 


ostatnich 7 miesięcy nie jest mniejszy, 
niż spadek produkcji w ciągu pierw- 
szych 7 miesięcy kryzysu. 1929—4930. 
Wallace przestrzegł, że jeżeli wszyst. 
ko będzie rozwijać się po dotychcza. 
sowej linii — to kryzys gospodarczy 
może przewyższyć wszystko, co Ame. 
ryka znała dotychczas, 


Wallace wezwał rząd do porzucenia 
zgubnej polityki zagranicznej, wyra 
żającej się m.in. w prowadzeniu „ini 
nej wojny'* i do natychmiastowego 
mianowania misji, która szukałaby 
dróg zawareia umów handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, krajami Fu 
ropy wschodniej i Chinami Ludowy mi 


Cały świat czci pamięć 


wielkiego posty i rewo! 


RUDAPESZT (PAP) — Dziś, w me_ 
dziełę, mija 100 lat od chwili, gdy 
wielki poeta i rewolucjonista węgier_ 
ski, Szandor Petoefi, legł na polu bif. 
wy pod Segesvar. Całe Węgry przygo. 
towują się do uroczystego obchodu tej 
rocznicy. 


Do Budapesztu przybyli liczni pisa. 
rze i poeci zagraniezni, 


praw zwązków zawodowych: wobec 
tego, że konieczne jest zabezpieczenie 
we wszystkich krajach łącznie z kolo 
niami i krajami zależnymi praw źwiąz 
ków zawodowych, co posiada wielkie 
znaczenie dla poprawienia społecznych 
i gospodarczych warunków życia kla- 


sy robotniczej — Komitet postanawia: 
1 Polecić wszystkim członkom ONZ 

natychmiastowe piwzięcie. środ. 
ków prawnych, w celu zabezpieczenia 
wolności działania związków zawado. 
wych i ustalenia stałej kontroli nad 
stosowaniem wydanych praw i ustaw. 


m5 m ną” ną a zi i 
ucjan:sty węgierskiego 
Na czele delegacji Związku Radziec_ 
kiego stoi jeden z najwybitniejszych 
wspńlezesnych liryków radzieckich — 
Szeżcipaczow. Ponadto w skład delè- 
gacji wchodzi poeta gruziński — Leo. 
nidze i pocta ukraiński — Maliszko. 

W skład delegacji polskiej wchodz 
Władysław Broniewski, Stefan Otwi. 
nowski i Sewet,n Pollak. 


Zabezpieczenie wolności działania 


związków zawodowych we wszystkich krajach 
Wn oski delegacji radzieckiej w Radz e Gospodarczo-5>olecznej ONZ 


5 Powcłać do życia komisję w celu 
opieki nad prawami związków za 
wodowych w łonie Rady Grospodarczo- 
Społecznej ONZ, składającej się z 5 
członków, Rady 1 przedstawicieli Mię 
zynę rdowej Organizacji Pracy, Świa 
towej Federacji Związków Zawodo. 
wych, Konfederacji Pracy Amsryki i 
Międzynarodowej Federacji Ohiześc; 
jańskich Związków Zawodowych. 
Delegat radziecki wyraził nadzieję 
że jeszcze w toku obecnej sesji Rada 
poweźmie zasadniczą decyzję ku zado 
woleniu związków zawodowych, 


+0 maż macica MA uh 


Pesymizm wśród faszystów at 


Fryzjer: — Obciąć panu 


„ 


| „Jak jak kwiaty 


pw kz dwa tk W EFA ki A ówcówać 


W drukowanym przez nas fragmen- 
cie znakomitej moroerafh nawieścio 
wej M Jertruna o Mickietciczu papież 
Pius IX omiajcze m- fnnysr demda- 
ch ralstóaj z Mickiowiczem na czele: 

wogosłewioństwa moje da Polski 
kata'ickiej. dla Polski żadnej pracy i 
zgody stanów. Błogosławieństwo — dla 
ludzi dobrej woli, dla cierpliwych i z 
pokorą dźwignjących krzyż, który i my 
nosiiny: % F 

To „błogosławieństwo” dźwięczy w 
uszach piokniec prawie jak poezja. Cóż 


z tego, kiedy ta „porzia* dość szybko j77 nie mód go potępić. gdyż to mogło 


zamiorsin się w paskudna prozę! Gdy 
imienowicie w Polsce „ludzie dobrej 
woli* podnoszą bunt przeciw tyranii 
carntu, 1czniocńia powstanie styczniowe 
1063 r. „Włogostawieństwo” ustepuje od 
ruzu miejsca ..patępieniu*: Pius IX rzu 
ca klątwę na tych, którzy okazali „znie 
cierniiwienioe* ln despotyzmu. Którzy 
usiłowali zrzucić „krzyż niewoli. - 

W. npamięttym wrześniu 1939 rok 
gdy oiczyzra ndla — nie bez czynne- 
gò współudziału: dypłomaeji  1oatyłeqń- 
skiej — padła ofiarą atresji hitlerow- 
skiej, jakże śliczne i pełne współczucia 
słowa znajduje papież Pins XII dla de- 
logach wiernych z Polski: 


„TAK JAK KWIATY WASZEJ OJ- 


CZYZNY,. KTÓRE CZEKAJĄ POD 
GRURYM PŁASZCZEM ZIMOWEGO 
ŚNIEGU CIEPŁYCH  POWIEWÓW 
WIOSNY, TAK WY WIERZĄC W 
SKUTER MODLITWY  CZEKAJCIĘ 
GODZINY NUBIAŃSKIEGO POCIE- 
SZENIA?. 


-To har”=n ładne | nieruwkle poetycz 
ne— n mo: huwiatech. Tylko, że, psia- 
kość, nie «oma poezją człowiek żyje. 
Zwłoszcza w czasie ludobójczej okupacji. 
Dość powicdzinć. że w oczekiwaniu na 
„godzinę niebiańskiecao pocieszenia" — 
logt pad „nrubym płastczem zimowego 
nieru” kwiat narodu polskiego: 7000000 
(siedem milionów!) ofior nie doczekało 
„ciepłych powiewów wiosny”, 


Czyżby Pius XT] nie zdawał sobie 
sprawy, że tmiysaczmmy przex niego sie 
lankowv ogródek ekupocyjny zamienia 
się w katóws"ich łapach Hilera — w 
W 1045 r. Jego 
tirmaczył — mścibslkiemu 
renorterawi paryskiego „Matina“: NIC 
N+M O PRZEŚLADOWANIACH W 
POLSCR W C74STE WOJNY NIE BY: 
ŁO WIADOMO. 


Rzeczywiicie? „Proza historii mó- 
wi ca inneqzo, W roku 1941 został opi- 
bikowanyv w Londynie memoriał kar 
dynała "Fonda w sprawie prześladowań 
religijnych w okupowanej Polsce. W 
memoriele nin przytoczono cały szereg 
(aktów bestialstw niemieckich w Polsce. 
MEMORIAŁ TEN ZOSTAŁ ZŁOŻONY 
OSOBIŚCIE PRZEZ KARDYNAŁA 


HLONPA DO RAK WŁASNYCH PIU- 
SA XII. Miso to w żadnej z encyklik 
i przemówień papieskich nie ma o tym 
dokumencie uni słowa, ba, nie figuruje 


iofen mielki cmentarz? 
Śrejntobliwość 


Satna roznica 
urodzi 1. Pzwiewa 


W Riazaniu, rodzinnym mieście wiel 

cgo rosyjskiego uczonego.fizjologa; 

Pawłowa. prowadzone są przygoto. 
wania da obehodu setnej rocznicy je- 
o urodzin. Została już powołana ko 
misja jubileuszowa, powiększa się mu- 
voum I. Pawłowa. Projektuje Bie wy- 
głoszenio referatów na temat: „Czło. 
aok Akademii I. Pawłow — wielki ro. 
sviki uczońy.patriota* 


i włosy, generale? 
Generał Paparigas: — Ne, głowę! 


waszej ojczyzny: 


| Pcezja i proza polityki papieskiej 


raven 


akwa b 


o Ah Abak AEA | 


STOP POK a TSS ak, A a + 


efskichi ÓW iet ) 


Qi wybrzeży Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego, od lodowatych fal 
morza Północnego do modrego Du- 
naju ciągną się niezmierzone prze” 
strzeńie kraju radzieckiego, We 
wszystkich kierunkach przecina je 
gęsta sieć dziesiątków tysięcy kilo- 
metrów liniż kolejowych. 

W okresie powojennym ma równi 
z innymi gałęziami gospodarki naro 
dowej kolejnictwo radzieckie szybko 
się odbudowało. W ciągu krótkiego 
czasu całkowicie przywrócono ruch 
dwutorowy na ważnych arteriach 
komunikacyjnych, jak Moskwa — 

— Kursk — Charków — Rostów — 

— Prochładnaja, na linii Moskwa — 

— Woroneż — Lisk — Rostów, na 

linii Moskwa — Leningrad, na wie- 

lu liniach Donieckiego Zagłebia Wę- 
glotwego i innych magistralach, znisz 
czonych przez okupantów hitlerow- 
: Odbudowano mosty na Dnie- 


prze i Donie, Dniestrze i Brrezynie. 
Odbudowano też najważniejsze wę- 
zły kolejowe na południu, 

W okresie powojennej pięciolatki 
wybudowano połączenia kolejowe z 
nawymi centram: przemysłu, źró- 
dtan surowców, z ośrodkami ogrom 
nych bogactw naturalnych kraju. 
Najważniecwa» ©  najintensywniej 
exsbloatowane linie kolejowe zosta» 
ły zelektryfikowane. 


IK olejnictwo radzieckie coraz bar- 
| dziej się unowocześnia. Tabor 
parowozowy uzupełnia się nowymi 
potężnymi lokomotywami o silni- 
kach dieslowskich i elektrycznych, 
instaluje się komunikację rediofo- 
niczną między maszynistami i zawia 
dowcami stacji oraz wprowadza się 
t wiele innych nowoczesnych urzą- 
ldzeń technicznych. 


Już w roku 1048 radzieckie linie 
(kolejowe przekroczyły przedwojen= 


m 


lon nawet w oficjalnych źródłach waty 
kańskich, 1 : 


Dlaczego dokument ôw Watykan za: 75 poziom przeładunków koleio= 
tait czyli — jak to się mówi — zaka ` srych. W drugim kwartale 1049 ro-y 
muflomit? z "eiku. plan: przecietnych załadunków | 


Wyjaśnia to dość jamo li- | gy: w i 

teratura i publicystyka... rów apia | UC: ALAUDA sady 2 
stycznych. W czasopiśmie śńgielskim | roki ubiegłego przeciętne załadun- 
„International Affairs* (Nr 1, styczeń 
1946 r.) D. Binelny w artykule „The 
Vatican and International Diplomacy“ 
jtcierdzi, że papież — chociaż wiedział 
[a bestinistrach niemieckiego faszyzmu 


by spowodować jeszcze większą nagon- 
kę.. na katolików niemieckich. Krót- 
ka mówiąc: Ojciec św. rzekomo „dla 
dobra 'i bezpieczeństwa” katolików nie- 
mieckich złożył srczodrobliwie w ofie- 
rze molocha hitlerowskiego losy milio- 
nów wierzącej i niewierzącej ludności 
całej Europy. Piszemy: rzekomo, 
1400049 4 GRE: staż da 
s aj ej ad niemiećkich* by pociąga monopolistów: amerykańskich. 
o jeno zasłoną dymną. za którą Wa- | Jeszcze przed drugą wojnę Światową, 
tykan ukrywał ścisłe porozumienie s | Amerykanie odkryli na tej wyspie wiel 
Hitlerem, Himmłerem, Gocbelsem i, kie złoża miedzi, żelaza, węgla 1 krio_ 
Goeringiem, tak jak dziś za tym samym | bu. O. GZ Fit 
« mk š s; W Grenlandii znacznych zasobów ru 
eta winem | 7% aiani, Bi agy Aa 
js na ton . 

Jak wiadomo, USA wprowadziły 
swoje wojska do Grenlandii w kwiet- 

Kwiaty naszej ojezysny doczekały się | in TREK ku z powodu „groźby: ZA 
ciepłych powiewów wiosny 1945 roku. | garnięcia "wyspy praz ra ijęcj 


A zi „*|Niemey'', Ną mocy porozumienia za- 
Zwycięsubo bohaterskiej Armii Radziec, wartego z Danią w dniu 9 kwietnia 


kiej i walczącego u jej boku Odrodzo- i 
Bernar 


Jak komuniknje prasa duńska, 
w końcu lipca br, stało się wiado- 
me, że Departament Marynarki 
Wojennej USA plannje dalsze roz. 
szerzenie amerykańskich baz woj- 
skowych „ Grenlandii. 
Grenlandia — największa w świecie, 
mało zaludniona wyspa, od „dawna 


nero Wojska Polskiego przyniosło nam 
radosną godzinę pocieszenia, nie tego, 
które ofiarom krematoriów Oświęcimia 
ztwiastował  „poetyczny” Pius XII, ale 
realnego, pocieszenia doczesnego: wy-| Sędziwy Bernard Shaw — nadesłał 
ztwolenia z kajdan niewoli, wyrwolenia x|do redaktora dziennika „Daily Wor- 
jarzma wojny i niesprawiedliwości spo- |ker'' list otwarty w sprawie procesu 
łecznej, dwunastu przywódców amerykańskiej 


Rozłevita coraz wspanialej ogród Pol |; trti komunistycznej, w którym pi- 


| Tadowen Polski MŁEGREG) do so DA zogoskih RON m r 
cjalizmu. Solą to jest w oku Ojca ów. |rykański aresztował 12 ludzi, oskarża. 
który radby widzieć ojczyznę naszą pod jiąc ich o planowanie obalenia rządu 


„grubym płaszczem wiecznego fniegu* 
| niewoli i tyranii. | dlatego pryska ja- 
dem na „kwiaty polskie", dlatego usiłu- 
ja — wraz z kapitalistycznymi łobuża- 
mi wojennymi — wrzucać kamienie do 
naszego rozktwitającego ogrodu... 


Stef. 


TEJ 


Czy pamiętacie baśń o szczęśli- 
wym kraju, gdzie w rzekach pły- 
nie wino zamiast wody, a domy 
zrobione są z pierników? Wyda- 
wałoby się, że tylko tam rosnąć 
mogą wiśnie nadziewane migda- 


łami. Tam, albo w wyobraźni wy 
rafinowanego smakosza, 4 
Tymczasem wiśnie z migdała- 
mi nie są an: baśnią dziecinną 
ani fantazją* gastronomiczną. Ro- 
sną w gospodarstwie doświadczal 
nym oddziału  pomologicznego 
Wszechzwiązkowego Instytutu 
Hodowli Roślin w Leningradzie. 
Twórcą ich jest pracownik tego 
Instytutu, uczeń wielkiego Miczu 
rina, Filip Kuźmicz Tetierew. 
Tietierew ma za sobą niejeden 


sukces naukowy. On to, Stosując geno toi Z uTEZE GD 
netody  Miczurina, skrzyżował A e isay 

zwykłą czereśnię z czeremchą Z Tychwinem. Nie, nie w nim nie 

Kraju Ussuryjskiego (na Dale- ma takiego, co przypominałoby 

kim Wschodzie) _/W rezultacie czarodzieja: 

otrzymał roślinę, której owoce Tietierew otwiera niewielkie 

występują w gronach jak u Cze- pudełko. 


rerochy, ale mają smak wiśni. A 
co najważniejsze roślina ta 
jest równie odporna na mrozy 
jak czeremcha. 

Przypominam sobie « wiosenny 
widok kwitnącej czeremchy w 
Karelii, kiedy zdawało się, że wy 
sokie lasy pokryte są pachnącym 
śniegiem. Więc nawet Karelia 
moża mieć swoia czereśnie! Cze” 


gwałtem i siłą, Jest to akurat to sa- 
mo, czego dokonali Washington i Jef. 
forson, którzy w tem sposób stwornyd 
Stany Zjednoczone. Twórca chrześci. 
jaństwa był komunistą, otoczonym 
przez 12 apostołów. Ale rządowe koła 
Ameryki, które uważają się za chrze, 
| scijaństcie, mie czybiją Bibli, a tym 
imniej Karoia Marksa, Oskarżylib 


4, 


reśmie, owoce Europy środkowej, 
w mroźnej Karelii — to po pro- 
stu niewiarygodne. Ale Filip Kuż 
micz opowiada o jeszcze bar- 
dziej zdumiewających rzeczach. 
Z podziwem patrzę na tego chu 
dego cziowieka, niedawnego sze- 
regowca Armli Radzieckiej i 
uczestnika heroicznych walk pod 


ZZA) 


| 


GD 


— Poczęstujcie się, 

Os.rożnie wyjmuję z pudełxa 
migdał, Zdejmuję łupinę i zja- 
dem. 


— Spróbujcie jeszcze. 

Zwyczajny, dość smaczny mig- 
dał, ale nic szczególnego w nim 
nie mmajduję i otwarcie mówię to 
rłRyierewowi. Jego kolega uśmie 


y 8%. 


~y 


nonda i aG a 


kolejarzy radzieckich 


ki kolejowe wzrosły o 17 proc., m. 
in. załadowano więcej: surówki i bu 
dulca — 0 18'proc., rudy — o 17 
proc, węgla — o 10 proc. koksu i 
nafty — o 24 proc, cementu — o 42 
proc. itd, itd, 

Sukcesy kole: radzieckich uwarun 
kowane były wzrostem ekwipunku 
technicznego oraz świadomym, sọ= 
cjaligtycznym stosunkiem kolejarzy 
do pracy. 

E kwipowanie transportu w naj- 

nowszy sprzęt techniczny trwa 
nadal Tak np. w drugim, kwartale 
1949 r, w porównaniu z tym samym 
okresem r. ub, przemysł radziecki 


proc. wagonów towarowych, o 130 
proc. więcej elektrowozów, o 90 
proc. więcej szyn, niź w drugim 


Literae 
wśród 
wczasowiczów 


W celu zapewnienia ludziom pracy 
korzystającym z wczasów pracowni. 


czych, należytej i godziwej rozrywki 
kulturalnej, Związek- Literatów Pol. 


skich deleqował na zaproszenie Fundu 


| kwartale roku ubiegłego. W pierw- 
„szej połowie roku bieżącego w po- 
|równaniu z pierwszą połową Toku 
|ubiegłego rozmiary robót inwesty- 
! cyjnych w transporcie wzrosły. o 32 


proc, l 
W ramach współzawodnictwa ko- 
|lejarzy na szczególną uwagę zasłu- 


| guje rozwijajacy się ruch t. zw. ma | 


| szynistów - pięćsetników, to i. 
współzawodnictwo brygad parowozo 
wych, zmierzające do tego, aby prze 
byta trasa dzienna każdej lokomo- 
tywy wynosiła nie mniej niż 500 ki- 

| lometrów. Setki brygad parowozo- 

| wych osiągnęły już w tym współza- 
wodnictwie 500, 600 1 700 kilome- 


niającego racjonalnie każdą godzi- 
nę, każdą minutę pracy. Maszynista 
„pięśsetnik* utrzymuje swą lokomo- 
tywę w doskonałym stanie, stale 
skraca czagmjaki pochłania wyekwi- 
powanie lokomotywy w materiały 
lpędne, zmniejsza ilość postojów w 


drodze dla nabrania wody i pali- 
wa. 
hp OZPĄSUĘOYDOUSEIĄ vys eur 


odszakreforur zə) nófezid ozreforo 
| kombinatu wełny czesankowej, Ale- 
ksandra  Czutkich, twórcy brygad 
najwyższej jakości produkcji. W ko 
jlejn'ctwie pracuje już przeszło 50 


szy Wczasów Pracowniczych do WSZY- | tys, brygad najwyższej jakości. Wal 


stkich większych ośrodków wezaso- 
wych ezłónków związku. Wieln zna. 
nyéh pisarzy, ¿k Leon Pasternak, Ro. 
man Bratny, Wanda Meleer, Stanisław 
Strunpf a Wojtkiewicz, Ewa Fiszer, 
Włodzimierz Słobodnik j inni, dawać 
będa w poszezegńtnych ośrodkach właa 
ue wieczory nutorskie lub wykonają 
znane utwory wierszem j prozą 

Akeja fa zapoczątkuje dalsze pod. 
noszenie pozioma inteloktvalnego, 
wzbogacenie posiadanego zasobu wia. 
dontości i pogłębienie kultury wezaso_ 
wieżow oraz zbliży czytelnika do au- 
tora. 


1941 roku, Amerykanie otrzymali pra- 
wo utrzymywania wojska i budowania 
w Grenlandi* fortyfikacji aż do chwi. 
li, gdy przestanie istnieć sytuacja 
„groźna dla pokoju i bezpieczeństwa 
kontynentu umerykańskiego**. Zobo 
wiązanie Amerykanów, że wyprowadzą 
swoje % zjska z- Grenlandii natych. 
witsk pa zaknńczoy/'q, Woy było. po. 
twierdzone specjalną depeszą, wysłaną 
przez prezydenta Roosevelta do krója 
duńskiego, - — ` d 

Upłyngły przeszło cztery latą od 
dnia pokonania hitlerowskich Niemioc, 
ale zobowięza. a amerykańskie. poz. 
stały jak dotąd na papierze. Rząd Sta_ 
wów Zjednoczonych nie tylko zapom_ 
miał o swoich obietnicach, ale rozwa. 
żał nawet nowe środki neciskn na Da_ 
nię, w celu zdobycia Grenlandii: drogę 
knpną lub dzierżawy. 

W tych dniach duński minister spr. 


d Shaw 


e „demokracji“ w USA 


niego świętego Piotra o zamach i mor. 


derstwo, gdyby nie był poza ich zazio. 


Wstrzymuję się od dalszych 


giem.., 
za siebie''. 


komentarzy: fakty mówią 


czą one o honorową odznakę wpro- 
wadzoną z inicjatywy personelu sta 


cji Briańsk. Odznakę tę otrzymuje ; 


się za sformowanie najlepszego skła 
du pociagu. 
|, Zdając sobie w pełni sprawę z fak 
i tu, że sprawne działanie transportu 
| kolejowego jest zasadniczym warun 
| kiem rozwoju wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej ZSRR, kolejarze 
PORZE pracują z zapałem i wy- 
| kazują ogromnie dużó inicjatywy i 
, pomysłowości. To też w dniu swe- 
go świeta mają się oni czym po- 
szczycić wobec całego społeczeństwa 
ZSRR. 


Rząd duński zaprzedaje Grenlandię 


„imperialistom amerykańskim 


zagranicznych Rasmussen w odpowie 
dzi na wiadomość o projektowanym 
rozszerzaniu amerykańskich baz w 
Grenlandii oświadczył, że mic mu nie 
wiadomo o podobnych zamigrach Ame 
ryknnów. Gazety rządowe usiłują prze- 
konać opinię publiczną, że chodzi je- 
dynie o meteorologiczne i inne rzekomo 
naukowe samerykańskis ekspedycje w 
Grenlandii. 

O jednej z takich ekspedycji dono- 
siłą niedawno Agencja Reutera, 15.g0 
lipca wyjechała z USA do Grenlandii 
grupa, składająca się z 11 studentów 
pod kie wnictwem naczelnika wy. 
działu sejsmograficznego uniwersytetu 
bostońskiego, pastora Linehmana, 

Celem podróży było zbadanie okoli. 
cy lodowców i dokonanie pomiarów 
grubości wiecznych lodów, Dla dostar_ 
czenia jednak czcigodnego pastora i 
jego wychowanków do Grenlandii, rząd 
USA przydzielił 3 okręty wojenne, za. 


ładowane żywnością, materiałami bu. | 


dowlanymi i sprzętem wojskowym! 


Naród duński zdaje sobie jednak w | 


pełm sprawę do czego zmierzają podo- 
bne „ekspodycje'*. Przeciwstawia Się 
on coraz ostrzej polityce swego rządu, 
polityce, idącej całkowicie na rękę 
Amerykanom, czynigcym z Grenlandii 
swą kolonię i swą bazę wojenną. 


Na marginesie 


Cud 
w Massachussets 


Niedawno przypomnielińmy ną 
łamach „Głosu* dwietną scenę 
z „Faraczaą', w której arcyka. 
plani egipocy, wykorzystując 
wiadome im zawczasu zaćmienie 
słońca, czynią z tego zjawiska 
w zk aeva i bałamnoą Dim 
ciemną łatwowierną ludność w 
celna wyyołania powszechnego 
wzbnzómia przociwko.  raądom 
młodego, wyzwalającego sig spod 
wpływów kapłaństwa faraona, 
Chociaż od czasów tych ezip= 
skich „cudów npłynęło parę ty 
Bięcy lat, nia bres na jecta 1 
dzisiaj kapłanów rS%nogo Wy- 
minima kategorii, którzy — stó 
miae herhorową metrdą eszaki, 
wawa nzłymych, organisti roz. 
maita „cudy* 1 „zjawiska nad. 
przyrodzone" —w zanmirpzć Ou 
siagnięcią pewnych korzyfci pó. 
litycznych i matorakiych, Ta- 
kich soryciarzy można smaleźć 
nad Wisty i nad Fibro, nad Pa, 
dem i ned Mississipi, nad Pe. 
nem i nsd Amaznka, słowem 
wszędzie, gdrie nadużycie Indz. 
kiej ciemnoty i łatwowiernósoi 
może przynieść odpowiednio. wy. 
gokia i łatwo uchwytne procena 


ty. 

Amerykański tygodnik „TI, 
ME“ (czastpismo sicrajmie re. 
tkcyjne) op?wiedZinło na ten 
temat następującą  histąyikę. 
Faftor pewnej sekty protestano 
kiej w stanie  Mossąchusota 
(USA) zaangażował na swe 
usługi płatnego... brzięzomów, 
ce. Ssanqgnżował nie dia własnej 
przyjemności, lecz w celù po. 
większęnia grona gwych owia. 
czek, a wraz z tym i dochodów. 
W jaki sposób?., W bardzo pro. 
sty: podczas nabożeństw, „urzą 
dzanych przez pezators, brzacho 
mówca miał udawać... „głosy 
Opałpnóści* tudzież — odpo, 
wiadać na pytania, sa%dawane 
przez wiernych „mocom nadprzy 
rodzony Ss 

Ordynarny szwindal wyszedł 
jednak „przedwczeżnie” na jaw. 

reuchomówno  zdęmaskoweno, 
a zbyt pomysłówego pastora po 
zbawiono zajmowanej poeady. 

Warto znaiiważyć, że w Qia 
dzinie „cudów spocjaliści każ. 
dego niemal kraji mają własne 
noómysty disęenizzcyjne. Tak 
więc w jednych krajach obrazy 
„placza“ i „rengają*, gdzieś, 
indziej — Zaczynają się „poru. 
szać'* «posągi i figury, jeszcze 
gdzie indziej — „nadprzyródzo. 
ne zjawiską ukazują się na dé 
bach, wierzbach i topolach, — 
w Ameryce, Bzezycącej sie śwą 
„kulturą“ i technice, niywana 
* 84 sposoby bardziej wyrafino, 

wang, jak np. ów trick p brzu.- 

chomówcą. 

A remitat w naszych czasach 
bywa zawsze jednalowy: KOM 
promitacjią peźsserów „cudów. 
Ayol“ widowisk i. „zdrowy n- 
śmiech na suli“, Piexiedy jed. 
nak, jak to wiemy z doświad, 
czenia, ten zdrowy śmiech zmą 
cony jost łzami 4 cerpieniem 
nieszczęśliwych ofisr, które dą 
ły się nieuczciwym  rranżercm 
wyprowadzić w peio, œ Ściślej 
mówiac — wprowsdr 6 w sztucz 
ny, fanatysmem dyszący tłok, 
gd”ie o wypadek nie trudno 
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Walka dolara z funiem 


` Walka między kapitałem amerykań- 
skim i angielskim przybrała bardzo 
ostre formy. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych czynią coraz to nowe 
posunięcia, domagając się deprecjacji 
funta.szterlinga, Anglia ze swej stro 
ny wstrzymała zakupy w strefie dola. 
rówej co spowodowało nowe represje 
Wall-Street przeciwko konkurentom 
angielskim. 


1 
Pito 


cha się. Tietlerew nadal jest po- 


ważny. A 
— Chciałem urzeczywistnić ma 
rzenia Iwana  Władimirowicza 


Miczurina. Niedługo przed śmier 
cią powiedział mi: „Filipie, mig- 
dały rosną nie tak jak trzeba, 


między amerykańskimi i 
angielskimi kapitalistami są wyrazem 
głębokich sprzeczności gospodarczych. 
Gdy chodzi o walkę przeciwko silom 
opostępowym i o ntrzymanie systemu 
ucisku imperialistycznego, Waszyug. 
ton idzie ręka w rękę z Londynem, 
Gdy natomiast dochodzi do podziału 
zysków wewnątrz anglo.amerykańskie- 
go bloku imperialistycznego, natych- 
u" a C PSE S S PEREN 


| Waśnie 


szkółce drzew pod Leningradem, 
rosły już jego wiśnie. 

— Wkrótce będzie to masowa 
kultura poinformował mnie Tie- 
tierew, częstując garścią cudow- 
nych migdałów. 

— To znaczy, że migdały, któ- 


Wiśnie 
czarodzieja z Karelii | 


OPN DZA) uśmiechnął się Tietlerew. — Nie 


SR R 


re zjadłem były pestkami z wi- 
śni? 
— Naturalnie — teraz dopiero 


Na co im twardy miąższ, okrywa 
jący pestkę? Byłoby świetnie, 


wierzycie? To, co usłyszałem od 
was, że nie znajdujecie w ich 
smaku niczego szczególnego, było 
dla nich najwyższą pochwałą. 
Wiecie z pewnością, że ani migda 
ły ani wiśnie nie rosną w okall- 
cach. Leningradu. A my pracnie- 
my nad wyhodowaniem takiej 
| rośliny, migdsło - wiśni czy jak 
się bedzie nazywała, która by- 
taby przystosowana do klimatu 
obwodu leningradziziego. 

— Nazwałbym ten owoc „ma- 
rzeniem Miczur'na”*. Przecież to, 
co wy robicie, co robią teraz lu- 
dzie na polach. koltaozów,. gdzie 
rychło wzejdzie oścista pszen:c7 
która da pięciokrotnie W:cksży 


GSZTZ EFTA BBR UZORAZTZZO LEA BE) 
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panre 


gdyby zamiast niego była wiśnia! 
Ja nie zdążę już tego zrobić. TO 
tylko marzenie. Ale ty, Filipie, 
spróbuj zabrać się do tego". No 
£ zAbrałam „się. ń 
Pomrślałom wówczas że Ww To- 
ku 1942, w okopach pod Tychwi- 
czem, kiedy nie można było sło- 


rAr 


wa wymówić, bo zamarzało na  urodzaj, to wszystko wygląda jek 
wargach, kiedy żołnierz idąc  cząrodziejska bajita, 

də ataku, padał ze zmęczenia i Ale to nie b”jka. To rzeczywi- ; 
zasybiał na śniegu wiecznym  stość, która stwarza warurki dia 3 


snem — Tietlerew wszystko to 
przeżył dlatego, że nosił w sercu 


realizacji najśmielszych marzeń ‘i 
swe marzenia. Dlatego, że fu, w 


ludzkości. 


wspaniałego rozwoju nauki, dh Ml 


miast wybucha ostry spór. Fiasco po- 
kowań amorykańskie;ro ministra finan 
sów Snydera z przedstawicielami An. 
gli i Kanady świadczy, że stosunki 
między Stanami Zjednoczonymi i An 
glią pogarszeją sig w miere; jak wiad 
cy amerykańscy gorz jawniej stareją 
się zmus'ć Anglię da przyjęcia cięża. 
rt rozpoczynajęććgo się kryzysu gospo 
Wykorzystując fakt, że w 
wyniku roslizacji plenu Marshalla sy- 
tnacja gtsp'dsrcza Anglii pogorszyłu 
się, StanyZjedncezone wywierają na 
nią coraz silniejszą presję i wysuwają 
coraz to nowe żądania. 

Bankierzy numsrykańscy liczą na to, 
że dewaluacja funta szterling podko 
pie sytuacje finansową Anglii Zadecy 
Quia a ZY ostwie Wall Etrest w-wa! 
ce konkuroncyjnej: dolar contra funt, 
Jak donosi prasa angielska, ameryka? 
ski ministor finansów, Smyder, wierz; 
nawet w meżl'wość unicostwienia Btir 


dA raze 
CRrirzego. 


fy sztorlineowej w jej obecnej postaci 
W. okresie drugiai wojiy Światowe 
Ameryka 


e korzysiyli z tmdnej sytu 


aeji Anglisów starając 


vr 
« Km. 


skie; ATH ai Portfi 


M ; już z orbity wpływów 
funta i-waluta ich obecnie mie jes 


Hu, ktirsen, 20 B W: 


207 


W irosce o rozwój 
współzawodnictwa pracy 


Zwołanie odprawy  referrontów 
współzawodnictwa pracy przy Od- 
działach Związków Zawodowych by 
ło niewątpliwie pomvsłem szczęśli- | 
wym. Tym bardziej, że odprawa 
miała na calus ujawnienie szeregu 
niedomagań zarówno w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy jak i racjo 
nalizacj:. i 

Czy cel ten został osiągnięty? 

Owszem. Jeśli nie w całości — to ! 
przynajmniej w znacznej mierze. 
Obecność na odprawie przedstawi- | 
ciela CRZZ. tow, Kańkd, przyczyn: | 


się niewątpliwie do załatwienia sze- | 
spraw, nie dających sie za- , 
łatwić lckalnie. Organizatorem na- 


regu 


rady była ORZZ w Łodzi, z ramie- 
nia której przewodniczył 
tow. Kowalczyk. 

TYTUŁ 
PRZODOWNIUKA PRACY 
MUSI BZ 
NAPRAWDE ZASŁUŻONY 

ako pierwszy ze sprawozdawców 


glos zabrał tow. Biaszczyński, ' 7 


przedstawiciel Związku Transpor- 
towców., Poruszył om b. istolną spra- 
wę nadawania tytułu przodownika 
pracy. Jak wykazała bowiem prak- 
tyka, zaszczytny ten tytuł rozdaję 
się nioraz „na prawo i lewo“ bez 
głębszego zastanowienia, czy obda- 
rzóny nim istotnie zastuguje na to. 
Zdarzył się wypadek, że dwaj „przo 
downicy pracy“ z PKS, szofer i kon 
duktor, zostali przyłapani później 
na machinacjach z biletami. „Jest 
to wynikiem tego, mówi tow. 
Błaszczyńiski— że tytuł przodownika 
pracy przyswaja się nieraz li fylko 
na podstawie suchej punstacji cy- 
frowej. nie wnikając w wartości 
moralne kardydazta". 

FUNDUSZ WSPÓŁZAWODNICTWA 

NALEŻY WYROPZYSTYWACĆC 

WŁAŚCIWIE | 

O innych niedociągnigciach pracy 
Kom:istów Współzawodnictwa mó- 
wit tow. Hanuszkiewicz. Stwierdza 
on mianowicie, że fundusz wsnółza= 
wodnictwa bywa wykorzystywany 
nieodpowiednia przez poszczególne 
zakłady pracy. Podczas gdy w jed- 
nych ściśle przestrzega się reguł we 
dług których rozdzielany jest fun- 
dusz, w innych obserwujemy daleko 
posuniętą dowolność, co „stwarza 
znaczne wahania w wysokości | ilo= 
$oi premii. I tak np. — w jednej fa- 
bryce. w której uczestnicy wspó!za- 
wodniciwa stanowią 30 proc. stanu 
załogi, premie są wyższe i liczniej- 
sze, niż w drugiej, gdzie połowa za- 
łogi bierze udział we współzawodnic 
twie pracy. 

Komitet Współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku Wło- 
kniarzy, dla zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy wydał zarządzenie, by fun 
dusz współzawodnictwa był wykorzy 
stywany procentowo, t. J. proporcjo 
nalnie do ilości uczestników współza 
wodnictwa. 

REFERTNT 
WSPOŁZAWODNHICTWA 
NIĘ MOŻE SAM 
WSZYSTKIEGO ZROBIĆ 

Z chwilą przejęcia przez Związki 
Zawodowe akcji współzawodnictwa, 
dyrekcje niektórych fabryk uznały, 
że mogą już nie interesować się tą 
sprawą. Z kolei Komitety Wspólza- 
wodnictwa przy zakładach pracy. po 
stworzen'u instytucji  referentów 
współzawodnictwa poczuły się zwol 
nione od swych obowiązków, zwa- 
lając na barki referentów całą robo- 
tę. A przecież dopiero ścisła współ- 
praca dyrekcji, Komitetu Współza- 
wodnictwa i referenta może przy- 
nieść odnowiednie rezultaty. 

NTIFZDROWE STOSUNKI 

W PRZEMYŚLE M5OTALOWM 

Tow. Starosta, omawiając przyczy 
ny słabego stosunkowo rozwoju 
współzawodnictwa w przemyśle me 
talowym. zwrócił uwagę na ro:gar- 
diasz, jaki panuje tutaj w dziedzinie 
nąrm. Prawie każda fabryka posiada 
inne normy tak, że robotnik wysoko 
kwalifikowany nistaz wyrobi znacz- 
nie mniej. niż robotnik o niskich kwa 
lfikaciach. Poza tym ogromne utrud 
nienie stwarza brzk narzedzi. Wsku 
tek tego m'edzy starymi rzem'efl- 
nikami a kierownikami narzedziow= 
ni powstały iście kumoiterskie sto- 
sunki, Bywa tak, że narzędzie, któ- 
rego „nie było" w instrumentalni 
dla młodego robotnika. po. kilku mi- 
nutach znajduje się dla starego „Wwy 
gi“, pozostającego w dobrej komity- 
wie z kierown'kiem masazvnu na- 
rzędziowemo. Młodzi rzemisślnicy 
muszą szukać narzędzi, tracąc nie- 
potrzebnie czas, 

Trzecią przeszkodą na drodze do 


Niesmaczny pomysł 

restauratora 

Słuszny zwyczaj przyozdabiania wy 
staw sklepowych z okazji uroczysta- 
ści państwowych rozpowszechnił się u 
nas i jest  sum'ennię przestrzegany 
„przez wiekszość kierowników i wła. 
ścicieli sklepów, Są jednak i tacy, 
którzy w ogóle nie dbają o estetyczny 
wygląd wystawy albo wręcz dekori 
ję ją niechlujnie, bez zastanowienia 
stwarzając często niesmaczne zesta- 
wienia, 

Jako przykład służyć może restam- 
racja przy zbiegu ulic Nawrot ż Wy- 
sokiej. Właścicjel tej zarśauracji, nie 
rhcąc zadawać sobie trudu z usttwa- 
niem butelek z wystawy, przyn'ał pa 
rę chorągiewek i ustawił między bu- 
telki dwa portrety dostojników Pań. 
stwa, 


zebraniu | 


rozwoju współzawodnictwa pracy w 
przemyśle metalowym jest stale kú- 
lejące zaopatrzenie, Można wymienić 
wiele przykładów złej pracy Cen- 
trali Zaopatrzenia. Przytoczymy tyl 
ko jeden — najbardziej charaktery- 
styczny. 

Fabryka Maszyn Rolniczych w 
Kutnie — „Kraj“, zawaloną jest 
drzewem. Próżno dyrektor błaga, by 
zamknięto róg obfitości. Nic nie Awe 
maga. Musiał wynająć w mieście 
dwa dodatkowe magazyny. Tymcza- 
sem „Metalurgia“ w Radomsku nie 
może się w żaden sposób doprosić 


W biurze tow. Laśkiewieza, kier w- 
nika remontów PZPB nr 9 leżą wzory 
różnych części maszyn, a w szufladach 
isfna „sterta* pomysłów racjonaliza- 


a ME „uł 1: = aioWeZ c. 7 | 
Frzođownica i aktywistka 


low. Leskiewicz = 


drzewa na obsady do młotów. Oczy- 
wista, że takie stosunki bynajmniej 
nie sprzyjają rozwojowi współza- 
wodnictwa pracy. 

KTO WYKORZYSTA 
DOŚWIADCZENIA PIONIERÓW? 
Szkoda, że towarzysz, referujący 

sprawy współzawodnictwa w prze- 
myśle budowlanym, nie umiał kry- 
tycznie ocenić tego, co zostało tam 
zrobione, a właściwie, czego nie zro- 
biono. Chodzi tu szczególnie o wy- 
korzystanie doświadczeń ostatnich 
rekordów murarskich uzyskanych 
dzięki systemowi trójkowemu. 


torskich, Tow. Laskiewicz oddany jest 
swej pracy całym sercem. 

Wystarczy posłuchać, z jakim entu 
zjazmem opowiada o zajęciach bryga_ 
dy remontowej i o ulepszeniach racja 
nalizatorskch, aby zrozumieć, że umi 
łował szczerze swe zajęcie. W tych po 
krytych drobnym, pismem arkuszach 
papieru, zawierających pomysły nowa 
torskie tow. Laskiewicza, kryje sę 
wiele nieprzespanych nocy, wiele go. 
dzin spędzonych w fabryce po pracy, 
Ale on nie żałuje swego trudu. Naj. 
większą nagrodą za jego trudy jest to 
że dzięki skonstruowaniu tzw. przy- 
tyka „W. 48% do bidła tkackicgo 
zmnieszył w tkalni, o 35 procent ilość 
zrywów. Jeszcze kilka projektów ma 
obecnie w opracowaniu i oznajmia 
nam, że już niezadługo zostaną one 
zastosowane, usuwając wiele dolegli. 
wości tkałni i przędzalni, 

— Pracuję już 25 lat w przemyśle 


Fow. Helena Kruszewska — odznzczona - 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Tow, Kruszewska Heleną. przą 
dka na obrączniarkach, odzna 
czona została Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. Tow, Kruszewska 
pracuje 18 lat w naszych zakła- 
dach. W  cząsie okupacji za 
działalność polityczną została 
wraz z mężem wywieziona do 
gbozu karnego. Po wyzwoleniu 
wraca do Łodzi i przystępuje do 
pracy w naszej przędzalni, by 
dźwigać z ruin nowę Polskę. 
Od początków swej pracy tow. 
Kruszewska wyróżnia się pil- 
nością i punktualnością Jedno- 
cześnie oddaje się działalności 
w Zarządzie Ligi Kobiet. W 1947 
roku kiedy to Polska Partia 
Robotnicza rzuciła hasło wielo- 


warsztatowości. przeszła jako 
pierwsza na obsługę trzech 
stron, zdobywając trzy razy pier 
wsze miejsca we współzawod- 
nictwie pracy. 
Kiedy Dyrektor 
tow. Biernacki dekorował 


Produkcji 
ja 


Krzyżem Zasługi, życząc dalszej; 
owocnej pracy w dziele zp 


wy Kraju i budowy Socjalizmu, 


wzruszona tow Kruszewska 
przyrzekła. że nadal wytęży 


wszystkie swe siły dla dzieła od 


Rekordy zostały ustanowione, re- 
kordziści zeszli z rusztowań i nic 
więcej o nich nie słychać, Wpraw- 
dzie (podobno) „trójki* tworzą się 
nadal, ale cóż z tego, kiedy nikt (a 
przynajmniej referent współzawod- 
nictwa) nie wie, w jakim stopniu 
wykorzystują one doświadczenie 
„rekordzistów“, ile cegieł układają 
przeciętnie w ciągu dnia. 

Czyżby nauka poszła w las? 

Nie o wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja pod tym wzgledem w in- 
nych gałęziach przemysłu, 

8.K. 


racjonalizator 
zPZPB Nr 9 


bawełnianym. Z początku byłem za. 
trudniony jako tkacz, później, jako 
majster tkatki, Wiem dobrze, jak u- 
trudniają pracę takie różne drobne 
nedcciggnięcia w nastawieniu lub 
konstrukcji maszyny. Dziś, gdy robot 
nik stał się współwłaścicielem fabryk, 
gdy masy pracujące troszczą się o 
dobro produkcji, musimy wykorzystać 
wszystkie możliwości dla jak najwięk 
szego usprawnienia i uproszczenia 
pracy, 

Obecnie tów. Laskiewicz awansował 
na stanowisko kierown ka remontów, 
Ale rzadko można go zastać przy biur 
ku. Najczęściej spotkamy go na sa. 
lach predukcyjnych, gdy bada stan 
maszyn, naradza się z majstrami nad 
koniecznością przeprowadzen'a takich, 
lub innych remontów, poucza młodych 
majstrów, jak mają pracówać, aby po 
wiązali się ściśle „ produkcją i wpły. 
wali na jej pcmyślny przeb eg. Tam 
właśnie pochyłonego nad krosnami za- 
stała go radosua wiadomość o przy- 
znańym mu orderze „Sztandam Pra, 
cy“ II KL Tam też przyrzekł snbie, 
że będzie zawsze starał się być god- 
nym tego odznaczenia, M. 8. 


S 


siadką itp. 


przeszkadza w odbiorze artystycznych 


Któż to są ci „odświętni goście“? 


się powoli od tej „waty“. 


Krchiiczka i 


Od czasu do czasu znajdujemy w naszej prasie różne, jak to się mówi 
„kawałki“, poświęcone naszej P.T. publiczności tectralnej czy kinowej, 

Niedaumo czytałem felieton o pewnym facecie, który w czasie seansu fil- 
mewego „sysał irysy“, dzielił się głośnymi uwagami o wartości obrazu z Są 


str. 3 
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W pewnym artykule, pamiętam, zwracano uwagę na plagę spóźnień w te- 
atrze. Że mianowicie PT. publiczność własi brutalnie na widownię po roz- 
poczęciu przedstawienia, szuka poomacku miejsc, trzaska krzesłami w ogóle 


wrażeń... 


W teatrach odbywają się uroczyste premiery, P.P. „Film Polski" urządza 
tzw. zamknięte pokazy, Któż przychodzi na te premiery i na te pokazy? | 
Artyści teatralni i filmowi — to dobrze, literaci i dziennikarze — w porząd- 
ku, tzw. goście oficjalni — nie mam nic przeciw temu, 
drcbna część wyżej wzmiankowanej „lepszej publiczności premierowej i po- | 
kazowej, Poza tym na premierach i zamkniętych pokazach natujemy sporą 
ilość tzw. waty, która bezpłatnie zapycha kawał widowni. 


Ale to wszystko 


Otóż skład socjalny tej „waty* nam 


sie wcale, a wcale nie podoba: oceniając rzecz „na ako“ zbyt dużo wśród 
tej publiczności inteligencji, ale, niestety, nie tej robotniczej, pracującej, 
lecz owej mieszczańskiej, znudzonej i „bezrobotnej“, 
tanka” na widowni, od czasu do czasu skąpe browka odwali — tak żeby 
jednak rączek nie nadwyrężyć — śmichy, chichi — jak to się mówi — 
z premiery czy pokazu uskutecznia, nudzi się, ziewa itd. i f 
„Film Polski“ w Łodzi — trzeba to z uznaniem stwierdzić — odczepia 
Już są zorganizowane specjalne pokazy dla śmie- 
tarki Łodzi, ale tej prawdziwej, odpowiadającej składowi socjalnentu naszego 


Siedzi se ta „śmie 


miasta: dla korespondentów fabrycznych, redaktorów robotniczych gazetek 
ściennych, przodowników pracy i racjonalizatorów.. Pokazy te są urzą: 
d:ane narazie w wąskim dość zakresie, ale niezłe i to na początek. Poży- 
teczna i potrzebna akcja napewno zdoła się rozwinąć jeszcze szerzej... 


Nieźle by było, 
zechciały naśladować 


aby inicjatywę łódzkiego oddziału 
łódzkie teatry i łódzka, 


„Filmu Polskiego“ 
powiedzmy, Filharmonia. 


Nastrój uroczystych premier na pewno na tym zyska, jeśli zamiast bezdusz- 
nei „wnaty* zasiądzie na widowni mająca poważny szacunek dla sztuki i uzna- | 


Ci „goście 


na pewno się nie spóźnia na przedstawienie. na pewna nie będą trzaskali 


krzesłami, napewno nie będą śledzili 


akcji sztuki zę zblazowana miną, na | 


pewno nie pożałują gorących oklasków i.. gdy zajdzie potrzebu — słów 


rzeczowej, proletariackiej krytyki. 


E dla wysiłku aktorskiego — awangarda robotniczej Łodzi. 


E. Tam 


pierwszym okresie powojennym, 

gdy przemysł nasz był dopiero w 
stadium organizacji, gdy z trudom uru 
chamiano zniszczone i ograbione przez 
okupanta fabryki, najwiekszą troską 
każdego zakładu było wykonanie pia, 
nu ilościowego, Potrzeba nam było jak 
najwięcej materiałów, konfokcji i ma. 


budowy i budowy Polski Socja- | szyn, aby zaspokoić ogromne zapotrze 


listyczmej. 
Z. Kłodawski 


bowanie rynku wewnętrznego i ekspor_ 
tować nasze wyroby zagranicę, uzys_ 
kując za nie potrzebne nam surowce, 


Korespondent fabryczny | medykamenty itp. Robotnik polski zdał 


„Głosu* z PZPB Nr 4 


egzamin w tym najtrudniejszym eta_ 


Wesólnraca organizacii podstawowej z dyrekcją 


przęymiosła przekroczen'e planów oszczędnościowych 


Wykonanie i przekroczenie półrocz_ 
nogo planu oszczędnościowego w Cen. 
trali Handlowej Materiałów Budowla 
nych w Łodzi było możliwe przede 
wszystkim dzięki współpracy organi. 
zacji podstawowej z dyrekcją. Centrali 
i stałej kontroli wykonania zamierzo. 
nego planu oszczędnościowego. 

Na skutek tego plan oszczędnościo 
wy półroczny w magazynsch naszej 
Centrali został wykonany z nadwyżką 
w wysokości 25 procent, 

Na tak wysokie wykonanie planu 0. 
szczędnościowego złożyły się — wysi- 
lok robotników wyładunkowych oraz 
pracowników umysłowych i podniesie. 


|Niech by dziś 


nie dyscypliny pracy, likwidacja zbęd_ 
nych godzin nadliczbowych przez za. 
stosowanie dwóch stałych zmian wyła- 
dunkowych, a w szczególnej mierze 
właściwa organizacja pracy, której wy- 
nikiem było obniżenie do minimum o. 
piat osiowego. 

Niepoślednie oszczędności nastąpiły 
również dzięki racjonalnemu zużyciu 
materiałów piśmiennych i biurowych 
oraz dzięki uniknięcia zbędnych roz. 
mów telefonicznych itp. 

Wykonanie planu obrotowego skła. 
dowcgo w naszej Centrali wyraża Się 
cyfrę 117,8 proc, zamierzonego planu 
obrotowego na pierwsze półrocze. 


maiiczały te usta... 


Martyrologia narodu polskiego w okresie okupacji znalazła 
swój wyraz i głęboki oddźwięk w naszej literaturze powojen- 


nej. 
treści jest polska literatūra 


W szczególności obfita ilościowo i wstrząsająca w swej 


„obrazowa”, na czoło której wybija 


się książka Seweryny Szmaglewskiej pt. Dymy nad Birkenau“. 


Nazwiska Szmaglewskiej, 


która w „Dymach nad Birkenau“ ob 


nażyła całą ohydę oświęcimskiego ludobójstwa, jest znane w kraju 


i zagranicą. Książka jej, przełożona na języki obce, zaniosła 


w świat smutną i ponurą prawdę o hitlerowskiej „kulturze i cy- 


wilizacji* — krematoryjnej. 


JR RAW 


moralnej ofensywy, — czekali 


Przechodniów razi teraz ten przy- 
kry 3 niys uv p mysł 

Gulasz Niedziałkowski 

Ko; wadent „Głosu” 


iedy podczas minionej wojny nad Europą dymiły krema- 

toria w hitlerowskich obozach koncentracyjnych, papież 
położył na swych ustach pieczęć miłczenia. Gestem Piłata umył 
ręce od ingerowania w sprawy polityki, aczkolwiek wypadki 
dziejące się wówczas w Europie mogły by go zainteresować 
choćhy ze względu na ich etyczną stronę. 
cy wówczas ną rozpoczęcie przez najwyższe władze kościelne 


Ale wierni czekają- 


daremnie. Niechby dziś mil- 


czały te usta, które wówczas nie znalazły ani słowa w naszej 
obronie; ani słowa ku podniesieniu duchu. Niechby dziś mil- 
czały, miast wyrażać ubolewanie nad losem „biednych“, ,,po- 
krzywdzonych'* Niemców, miast powracać do polityki ze sta- 
rym arsenałem gróźb, których nie użyły wówczas, 


Seweryna Szmaglewska 


GRUB TOTE ROEE TOCZY ZYJE" TOORA 


Powyższe osiągnięcia dają gwsran- 
cję, że plany oddolne, plan obrotowy i 
plan oszczędnościowy — zostanę Wy- 
konane według uchwały całej załogi 
przedterminowo, pierwszy do dnia 15 
listopada, a drugi również przedtermi_ 
nowo z nadwyżką o około 30 procent. 


Ze zwiększeniem wydajności pracy i 
wykonaniem przedterminowym planów 
wiąże się awans zawodowy naszych ro. 
botników. Trzech robotników naszej 
Centrali po przeszkoleniu i wykazaniu 
zdolności organizacyjnych, skierowano 
nm odpowiedzialniejszy odcinek pracy, 
przy jednoczesnym podniesieniu ich 


zarobków. 
Korespondent „Głosu! * 


Górzyński Władysław 
CHMB Ekspozytura w Łodzi 


Pomagamy braciom — 
chłopom przy żniwach 


Przed całym naszym społeczeństwem 
w dniach obecnych stoi szczególnie pil 
ne zńndanie — pomóc rolniko przy żni_ 
wach, 

W województwie naszym niemal że 
wszędzie żyto zostało już zżęte, jed. 
nak gwałtowne opady utrudniały szyb 
kie zwiezienie żyta do stodół, 


W akcji pomocy Żniwnej obok in. 
nych zakałdów pracy bierze również 
udział załoga PZZPP Nr 2 ze swą eki. 
pą łączności miasta ze wsią na czele. 
Ostatnio robotnicy naszych zakładów 
pomagali w pracach żniwnych i zwózż. 
kowych we wsi Gałkówek po Łodzią. 
Dzięki kilkugodzinnej pracy naszej 
załogi, mało. i średniorolni chłopi, któ 
rym pomagaliśmy przy żniwach i zwóz 
ce zżętego żyta, zwieźli na czas — bo 
przed ulewą — snopy do stodół. 


Pracownicy i robotnicy PZZPP Nr 2 
w Łodzi,ępomni apelu Ministra Rolnie_ 
twa i Reform Rolnych w sprawie sze. 
rokiej pomocy dla rolników przy pra. 
cach żniwnych, zwracają się do wszy. 
stkieh robotników zakładów pracy w 
Łodzi z wezwaniem, aby pomogli przy 
zwiezieniu na czas zboża do stodół, 


Korospondent „Głosu! * 
Teofil Zimnicki 
z PZZPP Nr 2 w Łodzi 


pie odradzania się Państwa Polskiego. 
Dzięki stale wzrastającej świadomości 
politycznej i społecznej — dzięki no- 
wym, socjalistycznym motodom pracy, 
plany ilościowe sę realizowane w fa_ 
brykach nawet z poważną nadwyżkę. 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE 


becnie - najważniejszym zadaniem 

załóg fabrycznych jest podniesie. 
nie jakości produkcji, Do hasła „Pro. 
dukujmy więcej'* dodano „lepiej i 0. 
szczędniej'*, We wszystkich zakładach 
pracy rozpoczęto szeroko zakrojoną 
akcję Mkwidacji brakoróbstwa. Wyni_ 
ki sę różne, rależnie od tego, jak prze_ 
prowadzana jest ta akcja, jaka część 
załogi bierze w niej udział, 

W PZPB Nr 7 do niedawna jeszcze, 
to znaczy do czerwca, jakość produk. 
cji pozostawiała wiełe do życzenia. 
Owszem, pracowano wydajnie, ilość 
metrów wyprodukowanych co miesiąc 
przekraczają zaplanowane cyfry, Ble 
pierwszego gatunku owiągano najwy. 
żej 58 procent. 

— Tak dłużej być nie może— orze_ 
kli aktywiści partyjni i związkowi — 
musimy wszyscy wspólnymi siłami za_ 
brać się najpierw do wykrycia przy- 
czyn, powodujących niską jakość, a 
następnie do usunięcia ich, Przed per. 
sonelem technicznym stanęły poważźn 
zadania, Najpierw przystąpiono Z 
sprawy artykułu tzw. U.K. 16, który 
w znacznym stopniu obniżał ogólną 
klasyfikację produkcji „bawełnianej 
siódemki‘. 

— Nie możemy lepiej tkać, bo wę- 
tek jest zły — narzekali robotnicy. 


Skarga była słuszna. Ponieważ Wł- 
tek dostarczały PZPB Nr 8, organiza_ 
cja podstawowa przy PZPB Nr 7 wy- 
stąpiła z apelem do towarzyszy z „trój 
ki'* o wzmożenie czujności w przę_ 
dzalni, W ślad za pismem udała się tam 
delegacja robotników, zobowiązując 
załogę przędzalni do produkowania len 
szego wątku. Nie trzeba było długo 
czekać na skutek tych interwencji, 


MOBILIZOWANIE LUDZI 


Nm etapem walki o jakość 
było dokładne opracowanie planów 
produkcyjnych dla każdego majstra, z 
uwzględnieniem asortymentu i ekspor_ 
tu Z wykonania tego planu muszą maj 
stzowie zdawać dokładne sprawozda. 
nie na odbywających się co miesiąc od_ 
prawach majsterskich, Jest to najlep. 
szy sposób bezpośredniego powiązania 
majstra z produkcją i kontroli wyko. 
nania planów 'w każdym asortymencie. 
Poza tym co miesiąc odbywają się na. 
rady  międzyoddziałowe, połączone z 
„lekcją  poglądową'*, polegającą na 
tym, że przędzalnicy oglądają swe błę. 
dy w tkalni, a tkacze szukają przy. 
czyn ich w przędzalni, Wszyscy zaś ra_ 
zem ogłądają sztuki wykończonego już 
towaru, mając przed sobą dowód jako. 
ści swej pracy. Raz po raz personel 
techniczny poszczególnych oddziałów 
składa sobie nawzajem „wizyty'', tak 
że mnjące na celu usunięcie braków. 
Majstrowie tkaccy interweniuja na 


` 


przykład u przędzalniczych w sprawie 
zlikwidowania zgrubień na wątku itp. 


NOWY SYSTEM 
PRABGLĄDANIA TOWARÓW 


BZ ważnym posunięciem, które 
wpłynęło na jakość produkcji, było za. 
stosowanie w PZPB Nr 7 nowego Sy. 
stemu kwalifikacji towarów. > Przede 
wszystkim sporządzono nowoczesne ta. 
blice brakarskie, opracowane przez dy_ 
rektora technicznego, tow. Chmielew- 
skiego i jednego z inżynierów. Bardzo 
ułatwiły one i usprawniły przegląda. 
nie materiałów, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu obsługi » 25 do 8 osób. 
Towar jest w dodatku klasyfikowany 
dwukrotnie, Pierwsza grupa, składają. 
ca sią z 4_ch brakarzy, spełnia zara. 
zem funkcję instruktorów. Nie tyłka 
wykrywa błędy, ale także przeprowa. 
dza rozmówy z ich sprawcami, wzywń- 
jąc tkaczy do tablicy. Grupa ta spraw. 
dza także jakość towarów na krosnach, 
Druga grupa klasyfikuje tylko towar. 
W ten sposób dzieki podwójnej kon. 
troli, zlikwidowano w tkalni próby 
fałszywej, zbyt wysokiej oceny jako- 
ści towaru oraz zastosowano skutecz. 
ną metodę walki z brakoróbstwem, Li. 
sta brakorobów, wywieszana na widok 
publiczny, stanowiąca powszechny 
obiekt zainteresowania załogi, jest oð. 
straszającym przykładem dla tkaczy. 


BRYGADY JAKOŚCIOWA 


JT" nowy rodzaj współzawodnictwa 
sprowadzono w PZPB Nr 7 przed nic 
wielu tygodniami, ale trzeba przyznać 
że przybrał on tu ciekawą formę. Otóż 
jeden zespół składa się z trzech tka. 
czy z jednej zmiany i trzech, pracują. 
cych na tych samych krosnach na dru. 
giej zmianie, Stąd wzajemna kontro. 
la przy produkowaniu tej samej sztuk 
towaru. Poza tym zespoły te składaj? 
się przeważnie ze słabszych tkaczy, któ 
rzy w ten sposób „podciągają* awa 
produkcję, zobowiązując się do podwyż 
szenia jakości, 

Chociaż jeszcze nie upłynął miesiąc. 
już widać znaczną poprawę w pracy 
słabych dotychczas tkaczy „siódem. 
ki*, 


ZADANIA NA PRZYSZŁOŚÓ 


e wszystkie starania dały znaczny 

wzrost towaru pierwszego gatunku 
W czerwcu stanowił on już 68,4 proc. 
ogólnej produkcji, czyli 0,4 procenta 
ponad plan. Dyrekcja zakładów za. 
pewnia, że bieżący miesiąc przyniesi: 
jeszeze lepsze wyniki, 

Zadania, jakie stoją przed załogą w 
najbliższej przyszłości, to dalszy roz 
wój współzawodnictwa jakościowege 
zorganizowania współzawodnictwa mię 
dzy majstrami, opracowanie wykresów 
obrazujących wyniki pracy każdej 
partii i zmiany, 

— Trzeba wykorzystać każdy spo 
sób, wiodący do podniesienia jakość: 
produkcji — oto dążenie załogi PZD 
Nr 7, która w bieżącym roku zdob. 
chce przodujące miejsce wśród łód 
kich zakładów bawełnianych, : 


Ha Sam. 
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Michał Lermontow 
wielki poeta rosyjski 


M. J. Lermontow 


w. # 


W dniu 27 lipca br. minęła 108-4 
rocznica śmierci Michała Juriewicza 
Lermontowa (1814—1841). 

M. J. Lermontow jest obok Pusz- 
kina największym poetą rosyjskim. 
Sławę jego zapoczątkowuje wspa* 
nłały wiersz pł. „Na śmierć Pusz- 
kina" (1837), krążący w rękopisach 
i czytany z zachwytem przez calą 
Rosję. Car Mikołaj otrzymał ten 
wiersz z anonimowym dopiskiem: 
„Wezwanie do rewolucji”, Skutek 
był natychmiastowy: młody poeta 


(w 108-ą rocznicę śmierci) 


został apćsztowany, przeniesiony z 
gwardii, której był oficerem, do puł 
ku liniowego na Kankazie, Po po- 
wrocie z wygnania już w r. 1840 zo 


| staje powtórnie aresztowany, tym 
razem — za pojedynek. 
Znakomity krytyk rosyjski, Bie- 


liński, który odwiedził Lermontowa 
|w tym czasie, pisze o nim: 
| „Głęboki i potężny duch! Cudow- 
na natura! Spierałem się z nim i bło 
go było mi widzieć w jego rozsąd- 


) nym, chłodnym i gniewnym pogla- 


dzie na życie 1 ludzi, ziarna głębo- 
kiej wiary w godność życia ł czło= 
wieczeństwa". 
| Zestany powtórnie na Kankaz, 
gdzie bierze udział w walkach z ple 
| mionami górskimi, wraca na krótko 
do Petersburga, lecz po raz trzeci 
zmuszony jest pozostać w wojsku — 
na Kaukazie. W Piatigorsku wdaje 
się z błahego powodu w pojedynek 
i ginie dnia 27 lipca 1841 roku. 

Opinia dworska przyjmuje wia- 
domość o przedwczesnym zgonie 
poety z wielkim zadowoleniem. Nic 
dziwnego: Lermontow podobnie, jak 
Puszkin „śmiał sławić wolność”, 
występował namiętnie przeciw 
wszelkiej tyranii, był poetą buntu 
1 rewolucji. 

Najsłynniejszym utworem Ler- 
montowa jest poemat „Demon“, W 
poemacie tym podobnie, jak w sze- 
regu innych utworów daje: poèta 
głęboki wyraz swemu rozmiłowaniu 
w obrazach ojczystej przyrody. Nie- 
które motywy tej przyrody stają 
się w jego utworach — symbolami 
uczuć ludzkich. 

B. P. 


*#. # 


M J. Lermontow 


Ojczyzna 


Miłością, jakże dziwną, ojczyznę kocham swoją! 


Rozsądek zimny nie zmieni 
Ni sława, krwią kupiona w 


jej w niczem, 
boju, 


Ni pokój z pełnym dumnej ufności obliczem, 


Ni podania przeszłości, pełne więków cienia 

Nie budzą we mnie radosnego rozmarzenia, 
Kocham — lecz za co kocham ją, sam nie wiem — 
Jej stepów chłodne, milczące zadumy, 
Bezbrzeżnych łasów jej rozkołysane szumy, 

Jej wielkich rzek podobne da morza wylewy. 
Lubię na wozie trząść się wieś mijając w biegu 


I mrok nocny powolnym 


przenikając wzrokiem; 


Widzteć wzdłuż drogi polnej, marząc o noclegu, 
W dalekich smutnych siołach drżące światła okien._ 
Lubię ścierniska dymek siwy, 

Tabory w stepie nocujące — 

Na wzgórzu pośród żółtej niwy 


Lubię dwie brzozy bielące. 


Z radością, wielu nie znajomą, 
Patrzę na gumno z bujnym plonem, 
Na wiejską chatę, krytą słomą, 


I okiennice jej rzeźbione; 


A zmierzchem, w święta dzień, rosistym, 
Jam do północy patrzeć gotów 

Na tan z przytupywaniem, świstem, 
Pod brzęk i gwar pijanych chłopów. 


M. | Lermontow 
peen 10 * FLP "WTEAY YO WEW ZŁA 


ka śmierć Puszkina 


(fragmenty) 


+ e * 


Pozla padł! — niewolnik cze: — 
Oszćrertzą oczerniony mową, 
Z o'ewieorr w piersi logi we krwi, 
Boz zetnsty — skłonił dumną 
głowęl... 
Nio mogla dusza znieść wyniosła 
Sromaty nądziych, nisk ch zdrad, 
4 przeciw sadom świata powstał, 
Fowstał — jak zawsze sam — 
i padl! 
PSR Poróż teraz płacz i łkania,| 
I pus'ych pochwal zbędny chóz,' 
I beko: uspraw eliwiania? 
Wyżcemy los rozstrzygnął spór! 


* 9 * 

„ilwikia już cudowna pieśń 

I ne rozebrzmi już zbudzona, 
Schronienie jcgo — grobu cieśń, 


Na ustach pieczęć położona. 
A wy, 6 dumni z ojców swych | 
nazwiska, 
Synowie mbznych, znanych z pó- 
dłości i zła, 
Wy, co stepą służalczą depczecie 
zwaliska 


Rodów, które skrzywdziła ślepa | 


losu gra, 
Wy, stojący przed trenom zgrają 
n ewolniczą. 

Volność, Geniusz i Sława nie 
wstrzymały waś, 
Kaci! Pod stropy pratva kryjecie 
się w cza4, 
Przed wami sąd i pzawda — nie- 
chaj miłczą! 

Lesz jast, jest boży sąd, gachy 
rozpusty! Jest 

gdziy straszliwy | on czeka, 

liczym dlań złota brzęk i próże 


PJ 


s 


ny gest 

Z góry zn. każdą myśl i czyn 
„, człowieka. 

I wiedy wy będziecie już na- 
darmo 


Ziorieczyć mu po wszystkie dni 
I nie zmyjccie już krwią waszą 


wszystką czarną 
Posty sprawiedliwej krwi! 
WIESŁAW KARCZEWSKI 


i- | Mieczysław Jastrun 


Przed wojną kompozytorzy polscy 
starszego pokolenin  hołdówalj jesli 
wolno. zagadnienie uprościć i zgonera- 
lizować, idcom poromantycznej muzy 
ki europejskiej — młodzi natomiast 
byli pod silnym wpływem Francji i 
idei muzycznych przez mig reptezeń:* 
towanych, 


Okres wojny i okupacji sprzyjał re- 
floksji i rewizji dotychczasowych po. 
glądów ną sztikę i jej społeczne zna- 
czenie. Kompozytorzy urozumieli jak 
błaho wyglądają ich spekulacje imóz. 
gowe, czysto rzemieślnicze na tlo Vra* 
gedii wojennych i okupacyjnych. Już 
wówczas niektórzy z nich, o ile oczyw 
wiście mogli się jeszcze zajmować 
sztuką, zaczęli pisać inaczej, zwraci 
jąc baczną uwage na wewnętrzny ła- 
dun%k dzieła, ładunek który by Się 
mógł rozładówać w sercach suchaczy, 
Były to raczej podświadome wyczu- 
cią, przeczucia nowego kierunki w 
sztuce, który jasno został nakreślony 
dopiero w okresie powojennym. Odej. 
ście od formalizmu, od kierunku, któ- 
rêmu na imię „forma kształtuje treśćć', 
zwrócenie uwagi na realizm i to rea- 
lizm soćjalistyczny, czyli bazujący 
na współczesnych przeżyciach, dąże- 
niach i ideałach najszerszych piacn- 
jących mas społecznych, a wybiagają- 
cych myślą w słoneczną przyszłość, 
przy równoczesnym oderwaniu się 0d 
kosmopolityzmu, a ubraniu dzieł 
muzycznych w szatę narodową, której 
źródłam najpewniejszym jst mnuzysa 
i pieśń ludowa, przy równoczesnym za 
chowaniu w najwyższym stopniu do. 
skonałości rzemiosła artystycznego i 
wykorzystaniu wszystkich  zdokyczy 
dotychczasowej techniki wyrazowćj i 
językowej, w muzyce. Krótko mówiąc, 
dzieła muzyczne powinny być tak pi- 
sane, by były proste, czytelno, zrozu- 
miałe przez ogół, dające maksimum 
przeżycia Artystycznego i zadowólónia 
estetycznego słuchaczom bez obniża- 
nia lotu sztaki, 

Popatrzmy jak realizują te postula- 
ty kompozytorzy polscy w okresie po 
wyzwoleniw 

ANDRZEJ PANUFNIE doskonały 
mody kompozytor w swych „5 Pies- 


ALEKSANDER BEK 


Pasza Angelina 


Z miasta Stalino wyjechała gru- 
pa naszych pisarzy, przed wieczo 
rem, a kiedy dojechaliśmy do wsi 

taro-Bieszówo było już zupełnie 
ciemno. Ze wzgórka, w śnieżnej 
dali, dojrzeliśmmy światełka wsi. 

Niedługo potem weszliśmy do 
domu Paszy. Tak nazywają tu 
wszyscy  traskowia Angane, 
Praskowia, pierwsza radziecka tra 
ktorzystka, która do dziś nie po- 
rzuciła swego zawodu, jest bardzo 
bezpośr «dnia. s 

Pierwszą rozmowę z nami roz- 
poczęły dzieci Paszy: Świetlana, 
Waleran i Stalinka. A sama Pa- 
sza? Jaka też jest ona? 

Chodzi zamaszystym, męskim 
krokiem. Gdy siedzącej Paszy rzu 
cit ktoś jabiko, ebwycdją* 
mowoli ścisnęła kolana, tak jak- 
by nosiła nie suknię, lecz kombi- 
ńezon — wygodny ubór, do któ- 
rego przywykła w czasie swojej 
dwudziestoletniej pracy na traktó- 
rze. Włosy jej również podcięte sa 
po męsku, aby ich nie musiała od 
garniać z czoła, ani poprawiać po- 
walang smarami ręką, kiedy glo- 
wę pochyli nad motorem. W ele w 
niej z chłopięcej czupurności, a 
rawet swawolności, a zarazem 
ileż iście kobiecego wdzięku. 

Opowiadając o sobie Fasza mó- 
wi: 


aai 


W. Drużinin 


Literatura domu wa 


W amerykańskiej literaturze reukcyj: 
nej pojawił się „mowy kierunek”, sioa- 
ny „realizmem klinicznym“, który sgru 
potwał już swoich „teoretyków i ba- 
daczy. „Kierunek“ ten ma wzbudzić w 
czytelniku myśl, że nie ma wyraźnej 
grunicy między zdrową i chorą psychiką. 
„Realiści kliniczni" stwierdzają z glebo 
kim przekonaniem, że nauka jest bezsil 
na, że clioroby nie można zwalczyć, 
bowiem podkrada sig ona z tyłu do 
człowieka i zawsze stoi za jego plecami. 


Podrywanie wiary w zdrowy rozum 
ludzki, dyskredytowanie go — oto są 
cele „realistów klinicznych”. 


„DETALICZNY, DOKŁADNY, 
WSTRZĄSAJĄCY OPIS S(UIZOFRE. 
NH! BRAK TCHU! WŁOSY STAJA 
DĘBA!* 


Tak reklamuje się wydanie powieści 
Mary Jane Word „lama Żmij”, mają: 
cej być wzorem „klinicznej prozy”. 
Oczywiście, nie można nazwać powie- 
ścią tego 


niach Ludowych'' 


dał wzór nowego 
kierunku w sztuce, Fiesni to — to 
przykład prostoty, czytelności, natci. 
nienia i doskonałości artystycznego 
wyrazu, 

Sekretarz genarałny Zwiazku Kompo 
zytorów Radzieckich — Tichon Uhton- 
nikom w czasie zoszłorocziiogo pobytu 
w Warszawie powiedział, żo gą ono wy- 
razem kierunku, do którego dążą kom- 
pozytorzy radzieccy, a wraz z nimi 
wszyscy kompozytorzy postępowi ca- 
łego świata, 

Nic więc dztwnego, ż6 „5 Pieśni Lu- 
dowych'' Panufnika zostało przyjęte 
przez ogół społeczeństwa bardzo przy 
chylnie, Symfonia „Wiejska'* tegoż 
kompozytora, pomimo dużego ładnie 
emocjonalnego i doskonałości formy — 
ma jednak jeszcze pewne pustki wyra- 
zowe, które zaciemninją całokształt obra 
zu kompozycji. Nie ulega wszakże wąt- 
pliwości, że Panufniz kroczy słuszną 
drogą 1 jest jednym z najlepszych 
współczesnych kompozytorów polskich, 

TADEUSZ S4ELAGOWARI w swymi 
„Weselu Lsribolskimu'* na chór i orkie- 
stro stworzył dzieło o nieprzemijającej 
wartości, znalazł klucz do rozwiązania 
założoń artystycznych, stawianych dziś 
kompozytórom. Prócz tego jego balet 
„Paw i dziowozyna'', jak też szereg 
pleśni oraz sõnata na fortepian świad- 
czą o miaściwym kierunku artystycz- 
nym. 

GRAŻYNA BĄACEWICZÓWNA. spac- 
jńlnie w swym III końcercie skrzypco- 
wym craz koncertem fortepianowym 
wysunęła się na czoło kompozytorów 
polskich.  Bacówiczówia  srożumiała 
tåkżo właściwy Kiorunek i idzie pew- 
ną drogą do coraz większej dorkonaąło- 
ści swej Bavuki. 

BOLESLAW WOYTOWICE, pierw- 
szy laureat mitzycznej Nagrody Pań- 
stwowej w Polscs Imdowej, udowod- 


mit swą „Bymfohią Warszawską', żo 


można uprawiać remllsgm w muzyce 
i „powazechność'* sztuki muzycznej 
przy zachowaniu wysokiego lotu arty- 


„Stycznego, 


WITOLD LUTOBŁAWSEKI — jeden 
a najżdolniejszych kompozytorów pol- 
skich, wkracza na nowe tory w sztu- 


pierwsza 


(Fragment opowiadania) 


— Taką już mam naturę. Jeśli 
coś powiem — to już napewno 
wykonam. Nie cofnę się 


Jak to się stało, że Paszą Ange- 
lina, której życie jest tak niezwy 
kłe, że chwilami wydaje się baj- 
ką, która tak wiele pracowała i 
tak wiele dokonała, zachowała tę 
miodość i bezpośredniość, 

Zapytałem ją o to. 

Pasza odpowiada: 

— Przez całe życie służyłam 
sprawie ludu. Chcę, aby wszyst- 
kim, którzy glosowali na mne, 
było lżej żyć gdy pomyślą że ich 
posel troszczy zię, o ich sprawy. 

Młuchajom Poszy i zastadawia- 
lem się jak nazwać to, co w niej 
spostrzegiem. Zmalazłem wresz- 
ce: nieustanna. potrzeba działa- 
nia niezwykła rewolucyjna akty- 
wnośż. I w tym chyba właśnie 
tkwi źródło jej czaru i piękna. 


Już od dwudzestu lat Pasza/ 


Angelina nie rozstaje się 4 zawo- 
dem traktorzystki, z nielekką fi- 
zyczną pracą, a jednocześnie jest 
racjonalizatorką gospodarki rol- 
nej, laureatką nagrody Stalinow= 


skiej, czionkiem - koresponden- 
tem Akademii Nauk Rolniczych 


imienia Lenina, działaczem. pań- 
stwowym, autorem ks.ążki! 


Nie ma tu normalnych, choćby trochę 
umotywowanych  postępków ludzkich, 
nie ma treści, Jest za to obrzydliwe bre 
dzenie schizofrenika, rozciągnięte na 
dwustu stronicsch. 


W średniowieczu chorego umysłowa 
wrzucano do jamy pełnej ¿miji Jak 
stwierdza prasa postępowa, amerykań- 
ska klinika psychiatryczna z jej więzien 
nymi porządkami często przypomina ja 
mę mij, Ale Word wzięła pióro w 
rękę bynajmniej nie po to, by oskarżać, 
bynajmniej nie po to, by pomóc cho- 
rym. Zachłystując. się, m. sadystycznym 
zachwycie opisuje ona cierpienia schizo. 
Ireników, triumf choroby, 


Jeszcze  obrzydlitwszą jest- pismina 
Elisabeth Suwell, demonstrującej „kli 
niczną* prozę w Anglii. Bohaterowie 
opówiadania Suwell „Bufet — opanowa 
ni są strachem przed jakąś „nienatural- 
ną” istotą, która osiedlila się w bufecie. 


„JEST COŚ W BUFECIE.. POTRZE 


naigrywania się z literatury. | BUJE MOJEJ DUSZY ALBO MOJEGO 


co muzycznej, Szczególnie jego łąvwe 
utwory na fortepian są w swej prosto- 
cie wyscce artystyczne, Bzereg kompo- 
zycji ROMANA PALESTRA („Pieśń 
o ziemi'*), PIOTRA PERROWSKIE- 
Go („Swantewit'*), JANA MAKLA 
RIEWICZA („Omnmywald'*), ST, WIE 
ORÓWICZA („Pieśń o pracy“), A 
GRADBTBINA (Pieśni) i innych (mie 
sposób wymienie wszystkich Komfozy= 
torów i kolejność nazwisk nie świadczy 
o ich Ewalifisowanin) są dowodem, że 
kompozytorzy polscy zaczynają tozi- 
mióć założenie nowego kierunku Ww 
sztice muzycznej i podejmują często 
owocne próby/ przezwyciężenia daw- 
nych forrmalistycznych wpływów, Pew- 
nio, że ea jeszcze opory i trudności we- 
wnętrzne, nie wszyscy kompozytorzy 
rozumicją jeszcze założenia nowego 
kierunku w muzyce, nie wszyscy prze- 
jęli się w dostatecznym stopniu ideami 
nowej naszej demokratycznej rzeczy- 
wistości, a wszak — jak mówi przysło- 
wię ludowe — „czym sórce pełne, tym 
i usta płyną”'; 84 jeszcze braki np. w 
pieśniach masowych, operach, kanta- 
tach, kompozycjach użytkowych, „po- 
pularnych!'. 4 


Odłogiem leży hardzó ważny repst- 
taar dla amatorskich orkiestr dętych, 
salonowych, zespołów harmonistów, gi- 
tarzystów, kapel, chórów itd, 


N Piesi masowa, pomimo szczęśliwych 
niejednokrotnie prób, nie została josz- 
cze dostatecznie rozpracowana, wielki 
głód odczuwa się w ogóle w repertuarze 
dla zespołów amatorskich, w repertia- 
rze tew. popularnym. Długa jeszcz 
i żmudna droga czeka naszych kompo- 
zytorów, jesti się zvaży, ż8,mają om 
wykonać olbrzymie zamówienia sjo: 
eczne, że glöd dóbtej musyk? mas Jat 
szerszych 308t bardzo duży. Po przy- 
Hładach jodnak niektórych współczes- 
nych kompozytorów polskich sądząc, 
możemy mieć nadricję, że nastepne Ja: 
ta przyniosą lopsze zrozumienie i więk- 
szą ilościowo i jakościowo efektywną 
wartość kompozycji, zgodnych z wiet- 
kim patosem dni, które przeżywaniy, 
a które wiodą nas w socjnlistyczno 
jutro. 
JERZY JASITEŃSKI. 


Pytałem Paszę o wiele różnych 
"zeczy. A najbardziej ciekawiło 
„mnie, jak to się stało, że jes enia 
ubiegłego roku, jeszcze przed opu 
blikowaniem planu sadzenia la- 
sów dla ochrony pól, wezwała o= 
na wszystke traktórzystki Ukra- 
iny do sadzenia lasów. 

— Skąd żeście wiedziały, 
należy sadzić lasy? 

— Jakto, skąd? — wykrzyknę- 
łą, — Przecież jeszcze przed woj- 
ną, jeszcze w 1933 r. zaczęliśmy 
osłaniać nasze pola lasem. No, a 
nedawno, w październiku przyję 
chał do nżs w gości akademik, 
Jan Kolesnik. Przywiózl nam põ- 
zdrowienia od akadem ka Eysen- 
ki. Poszłam przygotować mu coś 
do jedzenia, nakryć do stołu, a on 
tymiczesem  rcezmawiał z moją 
Świetlanką. O resztę spytajce 
joż moją córeczkę. 

Dziewczynka w szkolnym mun 
durku opowiedziała: 

— Mama nie miała czasu. Wuj- 
co Kolesnik zawolał mnie, spy- 
tał, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedzialam, że 
w botanicznym. Ucieszył się. 

— Wobec tego wkrótce bądz esz 
sadziła drzewa. 

— Jakie? o 

— A jakie lubisz najbardziej? 


że 


i 


5 


CIAŁA, ALBO CHCE MNIE ROZER- 
WAĆ NA STRZĘPY, JA BOJĘ SIĘ, 
WIĘC ONO ROBI SIĘ CORAZ BAR- 
DZIE] ZŁE”. s 


Pociąg do chorób nerwowych i wsze: 
lakich wynaturzeń, nie jest wśród wro- 
gów postępu nowym. zjawiskiem. „C4- 
LY ŚWIAT ZWARIOWAŁ" — 
twierdzi „literat amerykański Edman: 
„MILIONY LUDZI PRZERAŻONYCH 
'!ASZA CYWILIZACJA — CHORUJE 
OD NIEJ“ — wtórtje mu amerykański 
„pedagog Whilły. 


Przeciętny Amerykanin, przeciętny ro 
botnik, inteligent pracujęcy czy fermer 
—szyscy są niepoczytalni, jeśli można 
wierzyć współczesnym — zaocennicznym, 
renkcyjnym  beletrystom. 


Otwórzcie powieść albo opowiadanie: 
zobaczycie ojca rodziny, porzucającego 
nagle swoich bliskich i znikającego = 
domu, matkę porzucającą swoje dziecko 
artystę, który nagle zachorował na 
„estret do sztuki”, syna rmiarzącego 0 
otruciu ojca, młodzieńca opdrowanego 
nieusasadnioną nienawiścią do sej uko 
chenej, Trudno: zliczyć, ile wiader bru- 
du wylauli na człowieka ci „kliniezni” i 
inni bazgracze. Usiłują oni wszystkich 
zepchnąć w „jamę żmij”. Jeśli dawniej 
wystarczyło im opisywanie pojedyń- 
czych brudów, to teraz jest im tego ma- 
ło. Tematem wielu „artystycznych uttwo 
rów" stały się masowe psychozy, oparo- 
wijące rodzinę, a nawet człe miastu, 

Ameryfrańscy koltuni na wszelkie spo 
soby. apoteozują mtordercę, twierdzą, że 
zbrodnia jest najsilniejszą, wrodzoną ce 
cha człowieka, Tę Jaszystawiką pseudo» 
ideologię propaguje: za wszelka cong 
Charles Jackson, który: zyskał sobie po- 
zorną popularność plugzawymii pismidla 
mi: „Stracona niedziela”, „Koniec esei“ 
i in, Jego bohaterowie — to maniecy i 
srhkiżofrenicy rwący się do neža, auto 
mótu, do zamka cudzego mieszltania, 
Autor z zachwytem opowiada o ichuwan 
turach. Ostatnia wypecina Jacksona 
potwieść „Pozorny koniec* bije wszyst: | 
kie rekordy. Wzorem do naśledotwania | 
dla. czytelnika ma być morderca Adams. | 
Mortuje on nie dla pieńiędzy. Mordujo 
poniewaz tego toymnga jego nemiru", 
Adamas. jest alkoholikiem, zwariowanym 
manirkiom, ale autor uważa to za coś. 
zupke norm: go Adams bostiatsko 
zabija dwoje malych dziesi, Autor i to | 
meida sa naturalne, a nuwer godne po-| 
chtwały, Chce dotcieść, że cała ludność 
miasta, w którym mieszka „przestępca, 
składa się z morderców, którzy oszelatią 
tylko, żywego przykładu, aby chwycić 
za broń. Zaezyna się masowa pzychozwa, 
Spekojny, lubiący życie domawe, Rar- 
ron, który przypadkowo tego dnia prze- | 
jechał psa, dochodzi do wniosku, że nie 
jest wsate lepszy od Adamsa, Zabić czło 


| 


| drwersją fasz; 
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radziecka 


. ftraktorzystica 


Lipe lubisz? A wiesz, jaką ko» 
rzyść przynosi lipa? 

— Wiem: z lipy pszczoły zbierą 
ją mód. 

— Słusznie! 

I dał mi nasiona lipy i greckie= 
go orzecha. 

— Niech u was każdy uczeń sa 
dzi te drzewa, A potem będziecie 
jedli miód z greckimi orzechami. 
To bardzo smaczne. 

Dał mi jeszcze żołędzi i nas'on 
klonu. I wtedy przyszła mama i 
zawołała wiijcia na obiad. 

Natychm ast wyobraziłem sobie, 
jak Pasza weszła do pokoju swo- 
im szybkim, zamaszystym kro 
kiem, jak spostrzegłą na stole na= 
siona drzew, jak dowiedziała sę 
od gościa, że opracowuje się wiel- 
k plan sadzena lasów, i.. Nie 
zwlekając, nie odkładając tego 
ani na chwilę, zwróciła się do 
wszystkich traktorzystek Ukra:ny 
i sama dała przykład: tej samej 
jesieni z całą swoją brygadą trak 
torzystów zasadziła kilka tysięcy 
drzew. 


Taka to jest Praskowia Angeli- 
na, Bohater Pracy Socjalistycz= 
nej, poseł Ukrainy do Rady Naj- 
wyższej Związku Radzieckiego, 
pierwsza radziecka traktorzystka. 

przęłożyla Elzbieta Woźniak. 


Tatów 


wiaka jest tak samo łatwo jok psa — 
wnioskuje Herron, Inni mieszkańcy mia 
sta gotowi są zlinczować Adanusa, ale by 
najmniej nie w imię sprawiedliwości, 
Nie, ich pó prostu pociąga „okrutna 
rozkosz" zbrodni, Wystarczy przypomie 
nieć choćby fragment sceny sądu, ebnd» 
żujący dobitnie sens polityczny bandyc+ 
kich wynurzeń Jacksona, aby zrozumieć, 
co w jstocie kryje się za tym bredze» 
niem. 


. Sędzia pozwala Adamsowi wypowie» 
dzieć ostatnie słowo. Adams mówi: — 
Chciałbym zbomdardować jakiekolwiek 
miasto. 


Znane wypowiedzi! Wyglesżzają je 
podżegacze, zajmutjący czołowe stanowi 
ska w amerykańskiej armii i w rządzie. 
Chcą zwerbować jalnajwięcej Adamsów 
w miastach i fermach, chcą uzbroić jaka 
największą ilość ludzi dła rozkoju i mor 
derstw. Przyczynia się do tego hearstow 
ska prasa, radio, filrn, książka. Jedne 
z dzieł zdeprawowunej „sztuki” usilua 
já oczarowuć Amerykanina karierą gang 
stera, drugie — kultywują rasizm, po 
gardę dla wszystkich narodów, trzęcie— 
opisiją przygotowyweną przez imperiae 
listów wojnę, obiecują oddanie „wyż 
szej anglosaskiej rasie" całej kuli ziem- 
skiej, zamienionej w niewolniczą plantae 
cię. W tym pochodzie czarnej sotni prze 
ciwko postępowi, » przeciwko kulturze, 
niemałą rolę odgrywają „dliniczni 'pisa- 
rze“; Cel zrozumiały: — zotruć umysł 
człowieka, pozbawić go zdrowego row 
sallaei postatolwszy zmałe równości po: 
między chorą i zdrową psychiitą, po- 
między zwierzęcym instykien i ludzkim 


mka 


rozumem, utopić w brudzie chłe spoli 
czeństwo, wychowoć w ten spasó5 mor- 
dorcótw. 

Ale jol: przyjmują to prości legte? 
Ja: wiadomo, firmy teydawrtteze $ Vino 
metopraficzne słitorzydy, przy purucy 
suwcich statystyków, jaldccoś „przecięrtte 
go Amerykanin, który jrkóby zadał 
jodyniat jak najwięcej strzolauiny, true 
rów, białej goręczii i histerii, Ale milio 
ny istniejących w rzeczyteistości Amery 
lemów protestttją przeciwko trncicielorm 
„NASPARIZ KRYZYS FISU. DARO 
ŚLL AMERYKANIE (ORAZ ZA 


DZIEJ OGLADAJĄ NASZE FILMY“— 


oświndczyło niedzwno pisa 
Monthly",  Wielekratsie dor: 
er;  dęrityna, tto 


Stbho ta: 
e, kzózdrte reik 


Kliniczne", 


Prosi, 'e 
c 


„prz 
zie 


Łitęratura domu waristów jost w iito. 
cie zaeyrzeczentemy bitsratury, jnst jawną 
stowzką  przecitbko ćzye 
telnikoni, Można zstruć tym jadem he 
siące ludzi, ale nie cely naród, bt 
ry potrafi przecież właściwie „ocenić te 
zbrodnicze brednie. 


przełożył Andrzej Jędrkiewicz 


Z cyklu: Wkład nauki polskiej 


Dr. Tadeusz Czystohorski 


adlunit Uniwersytatu Łódzkiogo 


MAI 


w Łodzi przy ul. Południowej 68 miości sią Instytut Biologii Do» 
świadczalnej iniienia M. Nenckiego. Kimże był ów Nencki? Ano, prawdopo» 
dobale musial mieć duże zasługi skoro aż instytuty naukowo noszą jego na 
zwisko, Osy jednak nazwisko to mówi coś więcej szerokiemu ogółowi? Ra. 
czej nio: Marceli Nencki znany jest piównie wśród lekarzy 1 chemików, 
a zwłaszcza wśród biochaników, 


Gałęzie nowoczesnej chemii 


Zanim zajmiemy się „samym“ Nenckim i jsgo zasługumi przypomnijmy 
sobie wpierw coś niecoś o chemii, Wiemy, że jest to nauka o 96 pierwinst 
kach jako też o prawach łączenia sią i rozłączanią tych pierwiastków, Roza 
wijając się od wieku 18-go, chemia objęła ogromny materiał, dlatego z Kos 
niecznóści mutinno ją podzielić na kilka działów, Dwa najdawniejsze z nich 
noszą staro nezyey: „chomii nioorganicznej'' i „chemii organicznej'', Nazwy 
te dziś nie bardzo jnż gą racjonalne, lecz przyzwyczałliśmy się do nich 
i używamy ich już raczej ze względu na tradycję. 


\ 


Chemia nieorganiczna 
3a tą nazwą rozwniomy dziś gałąć chemii, zajmującą się opisem wszyst 
kich pierwiastków, oraz ich właściwości i związków, jakie dają w połączeni 
z innyni pierwiastkami, Ponieyeż pierwiastki wydobywamy przeważnie 
z ziemi, przorabiając różno minorały, przeto gałęź tę nazywano czasami 
„chemią miuoralną''. Nazwa ta jitż coś więcej ram mówi, aniżeli „chemia 
nieorganiczna, leca dzić nie jast ona w użyciu, |. i 


U 
Chemia organiczna 


"ga ge iż — to chemia organiczna, Zajmuję gio ona związkami, któro 
dawniej potrafiono otrzymać tylko z różnych organów (części) czy to roślin 
czy zwierząt, Dawniej nazwa ta mila swoje tuzasadnienie, bo rzeczywiście 
cukier otrzymywano z łodyg trzciny cukrowej czy też bulwy buraczanych, ocet 
wytwarzano przez przeróbkę wina tj. sfermontowanego soku winogron, pigi- 
ne barwniki lub wonne olejki wydobywano z rozmaitych organów roślinnych, 
tliszcz otrzymywano bądź z produktów roślinnych, bądź zwietzęcych, Z cza 
sem nauczono się produkować sporo tych substancji na drodze sztucznej, dziś 
mówimy; „na drodze syntetycznej“, co więcej — umiemy obecnie sztucznie 
otrzymywać bardzo dużo związków organicznych z tej tylko prostej racji, że 
w sklad ich wchodzi pierwiastek węgiel (który — nawiasem mówiąc — znaj- 
duje się wo wszystkich związkach, występujących w przyrodzie), Dla tej ga» 
łęzi chommii o wiele racjonalniejszą byłaby przeto nazwa „chemia związków 
węglowych'', lecz nazwą tę spotykamy narazie dość rzadko. Z nowszych gav 
łęzi chemii „chemią fizyczną'* zajmuje się głównie pomiarami i obliczenia» 
mi różnych procesów, z którymi mamy do czynienia w chemii nieorganicznej 
i organicznej, 


„Chemia życia” 


Gałęzią chemii jest równień t, zw. „biochemia'* („bios po grecku zna- 
czy — życie), w węższym zakresie zwana czasami chemią fizjologiczną (fizjo- 
logia jost to nauka o zjawiskach życia). Jak sama naz”a mówi, ta gałąź 
chemii zajmuje się substancjami, spotykanymi w organizmąch żywych 

Biochemia jest dziełem trudnym gdyż substancje tu zaliczane są często. 
kroć bardzo skomplikowane i nie tak łatwo jest je rozpoznać. 

Podczas gdy wszystkie trzy poprzednio wspomniane gałęzie chemii sta- 
ty już na dość wysokim poziomie, o biochemii czy chemii fizjologicznej wo- 
góle jetacze się nawet nie mówiło. PIERWSZYM, KTÓRY JĄ ZACZĄŁ 
„UFRAWIAGĆ W SPOJÓB NAUKOWY, BYŁ WŁAŚNIE NASZ RODAK 
— MARCELI NENCXKI. 


Życiorys twórcy chemii 

„Jcodzoay 15 stycznia 1847 roku w Boczkach, ziemi Kaliskiej, uczęsz* 
czak młędy Moncii do gimnazjum w Piotrkowis. Ukończył ja w r. 1863-1m, 
W raku tym, jak wiemy, wybuchło powstanie Styczniowe. NENCEI BIE 
RZE W WIM UDZIAŁ, Po upadku pówstania musi uciekać z Rosji, Udaje big 
nejyterw do Krakowa, a następnie wyjeżdża w głąb Niemiec, do Jeny, gazie 
zamierzpł st idiować fuologię klaryczną (język grecki i łacińsii) na tamtej- 
goy umiwsttytecie Ówczesne nauki filologiczne tkwiły jednak zbytnio 
w metaficyco, kładły główny nacisk na urojońe wytwory ducha ludzkiego. 
Nenckiemu żo zugełśts nia odpowiadało. Porzuca przeto filologię i znpisije 
sio na rarazoyn w Porlinte, równocześnie śtudlując i chomię. Obie to nau Kyi 
pyiótaty sią J'8 wiedy na RE R faktach, z których wyprowadzać moż- 
na ftisła wriorki, co bardzo odpowiadało numysłowości przyszłego nczonego. 
Zotkrawicy ii% na medycynie z fizjologią, doszedł Nenchi do przekonania, 12 
dla noieżytego zrozuraienia przejawów życia organizmu trzeba przede wszyst 
kim dobrzo poznnć przobiegające w nim procesy chemiczne. Chemia stała się 
wiec dla niego nauką podstawowy bez pomocy której nie może się obejść 
dieja Medycyna, 


Suore ladanta nad bialkiem, najważniejszą substancją życia 

o siidine zajął sią Modchi Diadem, ową „tajemniczą sub 
atah, z ej nyadcyano rą tkanki organizmu zwiorzączgo (i ludzkiego), 
subztancją Która jac$ niczbędnyja składnikicm naszego pożywienia. Intere- 
sow5ło go pižmo wazysikim, jamie gą losy białka, wprowadzonego jako po- 
do żołądka, jiii zymańotm ono tam uloga, Podczas tych badań 
ntwierdzih że hisika w naszym przewodzie posarmowym rozpada się na tzw, 
„amizokwasy''*, cos w rodsaja kwasu octowogo, alo zawierająceżo grypę ami- 
nora, pokrewną simomakówi. Te aminokwasy „spaldńie fą'' w otganizmie 
na dauidozek węgla, powstający zań równocześnie amoniak przemienia się 
wzw, mozzik wyddlany z moczem, Dźł4 łatwo nam powiedzieś, że „tak to 
jost'' ae fo to i jnitich doświsdczeń trzeba było, by to wszystko przęgledzić, 
Wyalsi praz Nszokicgo miny wielkie znaczenie praktyczńe dla mady: 
y i dln indy: M nauk, swrócily bowiem uwage na zogadułonie, jak wogólo 
ua dort bielso, gigadsienie to do dziś nio jost jozzczę ostatecznio 
rożwipzane, Wiemy, jakde pierwiastki wchodzą tw skład biala (węgiel, wo- 
R +20, szc i czsami cirkaj, Wiomy — ładnie ażigki Nenckiermu — że 
MEW zaojńują cię umiao'kyary. Lecz od czażów Nenckiego nie bardzo 
My wię PAPLEÓA, (jók te amiuo.kwacy są z sohą połączone, o tym 
21 MIRY pacia, 
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Wzrasta popularność polskieso uczonego 


WZIJTĄPIZNIE MLODBQO NENOKRIBEGO Z ZAGADNIENIEM „OHE 
MIZIIU STULA* ZWRÓCIŁO NAŃ UWAGĄ CALTGO ŚWIATA NAUKRO+ 
WAG, ZARÓWNO LEKARZY, DIOL:046W, JAR THA I CHEMIKÓW, Za 
drugą tega todzrjii pracą nadaje mu Uniwersytet Dorliński tytił doktora, 
Uatworsyte: w Beria (Szwajcaria) ofiarownje ma w r. 1871-ym asystenturą 
na medycynie „ZG chwilą tą rozpoczyna Nencki wiernie służyć nauce, a 5łuż. 
ba ta trwała bez przerwy lat trzydzieści i skończyła się w dniu jego śmierci''. 


dorobek wiedzy światowej 


a 


PCEILE NENCIKIE TWÓRCA NOWEJ GAŁEZI CHEMII 


„Służba nauce“ 

Służba to była twarda. Od godziny 8-ej do 18.0] praca w laboratorium, 
potem zaznajamianić -się z tym, co na Świecie osiągnę inni uczeni, ewen. 
tualnie zapisywanie tego, co sią samemu osiągnęło. W parze z wielką pracowi. 
tością szła fononienalna wprost pamięć, Wszyscy podziwiali, jak Nencki mógł 
spamiętać tyle faktów naukowych i to w najdrobniejszych szczegółach. 
A dziedzina, którą się zajmował, była przecie obszerna, gdyż obejmowała fi. 
zjologię, chemię nieorgauiozną, organiczną 1 fizjologiczną, a poza tym: balte- 
riologię, higienę i farmekologię. 

W pracy pomagała Nenckiemu bardzo nadzwyczajną zręczność ekspery. 
montatorska; każdy ze swych realnych pomysłów potrafił udowodnić przy 
pomocy odpowiedniego doświadczenia, Wiele mą również do zawdzięczenia 
swej silnej woli, Gdy zajel się jakimś zagadnieniem to konsekwetnie dążył do 
Jego rozwiązania, nie cofając się przed żadnymi trudnościami, Gdy to lub owo 
doświadozonie nie udawało się, wówczas obmyślał inne zposoby postępowania, 
wysiiaj całą swą pomysłowość, aż wreszcie osiągał zamierzony: cel. , 


Szybka karierą naukowa 
Nic dziwnego że wobec takich zalot szybko prziechodził szczeble kariery 


* naukowej. Zostaje docentom, następnie zastępcą profesora, a w r, 1876 profo- 


sorem nadzwyczejnyn. Gdy w r 1877.ym Uniwersytet Berneński stwarza 
pierwszą na świecie katedrę chemii fizjologicznej, wykłady na niej prowadzi 
M.Nencki W r. 1888 buduje się dlań specjalna laboratorium, dawne bowiem 
nie odpowiadało jug warunkom jego pracy, — w tymże roku powierzono mū 
również wykłady hakterioiogii, lepszego bowiom specjalisty tego przednitotu 
trudno było znaleźć. 


Zaszczytne wyróżnienie i trudny wybór 

W R, 1801, STOJACY U SZCZYTU SŁAWY NENORI OTRZYMUJE 
ZASZÓBYTNĄ PROPOZYCJĘ OBJĘCIA KIEROWNICTWA INSTYTUTU 
MEDYCYNY BESPERYMENTALNEJ W DAWNYM PETROGRODZIĘ 
(DZIS LENINGRAD). Uczony znalazł się w położeniu dość trudnym. Z jed- 
nej strony przywiązanie do stworzonej przez siebie placówki w Bornio, z dru: 
giej zaś szersze perspektywy pracy naukowej na ta'snie takiej pla. 
cówki, jak petrogradzii Iustytut Medycyny Eeksperymentalnej, który roz- 
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1 t zw. kiockemii 


MUNCHAYWWWYKŁUNANNKAANI 


porządzał o RA większymi środxami finasowymi aniżeli Uniwersytet Ber- 

neńsli, Już Nencki zdawał sobie dobrze sprawę z tógo, że minęły czasy, gdy 
można było dokonywać epokowych odkryć bez odpowiednich środków finan- 

sowych, Biochemia do swych badań wymaga drogich aparatów, Obserwacja 
musiało się przeprowadzać długo, przy pomocy żmudnych doświadczeń na 8ze 
regu zwierząt — a wszystko to wymagało odpowiednich Kosató w. .. Wahania 
się Nenckiego trwało krótko; uczony idzie tam, gdzie ma zwan ZGAGA 
nie większe możliwości wydajnej pracy. Przenosi się do Potrogradu i pozo- 
zostajo tam do końca życia. Umarł nagle 14 października 1901 r. w połni sił 
życiowych. Teszcze w przeddzień zgonu Tozmyślał o pracach naukowych, snuł 
nowe pontysiy, których, niestety, niə zdołał już nrzeczywiztnić, zgodnie 
z ostatnią wolą zmarłego przewieziono szczątki wielkiogo uczonegu do kraju 
ojczystego i pochowano na cmentarzu ewangelickim w Warszawie s 


= + 
Dorobek naukowy M. Nenckiego 


Dorobek 30-letniej „Służby nance'* Nonckiego jest wprost imponujący: 
120 rozpraw własnych, 300 prac jogo studentów, W ramach krótkiego arty- 
kułu nie sposób nawet wymienić tytułów tych rozpraw. Musimy poprzestać 
na stwierdzeniu, że we wszystkich tych pracach myślą przewodnią była cho- 
mło zjawisk życiowych. Tworzenie się amoniaku w organizmie i sposoby jego 
oznaczenia, tworzenie się mocznika, zwalczanie przez organizm substancji tru 
jących, tworzenie .się indykanu w moczu, znaczenie baktorii gniloych w jo- 
licie grubym itd. 

NENOKI PIERWSZY ZWRÓCIŁ UWAGE NA WIELKIE ZNACZENIE 
BAKTERII używając do obserwacji ich mikroskopu, Zdawał też sobie spra» 
wę jak te bakterie można zwalczać,.. 


NENCKI ZAUWAŻYŁ, ŻĘ WE EBWI BYDŁA ROGATEGO, KTÓRA 
PRZESZŁO DZUMĘ ZNAJDUJE SIĘ JAKAS SUBSTANOJA OCERONNA, 
KTÓRA WSTRZYKNIĘTA INNYM ZWIERZĘTOM OHBRONI JE PRZED 
ZACHOROWANIEM, ODKRYCIE TO STANOWI ZACZĄTER ZNANYCH 
NAM DZIŚ ZASTRZYKÓW OOHRONNYCH. 

Wielkie znaczenie naukowe miał cykl doświadczeń nad krwią zwierząt 
i ludzką, Razem z wielkim chemikiem krakowskim: Loonem Marchlewskim 
stwierdził Nencki, że czerwony barwnik krwi tzw. hemoglobina i zielony 
barwnik liści tzw. chlorofil to substancje bardzo pokrewne, ODKRYCIE TO 
STAŁO SIE ŚWIETNYM POTWIERDZENIEM TEORI DARWI A, 


WYL UIAZALTENA rt HEAD) PALESITAINE AIM SERAS TALEIETTESAE EENAA OAZY UPON WUOLEONUWOW ROWU WNTTWTCLLCH: | 


„Nie dla Polski uczynić nie możemy..." i 
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Miekiewicz na audiencji u papieża 


ZE: z monografii M. 


eszelkiej tyranii, 


polska poszła do Kw.rynału. Je-| 
szczę w powietrzu drzały ostatnie 
dźwięki „Ave Maria", gdy poal- 
sey delegaci wchodzili ua schody 
marmurowe pałacu. Za Mickiewi- 
czem szli: pułkown k Edward Je- 
łowicki i brat jego ksiądz Jelowic 
ki, ksiądz Hube, Orpiszewski, Łu- 
bieński i Postempski, przedstawi- 
ciel Towarzystwa Demokratvcz- 
nego. Pius IX czekał Już ną nich. 
Na jego twarzy, obwisiej nieco, 
mtalowaja się przywołana na tę 
chwi le łagodność, do ust przylg- 
nął dob *otliwy 


wą Polski najburn” 

ści ijańs] ka, gdyż Pol: ska wyclerpia- 
ła wi ącej NIŻ wszys. 

rody świata, 

— Spójrz, Ojcze $w.ęty — Mó- 
w ł — ma tę opuszczoną przez kró 
lów i przez ludy, która umierała 
na swej Golgocie samotna. Była 
radość wśród tyranów, którzy my 
śleli, że Polska umarła i już nie 
wstanie. Ale Bóg jest miłosierny, 
Oto głos Piusa IX obudził Wio- 
chy. Godzina dla Polski wybiła. 

Papież, gdy usłyszał swe imię 
wyrmórwione przez tego Polaka, o 
którym słyszał, że jest człówie- 
kiem porywczym i prawdomów= 


HBN, Mic łowicz 
25 marca, wieczorem, deputacja 
| 


uśmiech. 

Z widoczną wprawą wysttnął 
spod białej tuniki częrwony .pan 
tofel wyszywany zł łocistą nicią. 

— Cieszę sią, że widzę zj edno- 
czonych Polaków, przet lstawicie- 
li różnych pryncypiów politycz= 
nych — mówił, patrząc w oczy 
ks ędzu Jęłowickiermu i jego bra- 


AEN nym, zadrżał, Wiedział już, że 
tu. Łubieński i Orpiszewski stali| zacznie się teraz znane mu dobrze 
w postawie pozornej, wzrok ut-| gd dwóch lat kaptowanie go dla 


kwiwszy w pantoflu papieża, któ- 
ry przed chwilą ucałowali. 

— Błlogoslawieństyo AS dla 
Polski katolickiej, dla Polski żąd- 
nej pracy i zgody stanów. Blogo 
sławioństwo — dla ludzi dobrej 
woli, dla cierpliwych i z pokora 
dźwigaj acych ktzyż, który. i my 
norimiy. Blogosiawię Polsce wier- 
nej Kośc olowi i tradycji, bene- 
dice... 

Z deputacji pierwszy wysunął 
się Mickiewicz i zaczął mówić spo 
kojnie, płynną fi ranean i 
później podniósł nieco glos, nie- 
które wyraży akceńt ując silnie. 
Mówił ó dlugowiecznej wierności 
harodu polskiego dla Stolicy Apo 
stolskiej wspomniał o sztanda- 
rach tureckich, które król Jan 


sprawy rewolucji. Nie cierpia? 
mówców, którzy stawili go po to, 
by narzucać mu rolę, której nie 
tylko bał się, której nie pojmował. 
Jest jakaś niesłychana głupota i 
czelność — myślał — w-tym ro- 
bieniu ze mnie jakobina. Dlatego 
tylko, że nie jestem bezwzględny, 
jak ten wielki mnich, którego ô- 
hi lżą, nie rozumiejąc nawet pro- 
stego fale tu, że siedzenie na tro- 
nie papiesk im zobowiązuje do ja- 
kiejś konsekweńcji i wymaga in- 
nego zachowania, niż gdy się 
jes $ na przyk ład  Lamartinem... 
Uśmiechrąt się mimowoli. 

Ten uśmiech wziął widocznie 
Mickiewicz za dobry znak, bo ze 
zdwojoną energią mówił teraz, 
wołał prawie, żeby Pius IX, nie 


d 


Z Z O, ME Z A 


Mieczysław Jastrun ukończył studia na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie uzyskał doktorat filozofii na podstawie pracy o Słowackim i Wyspiań- 


skim. 

Do roku 1939 pracował w zawodzie nauczycielskim, W tym też okresie 
wydał zbiory wierszy: „Spotkanie w czasie“ (1929), „Inna młodość” (1933), 
„Dzieje nieostygłe, (1925), „Strumień i milczenie" 
i okupacji przebywa w Łodzi, Lwowie i Warszawie. 

Po wyzwoleniu udał się do: Lublina gdzie ukazał się jego pierwszy po 
wojnie cykl poetycki pt. „Godzina strzeżona”. 

W roku 1945 rozpoczął pracę w „Kużnicy” jako jeden z jej redaktorów 
W r. 1946 wydał tom wierszy pt. „Rzecz ludzka”. W r. 1946 otrzymał na 
grodę literacką m. Łodzi, 


W. r. 1947 wydał „Poezje wybrane“, w r. 1948 tom nowych wierszy 
pt. „Sezon iw Alpach“. Przekłady z. poetów rosyjskich i francuskich, arty» 
kuły, szkice i essaye uzupełniają jego twórczość, 

Na posiedzeniu dn, 19 lipca br. jury nogrody literackiej tygodnika 
„Odrodzenie“ przyznało tegoroczną nagrodę Mieczysławowi Jastrunowi za 
monografię powieściową pt. „Mickiewicz“, Z tej ta monografii, będącej 
pierwszym prawdziwym wizerunkiem naszego największego wieszeża nie 
rodowego, zamieszczamy frogment pt. 


U PAPIEŻA PIUSA IX". : 


Rzecz dzieje się w pierwszych miesiącach 1848 roku, słynnego roku 
„Wiosny Ludów”, roku rewolucji i buntów narodów europejskich przeciw 


Mickiewicz udaje się do papieża Piusa IX a prośbą, aby pobiogosławił 
szykującemu się do zbrojnego czynu w obronie wolności ludów — zorgas 
nizowanemu przez siebie Legionowi polskiemu, jąc: 


Sobieski przysłał do „Rzymu. Sła-| dbając o żadne względy, stanął na 


Jastruna p. t. nMickiewicg) | 

— Wir, wiem — mówił teraz 
„łagodniej papież. — Opowiadały 
mi wasze panie, z najlepszych To= 
dów waszych. - 

— Słyszałeś, Ojcze święty, tyl- 
ko komediantki salonowe, Gdyu 
byś raz dsłyszał jęk matki: Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł- 
byś powiek zamknąć od tej chwi- 
li. Nie my, tylko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem... 

— „Nie unos się, synu, zapał 
twój jest szlachetny, lecz Pa 
nasz, pamiętaj, kazał oddać Bogu, 
co boskie, cesarzowi co cesarskie, 
Nie mogę wydać wojny wiadcom 
świata. 

— Chrystus.za prawdę dał się 
ukrzyżówać — krzy czał żę; SKi ic- 
wicz glosem szorsł 
óchrybiym. 

— Iano, piano — rzekł 
Pits IX. Wie dy Mickiewi 
szedł nagle do zdu 
żą i potrząsnął rękę 


ty 


(1937), Podczas wojny 


„MICKIEWICZ NA AUDIENCJI 
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—'W edu, Duch Boży jest toraz 

w bluzach robotników EAn ch! 

Papioż zbładł i zakrył uczy po= 
wiekami: 

— Synu, zapominasz się, 

pamiętasz, do kora mówisz. 


czele wielkiego ruchu ludów, 
"eby powiedz ał wreszcie światu, 
co myśli o despotyzmie, żeby po- Orpiszewsk: pociągnął Mickie- 
tepit tych, którzy z podzialu Pol-| wicza za połę stuwduta, aby się O- 
ski uczynili prawo. Da y mówił dalej 

— Jeśli nie zrobisz tego, Ojcze í . Wiedy pa- 
Święty, jeśli nie staniesz na czele| pież EISEN AN i'aż sam się zdu= 
ludów powstających do życia,| miał siłą swego głosu: 
Póg wybierze inne drogi i inne 
narzędzia. Krew zaleje bruki sto 
liç europejskich — krzyknął pta- 
wie, i gios jego stal się w tej 
chwili ostry i nieprzyjemny. 

Na twarzy Papieża malowało 
się teraz wyraźne niezadowolenie. 
Obaj Jelowieccy, Orpisze wski i Łu 
bieński patrzyli z niepokojom i 
zgorsżeniem na poetę. Postemp- 
ski uśmiechnął się złośl wie. 

— Figlio, non stanta forte, al- 
zate stoppo la voce — rzekł pa- 
pież. — Nie dla Polski uczynić 
nie możemy w tej chwili, Bądź- 
ce cierpliwi i czekajcie j 

Spojrzał na Mickiewicza, zoba= 

zył jego twarz czerwoną ze wzru 

szenia, jego oczy patrz zące jak 
spod odchylonej przytbicy, jogo 
długie siwe wlosy, spojrzał i 
wsunął na powrót wzrok w po 
wisłe powieki. 

— Bądźcie cerpliwi i czekaj-| RZ 
cie.. Jak echo powróciły te słowa | Mg 
skądś jemu, Piusowi EX, znane.| i 
Ach, była to przecież tylko tra- | 
wastacja słynnych i r popular-| € 
nych słów Grzegorza XIV, Zda- 
welo się, że ponury cień jegó stoi 
za krzesłem papieża. 

— Lecz my nie możemy czekać, 


nie 


ATZ w Meu 

„Bał z podnice- 
Audi tene ja była skoń 
U papieża pozostali tylko 


sioną WERE a 
czona. 
księża Jełowicki i Hube. 
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Leży przedemną „Petrusblatt”, czyli, jak głosi podtytuł — ka- 


tolichie pismo kościelne 
mam w ręku, zasługije 


diecezji berlińskiej. 


Egzemplarz, który 
na szczególną uwagę, przynosi bowiem 


na pierwszej stronie słynne już orędzie Papleża Piusa XII, wy- 
głoszone po niemiecku do katolików berlina. 


WT jak to wskaruję fotografię, | becnią swego 


edbyło się w ramach niezwykle 
uroczystych. Tank swana „Scena Leśna” 
na stadionie olimpijskim wypełniona 
była tłumem wiernych, zaś przed wznie 
sionyrni na środku połowymi ołtarzami 
widniały biała komżs i czarne sutanny 
uchowieństwa. Kardynał von Preysing 
zjawił się w szalach pontyfikalnych, a 
zanim jeszcze vozpoczsta przez głośni: 
ki transmitować orędzie papieskie, w te 
słowa odezwał sio do zgromadzonych: 
„Czeka was radość szczególna, gdyż 
Ojciec św. na moją prośbę zgodził się 
przemówić osobiście do Was i dla Was!“ 
Po tym wstępie uciszyło się wszystko 
na placu, a z głośników odczwały się 
pierwsze głośne i wyraźne po niemiec 
ku przez papieża wypowiedziane słowa: 
„Wkochani synowie i córki Berlina, pro 
wincji brandenburskiej i Pomorza”, 


PAPIEŻ OPŁAKUJE LOS BERLINA 


Dalszy cięg tej osławionej mowy jest 
zapewne znany już czytelnikom pols- 
kim. Ogranicze się za tym do powtó- 
rzenia najbardziej charakterystyczych 
jej ustępów, 
ginsłem podaje „Petrusblatt. 


tak jak to wiernie .z ory- 


Pius XII w swych po niemiecku wy 
głoszonych, a przepojonych troską o ka 
tolickie dusże słowach wyraził specjalne 
uznanie i sympatie dla „synów i córek 
Berlina" którzy musieli znieść tyle „gro 
zy 4 cierpień". Sam Berlin, w oczach 
Piusa XI, i wedlug jego wspomnień 
był miastem o wysokiej kulturze mate" 
rłalnej i o gigontycznie rosnącym prze 
myśle, które, jak ito dalej z ubale- 
waniem stwierdza głowa Kościoła Ka- 
tołiekiego, wygląda dziś jak jedno wiel 
kie pole gruzów. 


Jest wiele w tym przedziwnym orę- 
diu frazesów © „miłości bliźniego”, 
którą jakoby mieli okarać „synowie I 
górki Berlina", ra co też Papież udzie 
Bł im łuskawie swego ojcowzkiego po- 
driękowania. Rówuież i dla księży nie 
miockich malas? on gorące słowa po- 
dzięki, ra to srwłaszesa, że w latach „nie 
opisanej nędzy” poparli tych wiernych, 
którny przywędrowali do Borlina wygna 
nl „s własnej ojczyzny”, 


APOSTOLSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ. 
STWO DLA LUDOBÓJCÓW 


etrusblatt* oznajmia ik na zskoń- 

czenie swego orodzia Papież Pius 
XII, udzielił swego apostolskiega blo- 
gosławieństwa wszystkim katolikom die 
cezji borlińskdej, miastu, wel i narodo+ 
wi niemieckiemu; wszystkim bez wyjąt 
ku, a więc zapewne i tym, którzy brali 
udzłał w wojnie hitlerowskiej, którzy 
w okrutny sposób okupywali obce zie- 
mie, którzy mordowali, wieszali, mali 
tystęce ofiar do krematoriów, którzy od 
powiedziałni są za toriurowanie i śmierć 
milionów ludzi, którzy z sadystyczną 
satysfakcją pełnili funkcje dozorców 
w hitlerowskich obozach koncentracyj- 
nych. 

Mówiąc o „pełnych. samozaparcia ka- 
planach niemieckich, Pios XII miał rm 
pewne na myśli przede wszystkim księ- 
ży w rodzaju księdza Gocbla i jemu 
podobnych, których dyiałniność rewizja 
nistyczna znana jest aż nadto dobrze na | 
terenie zachodnich Niemiec, 


fo właśnie ci księża utrzymują wy- 
siedlonych „z ojczyzny Prusaków, Niem 
ców zo Śląska i z Pomorza w przeko- 
nantu, że przyjdzie pora, kiedy przemi- 
nie „groza Apokalipsy" (o której wspo- 
mina Papież) i będą mogli oni powró- 
cić znown do swoich opuszczonych, a 
tak bardzo „wZA- 
niedbanych'* 


przez złych Polaków 
osiedli. 

Czyż dziwić się należy, że po święcie 
katolików berlińskich i po wysłuchaniu 
orędzia najwyż o autorytetu Kościała 
Katolickiego — wszyscy szowiniści, re- 
wizjoniś i krzewiciele idei not ej w oj- 
ny odwetowej rozeszli się do domów w 
tym przeświadczeniu, że czynią dobrze 
i że będę nadal czynili tak samo? 


ORĘDZIE ROZGRZESZENIA — I ORĘ 
DZIE NIENAWIŚCI 


rędzie pap 


do Niemców za- 

f mieścił „Petrusbłattł* na stronie 
pierwszej. Ale już na stronie trzeciej 
zamieszczono komentarz do innego org- 
dzia watykańskiego — sławetnej uchwao- | ` 
ły o ekskomunice. Bardzo się to „Pe 
trusblatrowi* podoba, że Watykan wy- 
stąpił przeciwko tym wszystkim; któ: 
rzy w okresie ponurej qoy kitlerot- 
skiej pierwsi zerwali się do walki, pierw 
si wymier fnszys 
stowskim najeźdźcom i pierwsi też wy* 
pełnili kazamaty więzienne i baraki obo 
zowóy eskortowani i przez 
ewangelików i katońików niemieckich, 
tych wlasnie którym Papież udzielił o 


li broń przeciwko 


dozorowani 


apostolskiego błogocła- 
wieństwa, 

Gdy czytałem, nie wierząe oczom wła 
snym, treść tych dwóch orędzi, s któ- 
rych jedno ogłoszone zostało po niemiec 
ku, drugie zaś*po łacinie, przypomnia- 
ło mi się pewne' wydarzenie, którego 
byłem świadkiem w czasie mej wojen- 
nej tułaczki po wsiach i lasach pol- 
skich. 

Był ksiądz w pewnej parafii wiejskiej, 
ani zbyt odważny, ani słynący z kraso- 
mówstwa. W zimie 1941 r., kiedy wojska 
hitlerowskie. już się cofały spod Mos- 
kwy, wygłosił ów ksiądz pewnej nie- 
dzieli kazanie, którego i ja będąc w 
kościele wysłychalem. Mówił w tym 
kazaniu, jak jest śle, ady ktoś tal bar- 
dzo ufa w swe własne siły, że aż. zapo- 
mina o boskich przykazaniach, a jako 
przykka ud przytoczył wówczas Napoleona. 
który sapota ji sny o Bogu chciał Ro- 


(A GTA mame PM MK NOZNA 


Warszawa w coraz piękniejszei szacie 


się powalić na kolana, za bardzo ufa- 
jąc we własne siły, a oto później mu- 
siał uciekać, pokonany przez naród, któ 
ry wystąpił w obronie swych świętych 
praw, 

W skupłenia słuchali wówczas ludzie 
slów wiejskiege księdza-patrioty, rozu- 
miejge co ma na myśli. 


Gdy pe kilku miesiącach snów sa 
wędrowałera da tej wsi Już go nie zna» 
lazłem na plebanii. Księdza zabrało Ge 
stapo, a później odesłano go do obozu, 
gdzie spotkał się zapewne z niejednym 
księdzem. który, tak jak i on, daremnie 
oczekiwał, czy też Watykan nie wystą- 
pi w obronie swych wiernych sług, czy 


io Pad XII 


były nuncjusz apostolski w Niemczech trycznych, wyprodukowanych przez mo 
| skiewskie zakłady przemysłowe. 


nie odezwie się w obronie pohańbionych 
przez władze Trzeciej Rzeszy tylu ka- 
tolickich kościołów i zamęczonych tylu } 
księży. 


Były nuncjusz Pacelli, a obecny pa- 
pież Pius XII odezwał się istotnie, s 
dopiero w 4 lata po zakończeniu woj- 
ny. Odezwał się po niemiecku, ros 
grzeszając swych germańskich synów ze 
wszystkiego, co w latach ubiegłych u- 
czynili, 

Bo i jakże innczej może tłumaczyć 
sobie sens papieskich orędzi skromny, 
przeciętny, wierzący katolik. 


Leopold Marschak 
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Nowe udoskonalenia pracy na roli ZSRR 


Traktor elektryczny znajdzie rozleg'e zastosowanie 


W Gorkach Leninowskich pod Mos 
kwą na stacji doświadczalnej Wszech- 
związkowej Akademii Nauk Rolniczych 
odbył się pokaz nowych traktorów elek 


Nowe traktory elektryczne skonstruo 
wane zostały przez Wszechzwiązkowy 
Badnwczy Instytut Elektryfikacji Rol- 
nłetwa 1 Wszechzwiązkowy Instytut Me 
chanizacji Rolnictwa pod  kierownie- 
twem kandydata nauk technicmych We 
robiowa. Traktor porusza się nie na 
gasienicach, lecz na kołach.  Zaopatry- 
wany jest w silẹ motorem elektrycmmym 
o mocy 27 klw. Traktor posiada wyso- 
kie zalety eksploatacyjne, jest bardzo 
łatwy do kierowania i pracuje niezwykle 
sprawnie. Kierowanie 'traktorem jest 
automatyczne. Cała aparatura składa 
się z 2 guziczków, kierownicy i regu- 


latora szybkości. O każdym defekcie 
truktorzysta zostaje natychmiast zaalar 
mowany przy pomocy sygnalizacji świetl 
nej. 

Gdy kabel się kończy I traktor smu- 
szony jest zawrócić, automatycznie włą: 
cza się motorowy bęben do nawijania 
kabla. Na koła traktoru mogą być w 
każdej chwili nakładane specjalne opo 
ny, które umożliwią mu pracę przy u 
prawie kultur okopowych. Konstruk- 
cja traktoru elektrycznego jest bardzo 
prosta, co umożliwia natychmiastowe 
rozpoczęcie seryjnej produkcji. 

Dla obwodu moskiewskiego, liczącego 
jut 4800 kołchozów zelektryfikowanych 
— ií których całkowita elektryfikacja 
ma być zakończona w roku następnym. 
rozpoczęta przez zakłady moskiewskie 
produkcja traktorów elektrycznych po 
siada pierwszorzędne znaczenie. 


| Bolesawowym szlakiem | 


Wolin i Kamień — prastare sadyby słowiańskie 


Malownicze sẹ drogi, prowadzące 
do Wolina — małej osady rybackiej, 
położonej nad południowym krańcem 
wyspy Wolin — pomędzy rzeką Dzi. 
wną a Zalewem Szczecińskim. 

Spokojnymi wodami Dziwnej — pły 
ną ze Szozeciną motorówki i kutry ry 
bat ke, 


(Kkores+spomdernc ja 

Na tych samych wodach  kołysały 
się niegdyś ckręty Bolesławowe, a bez 
cenny naonczaś bałtycki bursztyn spra 
wiał, że nieraz de brzegów legenderne 
go grodu słowiańskiego Winely — w 
późniejszych kmonikach zwanego Juli. 
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Gorecy miesiec odbudowy stolicy 


Fozie: 


Minęło PRADA Święto, tak pełne 
wrażeń i wzruszeń dla Warszawy. Pozo- 
stały po nim mocne, trwołe ślady: tra- 
sa W—ŻZ, która nie tylko nupiekszyła 
Warszawę, ale usprawniła jej komuni- 
kację. co jest sprawa niezmiernie do- 
wosłą dla pracujących rzesz stolicy. 

Sierpień przebiegnie w Warszawie 
pod znakiem intensywnych i znkrojo: 
nych na szeroka skale robót drogowych. 
Kredyty na same tylko roboty uliczne 
wYnOGSszę na rok bieżący 150 milionów zł. 
Ponadto przymane zostanie dalsze 60 
milionów na roboty drogowe w dzielni- 
cach podmiejskich, 

Największą sumę pochłonie przebr- 
dowa Nowego Światu na odcinku od 
Kopernika do Alel Jerozolimskich. No 
wy Śwłat otrzyma jednolitą nawierzch- 
nię nsfaltowę, skasowsne też sosteng esy 
ny tramwajowe, kursują tu bowiem obec 
nie tylko autabusy. 

Od kilku dni do najdalszych zakat 
ków Polski dociera głos Centralnej Ra- 
dlostacji warszawskiej. Najwyższy na. 
kwłecie_maszt wysokości 335 mtr. stanał 
w ciągu 60 dni. Jest to znów, wspania 
ły rezultat twórczego wysiłku polskie- 
go świata pracy. Tym wysiłkiem ros- 
ną również coras wyżej bloki osiedli 
robotniczych, które tak radskalnie zmie 
nieją zarówno oblicze miasta, jak i wa- 
runki egzystencji świata pracy. Słonecz 
ne, nowoczeste mieszkania robotnicze, 
otoczone zielenią, stang się nareszcie 
rzeczywistością. 

Przehudowujae i zmieniałąc to, co lyy- 


łó złe w dawnej Warszawie — władze 
nasze z pietyzmem odnoszą się do 
wszystkiego, co hyło dawnej Warszawy 


ozdoba, ca stanowiła świadectwo naszej 
narodowej wsdycji. I tak po królu Zy 
gmuncie i Mikołaju Koperniku stanąć 
ma już w grudniu na swym granitowym 
cokole Mickiewicz, Model w glinie zo 
stał już odtworzony, Po zrobieniu nd- 
lewu gipsowego — postać Wieszeza odla 
na zostanie podobnie jak pierwowzór, 
w brazie. 

Pomnik” ks. lózefa Poniatowskiego 
otrzymać ma Warszawa w darze od spo 
łeczeństwa duńskiego. 

Przed niemal dwoma laty stolica do 
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Snecjslna Komisja Departamentu 
Produkcji przy Ministerstwie Przemy 
Lekkiego rozpoczęła niedawno w 
Rudzie Pab, badania naulko_ 
alezioniem nowych, lep- 
gzych niż dt as metod pracy, ZA. 
kłady rudzkie w na z tych wzglę 
dów, że posiada ją one dobry park ma. 
szynowy, dostntegzne warunki do pro- 
dukowania wy EEEN tka_ 
nin, uzyskują zaś niski procent primy 
— stanowią więc oczywisty. prz „y klad 
śle zoręnutzowantj pracy oraz nieod. 
powiedriego wykorzystania ludzi i ma. 
szyn. 

Członkowie komisji od kilku dni za. 
instalowali się w zakładach rudzkieh, 
spędzając długie godziny na salach pro 
dukcyjnych, śledząc pilnie przebieg 
produkcji. zadaja pracę maszyn i ro- 
hotników, zaopatrzeni w wykresy i 
liczby. przedstawiające produkcję 
wszystkich oddzfałów. Pewna niedo_ 
kładności w obliczeniach stają się ezg- 
sto źródłemaposzykiwni, wiodących do 
ciekawych odkryć. Przyczyną gorszej 
produkcji bywa często niewłaściwe na 
stawienie maszyny, czasemi znów nie 
odpowiednia praca robotnika, którego 


słu 
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gle plany najbliższych prac 


stała w darze od Szczecina posag Moj 
żesza, jedną z najlepszych kopii Micha- 
ła Anioła. Stanie on obecnie na dzie- 
dzińcu odbudowniącej się Akademii 
Smtuk Pięknych na Krakowskim Przed. 
mieściu. 

Najbardziej leży teraz na sercu War 
szawiakom sprawa odbudowania Zamku 
Królewskiego. Po powrocie z dobrze 
zasłużonego urlopu — pracownia archi 
tektoniczna WZ, urząd konserwatora 
oraz wydział zabytków WDO przystąpią 
do przygotowywania projektów, fe 


nych s tymi pracami, Za podstawę pro 


Magazynowanie i gromadzenie po- 
nad rzeczywiste potrzeby różnych arty 
kułów techni cznych, części zaąmion- 
nych i chomikalit jest nagminną chora 
bę wszystkich prawie zakładów prze. 
mysłowych. Im bardziej jakiegoś arty 
kułu brak, im bardziej jest ón poszu 
kiwany, tym skrzętniej każdy, kto ty! 
ko może, stara się mieć go “ak naj- 
więcej. 

Zdarza się, i to dość często, Że w 
jednym zskłądzie czegoś brakuje, że 
cierpi na tym produkcja, a jednocze- 
śnie w innym posiadają zapasy tego 
samego artykułu na dwa lata. 

Bywają i takie wypadki, że jakaś 
maszyną stoi sob'e bezużytecznie po. 
krytą grubę warstwą kurzu i rdzy, 
podczas gdy gdzieindziej mogłaby być 
w pełni wykorzystńna. 


I tak np. istnieje w Rudzie Pah:a- 
dickiej przy ul. Świętojańskiej drukar 
nia tkanin. B Są tam stoly tzw. „f'1mo- 
we do recznego drukowania, jest na. 
wet mocno prymitywna drukarnia rr” 


chaniczna do robienia „groszków”, 
„maczków*, „kropeczek* itp, "historii 


ku zadowoleniu naszych niewiast tu- 


| dzież prywatnych handlarzy, no i jest 


egłe bardzo nowoczesne urządzenie 
pralni mechanicznej, Sama masżyna 
do prania, bardzo skomplikowany, gro 
źnie wyzlądający kolos, ze wszystki. 
mi potrzebnymi motorami, pompami i 
instalacją. elektryczną orsz cały kom. 
plet parowych maszyn do prasowania, 
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nikt nie pouczył, jak powinien postę- 
pować, aby uniknąć błędu. 


ŁAROUCH. ZALECEŃ 

Notesy członków komisji zapełniają 
się codzień szeregiem uwag i spostrze_ 
żeń. Wiążą się one w łańcuch zale. 
ceń, które stanowić będą wytyczne din 
racjonalnej pracy wszystkich oddzia. 
łów produkeji. Komisja pracuje nie 
tylko nad sposobem właściwego wy- 
korzystania ludzi i maszyn, ale także 
ustala możliwości oszczędnościowe za. 
kładu, sprawę normalizacji produkcji, 
sharmonizawania poszęzezólnych eta. 
pów produkcji oraz wykorzystania od- 
padków. 

— Podezas dokładnej obserwacji spo 
soby ulepszania produkcji nasuwają 
się niekiedy wprost same — wyjaśnia 
przewodniczący komisji, inż, Oberlen_ 
der. 

Najważniejsze jednak jest zagadnic 
nio szkolenia zawodowego, które do- 
tychczas zarówno tu, w Rudzie, jak 
i innych fabrykach, nie stoi na odpo- 
wiednim poziomie, oraz przygotownnie 
sztabu dostntecznia wvkwalifikowa. 
nych majstrów, 
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jekti odbudowy posłużą skrzętnie zgra 
madżone materiały, których jest kilka- 
naście wagonów. Sa wśród nich nie tyl 
ko stare plany fragmentów Zamku, ale 
i części ornamentów architektonicznych, 
części posadzek, sufitów, gzymsów, ka: 
wałki tkanin ozdolnych, obić itp. Wszyst 
ko to pozwoli zrekonstruować Zamek w 
najdrobniejszych szczegółach. 
Warszawa — nowoczesne miasto lśnią 
cych jezdni, rozległych zieleńców, pięk- 
nych osiedli robotniczych, ruchomych 
schodów i podziemnej kolejki — spla- 
ta się w nierozerwalną całość z War- 
szawą przeszłości, Warszawą zabytków 
minionej chwały. Bgr. 


Stoj sobie całe to nrządzenie od 1945 
roku nieczynne i częka, żoby ktoś ze- 
chciał się tym zainteresować. 


Przez cztery lata nikomn to! nie zn 
wadzało, ale teraz, jako że mówi się 
głośne o upłynnieniu remanentów tu- 
dzież wykorzystaniu nieczynnych mia. 
szyn, towarzysze z Rudy zaczęli się 
tym interesować i to ną dobre. 


Poszliśmif obejrzeć ową pralnię. Wri 
ciciel drukarni, człowiek niezwykla 
uprzejmy, najpierw pokazał nam urzą- 
dzenia swej fabryki, a później zaprowa 
dził do tych „gratów'. — Czy tn ma 
szyna jest zdolna do użytku? — Wia 
śowie to niewiadomo, nikt tego ne 
sprawdzał, ale prawdopodobnie... może 
jakieś mało poprawki... Wie pan, Niem 
cy w czaso ckupacji to tu prali, ale 
toraz Państwu się faki interes nie 
opłaca. 


— Można by przecież np. prać ubra 
T° robocze. 


— Owszem, ale widz: pan, dla je- 
dnej fabryki to za duże, lepiej się kaj 
kuluje dać do pralni, zapłacić parę gro 
szy i bez kłopotu. W swoim czasie 
przychodzł tu ktoś z dyrekcji branżo 
wej, oaglndał, ale, proszę pana, ja nie 
chciałhym, żeby panowie kogoś tym 
już teraz zninteresowali, gdyż zastaną 
wiam czy sanienii nie nruch mé 
tu praln'. Tą maszynę možna prać ró. 


sie 
r! 


znalazłyby się. 


ZEP: WOZIE 


watna ostrzy sobie na ną zęby. O! 
wnięż systemem snehym, prasowaczki | tym wiem z całą pewnością. 
em.em. 
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lifoskoralamy snosoky pro 'ukeji 


Owoaocue doświadczenia w PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Komisja uważa za słuszne, aby funk 
cje mnjstrów, szczególnie w oddziale 
przygotowawczym i przędzalni, speł. 
niały kobiety. Komisja Departamentu 
dąży do przełamania dotychczasowych 
zachów awczych zasad pracy i opraco_ 
wania doskonalszych, przy jednoczes_ 
nym uszlachotnieniu produkcji. 


STAŁA KONTROLA PRODUKCJI 


Wraz z Komisją Departamentu pro. 
wadzą prace bndaweze członkowie 
Głównego Instytut. Wbkiemniczego, 
którzy po raz pierwszy przenieśli swą 
wiedzę w mury fabryki. 

W Związku Radzieckim od dawna 
już aaukowcy pozostają w ścistym kon 
takcie z robotnikami, profosorowie in. 
stytntów bywają częstymi gośćmi w 
fabrykach, uczestniczą w zebraniach 
i naradach wytwórczych. Robotnicy 
zaś mają wolny dostęp. do laborato. 
rów i bibliotek naukowych, pogłębia. 
jąc w ten sposób swą wiedzę prak. 
tyczną. Taka współpraca, oczywiście, 
wpływa dodatnio na produkcję 
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Możę to sę komuś przyda? 
Flisłoria pewnei nieczynnej moszynw 


we włór'ennictwie 


"własna Gios") 
nem, zawijały statki kupców ze wscha 
du i zachodu!, 
północnego krańca wyspy ku połu 
dniowi — szosa — biegnie la. 
sem, Wczasowicze, którzy zorganizowa 
n wycieczkę autami lub pieszo — nie 
zauważą może małych pagórków po 
ohu stronach drogi, Gdy mijamy — poło 
żoną nad piękny! m. jez orem osadę Wie 
ko — szosą zaczyna się piąć ku górze 
— to znów opada ku. dałowi, Auta cię- 
żarowe — nie zwalniając szybkości zdo 
by wają stoki 64 metrowych gór Lubiń 
skich i Mokrzyckich, 

Row erzystom — nie przychodzi to je 
dnak tak łatwo, Pedały obracają się 
coraz wolniej, ecraz trudniej. 

Mała przerwa w podróży!., "Trzeba 
odetehnać w ejeniu lasu, Soczyste jago 
dy i poziomki słodzą odpoczynek. Ge- 
sie kórony drzew przesłaniają — bez- 
chmurne niebo, 

W górze załopotały skrzydła wielkie 
go ptaka. Czy to orzeł morski? 

Może! Jesteśmy w W: lińskim porcie 
narodowym. 
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Położona w pobliżu,Danij, Szwe- 
cji i Brandenburgii — słowiań 


ska wyspa Wolin była wiygu dłu. 
gich wieków terenem krwawych walk 
i przechodziła z rąk da rąk. Należała 


w 


Dobre sobie, cof Panom z dyrekeji 
branżowej nie opłaci się urnchomić 
pralni, ale szlachetny i ofiarny właści 
ciel drukarni w Rudzie Pabianickiej 
zastanawia się, czy nie warto jednak 
jej uruchomić i prać, brć może, ubra 
mia robocze dla przemysłu łódzkiego. 
Dlatego nie trzeba nic nik mu mówić. 
żeby on mógł w spokoju dncha rozwa 
żać wszystkie za i przeciw a po dokła 
duym obliczeniu wystąpić do OU.L. o 
sprzedanie mu tych maszyn. Jakaż to 
naprawdę wzruszająca wspaniałomyśl. 
ność! 


Ktoś z dyrekcji branżowej intereso 
wa! się tym urzedzeńiem, ktoś ja o. 
glądał i — nic, Może właśnie, żeby nie 
srzeszkadzi6 szlachetnej inicjatywie 
panów z wl. Święt'jańskiej. Kto to mo 
że wiedzieć! 


W każdym razie wydaje mi się. że 
centralne zarzędy, znajdujące się na te 
ren'e Łodzi, powinny się na serio zain 
ferósnwać tymi maszynami, 

Tak często oglądamy robotników, 
ohodzących w brudnych ubraniach ro 
boczych. A może dałoby się przy oka 
zji stworzyć jakaś pralnię na użytek 
robotników, a może... 


Ja się na tym ne znam, ale wiem, 
że stoi bezczynnie skompli kowana j ko 
sztowna maszyną i że inicjatywa pry- 


U nas te fórmy pracy nie były do- 
tychczas znane. Między naukowcami 
a fabryką nie było dostatecznej łącz. 
ności. Po raz piorwszy, dopiero człon_ 
kowie Instytutu rozpoczęli swe bezpo 
średnie prace badawcze na terenie za 
kładów w Rudzie. Odtąd działalność 
Instytutu nie będzie ograniczać się 
tylko do studiowania gotowych już 
wyników pracy zaldadów włókienni. 
czych, ale polegać będzie na stałej kon 
troli produkcji, ulepszaniu jej, wpro. 
wadzanin nowych pomysłów racjonali_ 
zatorskich, Instytut Włókienniczy nie 
będzie już stanowił oderwanej od ży. 
cia placówki naukowej, ale zwiąże się 
silnie z zakładami pracy, przekazując 
im wiedzę i doświadczenie. 

"Zalecenia, oprzcowane przez Komi_ 
sję Departamentu i Tnstytut Włókien_ 


niczy, zostaną wprowadzone w życie 
oczywiście nie tylko w zakładach 
rudzkich, ale we wszystkich fabry_ 


kach włókienniczych. Usung one liczne 
braki i niedomagania naszego przemy_ 
słu, nakreślając dlań nowe, socjali. 
styczne formty pracy. 

Hs Bam. 


do Polski, Danii, Szwecji i Branden- 
burgii, lecz najmocniej związała sę 2 
Polską. Za czasów Boleslawa Krzywo 
ustego pogańscy Słowianie wolińsey 
przyjęli chrzest, a dzielny król Polsk, 
dla większego zespałonia ziem z mA. 


cierzą załcżył tu zach 03e biskup 
stwo. 
W czasie ostatnej wcjiy miastecz. 


ko Wolin zostało prawie całkowicie 
zniszczone. Smutnie sterczą szkielety 
wąskich średniowiecznych domków. w 
gruzach leżą zabytkowe kościoły, gi 
nął wśród zwału cegieł stary Wolin, 
lecz pozostała pogańska Wineta, Pod 
leżącym w grmząch rynkiem zachowała 
się słowinńskie grodzisko, 

Śmieje się stary rybak, Krzysztof Ja- 
hul, gdy wsprmina, jak to przed woj- 
ną Niemcy ż zapałem wzięli się do od 
kopywan'a grodziska. 

— Szybko zabrali się do roboty. ale 
jeszcze szybciej rzucili pracę. Przeka 
nały się hitlerowskie gadziny, że żad- 
nej pocechy z wykrcpal sk nie będzie, 
bo gród słowiański i basta! 

* © > 
gski łukowaty most łaczy wyspę 
Wolin z lądem. Wjeżdźamy na 
szosę. Gesto rozmieszczone drog/ wska 
zy zastępują mapę. 

Kamień Pomorski — 26 km. 

Pozostawiliśmy za sobę lasy. Droga 
biegnie wśród pól. Przed nami ctwar- 
ta przestrzeń pastwisk i świeżych 
rżysk, Na ogół żniwa są już ukończo 
ne. Tylko tu i tam sterczą ostatnie 
kopki zboża, czekające na zwiezienie 
do stodół Po drodze mijamy traktory 
i maszyny rolnicze. 

— Dokąd jec'ef 

Warkot traktorów utrudnia rozino- 
wę. Traktorzystia zatrzymuje motor. 

— Braliśmy udział w  miwack, a 
toraz wracamy do naszej bazy — O- 
środka Maszynowego Związku Samo. 
pomocy Chłopskiej w Kamieniu. 

Ohłopskiej w Kamieniu. 

— Jak tam urodzaje? 

Zamiast odpowiedzi chłopak uśmiech 
nął się, a później dodał. - 

—Tu w Zalewie Kamieńskim i roz 
lewisku Dziwnej jest bardzo żyzny 
grunt. A wiecie, jak o tym mówią miej 
seowi: „Morze i rzeki dały polskim 
brzegom to, co minły najlepszego, dla 
tego właśnie tak pięknie nasza ziemia 
rodzi, 

Wskazał ręką na rozciągające się 
pastwiska. Na bujnej trawie pasła się 
bydło. Nieopodal zieleniła sę wysoka 
nań kartoflana. Wiśnie którymi wy- 
sadzona była droga, uginały się pod 
ciężarem soczystych owoców. 
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rejonie Zalewu Kamieńskiego 

w zachodniej części rzeki Dziw 

naj leży stare osiedle słowiańskie. Ka 

mień. Tu zuajdownła się niegdyś stoli 

ca książąt zachodnio. pomorskich, tu 

Boleslaw Chrobry zorganizował swą 

bazę wojskową, a po zniszazeniu Wali 

na w XII wieku przeniesione mostało 
biskupstwo zachodnie. 
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odległości 4 km od Kamienia zda 

la rysuje się położone na wzgórzu 
miasto. Mijamy szerokie nlice nowej 
dzielnicy, wjeżdżamy w wąskie, kręte, 
średniowieczne zaułki. Pomimo zn'sz- 
czeń wojennych stare miasto nie za- 
traciło swego uroku. Ocalała Brama 
Piastowska i przyległe mury. 

U wejścia do baszty wąskie schody 
prowadzą do lochów, gdzie niegdyś wię 
zieni byli przestępcy. Wędrujemy po 
ciemnych piwnieach. W pamięci odży- 
wają optsy średniowiecznych grodów 

Czy można wejść na szczyt baszty? 
Wędrnjąc po małych ciemnych pokoi 
kach odnajdujemy strome schody, Krok 
po kroku w górę. Z małych strzelnice 
rozciąga się widok na miąsto i okoli 
cę. Idziemy wyżej, Ganek. Tędy rape 
wne wchodzili strażnicy, pilnie rozglą 
dali się wokół, czy wróg nie nadciąga 
do miasta. Stąd w razie niebezpieczeń 
stwa odzywały się dzwony alarmowe. 
Btąd w przepaśść strącano skazańców. 

Niezapisane sę dzieje historycznej 
Bramy Piastowskiej, lecz uwieńczone 
zostało to, co jest dla niej najbar- 
dziej charakterystyczne. Na czerwo- 
nych cegłach ktoś żmudnie wyrył kil. 
ka stów. Kto był ich autorem} Nazwi 
gka nie ma, lecz słowa mówią ra sie- 
bie, był nim na pewno Pelak . 

„Z Bramy tej strażnicy w zamiery- 
chłych czasach wypatrywali wroga, a 
my w 1945 r. zobaczyliśmy swoich. 
Wojeka Polskie zajęły Kamień w. 
kwietniu 1945 z“, i 
B. Schabowksa 
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Kronika Pabianic 


"KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 31 lipca 1919 r. 
Dziś: Ignacego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0: i 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. C. K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworeec Ko'eiowy — 97 
Telegraf — 218 
PZPR — 4 
PZPB = 23 
Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 145 
Komenda „Służby Polsce“ tel. nr 6, 

KINA 

Kino „Robctnik* w Ha fila 
produkcji radzieckiej pt. 
kluczyk, Film dla mtra dn. 
zwolony. 

Kino „Polonia“ wyświetla film 
nrodukcji duńskiej pt. „Dzieci z 
ieduego podwórka”, 

Dla młodzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Godzińy przyjęć interesantów: 
11—13 i 16—18. 
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bitwa o chleb na ukończeniu 


robkotmiczo-cChiopské 
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u Ludność miast z całych sił pomaga przy żniwach mmm 


Przebieg akcji żniwnej w roku 
bieżącym, masowy w niej udział 
mieszkańców miast jest najlep- 
szym wyrazem pełnego zespole- 
nia interesów klasowych chłopów 


|i robotników. Codziennie w okre- 


sie żniw ze wszystkich miast i 
miasteczek, ż biur i urzędów, z 
fabryk i warsztatów wyjeżdżają 
gromady robotników i urzędni- 
ków nie poto, aby deklamować o 
sojuszu  robotniczo - chłopskim, 
lecz by czynem stwierdzać jego 
istnienie i trwałość. Pracują oni 
przy koszeniu żyta i pszenicy, 
wiążą snopy, i ustawiają mendle. 

Robotnik i chłop wspólnie wal- 
czą ośchleb i wspólnie zwycię- 
żają! 

Codziennie czytamy w gaze- 
tach meldunki z wszystkich po- 
wiatów o przebiegu żniw. Praca 
jednak idzie prędzej od wszelkich 


„Złoty |meldunków i sprawozdań. To, co 


wczoraj było zrobione w 80 pro- 
centach, dzisiaj jest już ukończo- 
ne. W powiecie piotrkowskim ży- 
to skoszono całkowicie. W akcji 
żniwnej biorą udział robotnicy i 
młodzież z ZMP i „Służby Pol- 
sce“. [Do miejscowości * Milejów, 
Wola Bykowska, Kaszewice, Bo- 
gusławice, Rozprza wyjeżdżali ro- 
|Eotiey i urzędnicy z fabryk i u- 


rzędów piotrkowskich. Fabryki i 


spółdzielnie dostarczały taboru do 
zwożenia zbóż, 

W powiecie opoczyńskim praca 
przy żniwach również przebiega 
pomyślnie. W 90 procentach zbo- 
ża zostały już zwiezione. Robot- 
nicy i urzędnicy z Opoczna biorą 
równie liczny udział w akcji żniw 
nej, ĉo iw innych powiatach. 
W Januszewicach, w Białaczewie, 
Zameczku, Prymusowej Woli, 
Rdzuchowie mieszkańcy Opoczna, 
urzędnicy i robotnicy z Zarzadu 
Miejskiego, starostwa, zakładu 
Wyrobów Osniotrwałych, Fabry- 
ki Płytek Terrakotowych wspól- 
nie z tamtejszymi rolnikami przy 
czynili się do pomyślnego zakoń- 
czenia żniw. 

Pomoc ekip robotniczych i pra- 
cowników z biur i urzędów po- 
wiatu koneckiego w niemałym 


stopniu spowodowała, że chłopi 
tamtejsi mają już żniwa poza 
sobą. 


Wszystkie urzędy, sklepy spół- 
dzielcze, codziennie wysyłały 300 
do 400 osób do źniw. W okresie 
najbardziej goracym sklepy były 
zamknięte po kilka godzin dzien- 
nie. Mieszkańcy Końskich dosko- 
nale wiedzieli dlaczego. Żniwa 
chłopskie i robotnicze, nasze żni- 
wa, są ważniejsze, niż wszystko 
inne. 
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Pracownicy Komitetu Powiato- 


wego PZPR, robotnicy z Konec- 
kich Zakładów Odlewniczych wy 
jeżdżali codziennie do żniw. ` 

W Wincentowie, dzięki pomocy 
wojska żniwa zakończono w cią- 
gu jednego dnia. Pracownicy Sta- 
rostwa skosili, związali i ustawili 
w ciągu jednego dnia 3 ha ży- 
ta w PGR Browary. 

O głębokiej prawdzie i warto- 
ści sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego przekonał się małorolny 
|ob, Kusiak ze Stadnickiej Woli. 

— Towarzysze, — powiedział 
jeden z członków ekipy, złożonej 


z pracowników starostwa. Skoń- |- 


czyliśmy na dzisiaj naszą pracę, 
ale spójrzcie, tu obok przez mie- 
dzę, na chłopskiej działce, żyto 
jeszcze nie skoszone. Pomożemy!? 

W późnych godzinach wieczor- 
nych ob. Kusiak, patrząc na usta- 
wione snopy żyta powtarzał ze 
wzruszeniem; — „Bracia, to dla 


'|mnie i dla was... 


W podobny sposób postąpili 
pracownicy Zarządu Miejskiego 
w Końskich i młodzież z hufców 
„SP, W drodze powrotnej z Ru- 
dy Pilezyckiej napotkali w miej- 
scowości w Pilczycach na pole, 
lna którym zboże nie było jesz- 
cze ustawione. Mimo późnej go- 
dziny wszyscy zsiedli z aut į nie 
pytając, do kogo działka należy, 
zabrali się do pracy. W kilka go- 


pozosłają w tyle 


w walce o pokój i podniesienie stopy życiowej ludzi pracy 


Kobiety polskie, którym rząd aleea mr w tym 290 kobiet, któ- 


dowy umożliwił równy start, rów 
ne obowiązki į korzyści z mężczy 
znami, zajmują coraz silniejszą 
pozycję w naszym społeczeństwie 
dając duży wkład pracy i wysił- 
ku 'przy odbudowie i przebudo- 
wie kraju. Różne stanowiska w 
kluczowych gałęziach przemysłu 
zajmowane są coraz.częściej przez 
kobiety, które tym samym rozbi- 
ły mit o bardziej ograniczonych 
możliwościach aniżeli te, które 
posiąda mężczyzna. 

Przykładem tego sa Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełniane- 
go w Pahianicach, gdzie kobiety 
stanowią 60 procent załogi. Ogól 


. na liczba pracowników PZPB wy 


nosi 12.332 osoby, w tym kobiet 
zatrudnionych przy pracy fizycz- 
nej jest 6.409 osób, a przy pracy 
umysłowej 204. 

Znaczna ich część jest zorgani- 
zowana w Lidze Kobiet, wy- 
kazując ożywioną działalność or- 
ganizacyjną na terenie zakładów. 

Między innymi kobiety z Zakia 
dów PZPB nawiązały łączność z 
kobietami ze wsi Huta Dłutowska. 

Kobiety coraz bardziej rozumie 
ją swą rolę i przez to samo staja 
się coraz bardziej aktywnymi. 
Organizacja jaka jest Liga Kobiet 
posiada na każdym oddziale ko- 
misję kobiet, której zadaniem jest 
wyszukiwanie zdolnych kobiet, 
przeszkalanie i kierowanie ich na 
stanowiska Kierownicze, majster- 
skie itp.. W chwili obecnej dwie 
kobiety w zakładach są już maj- 
strami, a na przeszkolenie w tej 
dziedzinie wysłanych zostało 5 ko 
bief, 

W PZPB w Pabianicach zorga- 
nizowane jest współzawodnictwo 
„pracy, w którym liczny udział bio 
rą kobiety. Ogółem nagrody za 
wyróżnienie się w współzawpnd- 
nictwie pracy otrzymało 429 pra 
SEIEN l 


ZE SPORTU 


„Ogniwo coni 


W chwili obecnej sportowcy, a 


szczególmi piłkarze, zażywają ża-|: 
slużonego odpoczynku wakscyj- | 


nego. Zakończone zośtaty wiosen 
me rozgrywki o mstrzostwo I-ej 
i Mej Ligi Państwowej. Runda 
jesenna rozpocznie sie dopiero 
-w galu 7 sierpn'a bir. Mitośn cy 
pilkarstwa z utęsknieniem ocze- 
kują tego dnia, by mogli zoba- 
czyć swych pupili, wybiegających 
„ma zeloną trawkę'* do twarde: 
mióżki ligowej w walce o zasz- 
czytne miano mistrza. 
"Pabianice poza towarzyskimi 
meczami piki nożnej pomiędzy 
z dyrekcjam, Radamj Zakładowy- 
mi poszczególnych zakładów nie 
mialy w ostatnich tygodniach po- 
ważniejszej imprezy. To też ma- 
my nadzieję, że zwolennicy tej 
popularnej gałęzi sportowej powi- 


re są przodownicami pracy. Za- 
kłady posiadają także pracownice 
wiełowarsztatówki, które pracują 
na kilku krosnach, w tym na 
6-ciu krosnach pracuje 26 kobiet 
i na 8-miu 3 kobiety. 

, .W Czynie Kongresowym „Związ 
ków Zawodowych kobiety z PZPB 


Zakończenie kolonii letnich w Diutowie 


podjęły zobowiązania, które zo- 
stały wykonane w dniu 22 lipca. 
Zakłady posiadają także kobiety, 
które biorą czynny udział w pra 
cy’ społeczno-politycznej, Zostały 
one zą pracę tę odznaczone Krzy 
żami Zasługi. 4 z nich ódznaczo 
no: Brązowymi Krzyżami Zasługi, 
a 8 Śrebrnymi. „Awindczy to naj 


lepiej o tym, że: kobiety zdają 
dziś sobie doskonale sprawę z te- 
go, jakie zadania stoją przed nimi 
w naszej nowej rzeczywistości 
Kobiety w jednakowy sposób z 
mężczyzną walczą.o pokój na 
świecie i podniesienie stopy ży- 
ciowej ludzi pracy w Polsce. 
(Zch.) 


dzin później żyto stanęło już w 
kopkach. 

Żniwa się kończą.. Walka chło- 
pów i robotników © chleb musi 
zakończyć się zwycięstwem. Zwy- 
cięstwo to osiąga naród nasz dzię 
ki sojuszowi robotniczo-chłopskie 
mu, będącego zapowiedzią dal- 
szych wspólnych zwycięstw ro- 
hotników i chłopów. 


uz |--A ZEAA WA IOWNIIZA DIK 


Wędrówk 
po województwie 


ALEKSANDRÓW 
Aleksandrów w dniu 1 lipca br. 
liczył 8620 mieszkańców, w tym 
5021 kobiet i 3599 mężczyzn. 
Obszar miasta wynosi 512 hek- 
tarów. 5 


OPOCZNO 
W Opocznie odbyło się posiedze 
nie Rady Straży Pożarnej, na któ 
rym dokonano wyboru nowego 
prezydium Rady oraz nowego Za 
rządu Powiatowego Związku 

Straży Pożarnej R. P, 
Po dokonaniu wyborów przedy- 
skutowano wyczerpująco braki i 
niedomagania w poszczególnych 


E. S. |strażach w powiecie. 


Pabianiczanie wyjeżdżają na trasę W-Z 


Cały świat pracy bierze udział w 
masowych wycieczkach do Warsza- 
wy, by móc naocznie przekonać się 
o „warszawskim“ tempie pracy, a 
szczególnie by móc ujrzeć gigan- 
tyczną budowę, jaką jest otwarta 
w dniu 22 lipca trasa W—Z, Nie 
zabraknie pomiędzy nimi także pa 
bianickich robotników. _ 

W dniu dzisiejszym to jest nje- 
dzielę 31 bm. wyjeżdża do Warsza- 
wy wycieczka w liczbię około 40 
nsób rekrutująca się z pracowni- 
ków samorządowych, którzy wi- 


dzieli Warszawę 2 lata temu, a 
którzy chcą się przekonać jaką za 
szła przez ten czas zmiana w jej 
odbudowie. Tak samo w dniu 
dzisiejszym wyjeżdża do Warsza- 
wy wycieczka zorganizowana przez 
Zarząd Miejski ZMP w liczbie 40 
osób, 

Jesteśmy przekonani, że spędzą 
oni przyjemnie ten dzień na wy- 
cieczee i pełni wrażeń opowiedzą o 
tempie odbudowy tym, którzy z 
różnych względów obejrzeć jej w 
tej chwili nie mogą. 


Rady Zakładowe 


podsumowaly swe osiągnięcia 


W sali teatralnej FPZPB od 
było się Plenarne Zebranie Rad 
Zakłądowych Państwowych Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego w 
Pabianicach. Na zebraniu tym, któ 
rę miało charakter sprawozdawczy 
z działalności prezydium Rady Za- 
kładowej jak i poszczególnych 
Rad oddziałowych, jako pierwszy 
referat polityczny o sytuacji mię- 
dzynarodowej wygłosił sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPR przy 
PZPB tow. Kępa. Mówca „poświęcił 
dużo uwagi omówieniu ostatniego: 
| 


Młodzież pracując spolecznie- wypoczywa 


Wybudowany wysiłkiem gospo 


darzy dłutowskich piękny budy- 


nek szkolny, zniszczyli Niemcy 
w 1939 roku. W czasie okupacji 
nie został on odbudowany. 


W 1945 r. polskie władze ludo- 
we umieściły szkołę w majątku 
po niemcu Eisercie. Piękne poło- 
żenie, w jakim znajduje się szko- 
ła, skłoniło kierownictwo i komi- 
tety rodzicielskie szkół Nr 319 
do urządzenia tam kolonii let- 
nich. Wybór był b. trafny. Duży, 
ładny park, w pobliżu las j sta- 
wy są wymarzonym terenem ma 
kolonie. Na pierwszym  czteroty- 
godmiowym turnusie przebywało 
110 dziewcząt z  pabianickich 
szkół powszechnych Nr. 2, 3, 4, 7 


i 9 oraz szkół śzedn'ch. Podzie- | 


jlone na cztery grupy um eszczone 
były w trzech budynkach: w sz%o 
le, baraku i willi. Wszędzie wi- 
dać czystość, ład i porządek, Mo- 
| wodzi to, że personel kolonii na 
wszystko zwraca baczną uwarę. 
Dziewczęta są zadowołone, zdrowe 
a nawet ładne opalone, mimo 
częstych deszczów, jakie im nie- 
lodlączn'e towarzyszyły. Posiłk 0- 
jtrzymywały cztery razy dziennie, 
por póżywne i w dowolnej 


ra „Wéi iaz" 


tają z radością zapowiedzi meczu 
pilkorzam 2 prawdzi 


Peron 14 
f S] z 
s4 ni ; „ia |gwyra scharaktarvzował tratkę i 
zii zinie -ej odbądzie i 
„Dziś o godz nie 11 ba ee opekę Rzędu Ludowe 
p ag =, most ASEM deiocni, EETA i 4: 
kladów Przemysiu Bzwenńime o Lea udadym Pale 
do w Pabianicach towarzyszki a WW M Ma Dróżwa 
z 4 A w şi pm »lzra1 ereny > r( 
mecz pi rarki poraiąlzy „Ody iR SE aI , ALE 
WEB, ZW EYCWĄ Tien arra AA (EIKIOTOWMKA KODII OD ) :y, 
wo! (263% 1 „Wióknarzera” (Pa; yn. Topolióstki, kierow | 


f; a'an 
Daniae), 


kriarz* (Pabianice 
do każdego biletu doliczą się 5 
zł. na kolonie letnie j 5 zł. na bu- 
dowę nowero Stadionu. 

Za względu na to, że mecz ten 


zapowiąda sią interesująco zgro- 
madzi on z pewnością dużą ilość | wicielom władz szkolnych i ko- 


zwolenników piłki nożnej. 


Jako przedimecz odbą- | Kowa ski, 
dze sis towarzyskia rpotkani* po|D = Mowskor 
m zazyv „Ogniwo IT (Łódż) i WIG 
jun orzy), — 
Ceny biletów 70 i 50 zł, poza tym 
a) 


ilości, to też poprzybywały na wa 
dze od 1 do 5 kg. 

Dziewczęta nie tylko wypoczy- 
wały bezczynnie. Starsze z Ii 
częściowo z II grupy prowadziły 
pracę społeczną. Pomagały przy 
|sianokosach i żniwach, pełły ziem 
niąki i lucernę oraz urządzały 
„polowanie* na stonke -ziemnia- 
czaną. Przy pracach tych dały po- 
nad 2000 osobogodzin. Na urzą- 
dzane ogniska tłumnie przybywa- 
ła miejscówa ludność, która w 
krótkim czasie zdażyła się zżyć z 
dziewczętami. W dniu Święta Na 
rodowero na koloniach urzadzono 
dwie aksdem'e: dla młodzieży i 
siarszego społeczeństwa. Mimo 
ulewnego deszozu, soołęczesctwo 


iny udział Í 

W ub. piatek nk zakończenie I 
turnusu odbyło się uroczyste o- 
gn skó, na które z Pabianic przy- 
(byli przedstawicele władz szkol- 
inych z insp. St 
Topilińskira i 
| wakow dei oraz 
komitetów rodz e elskich, tudrcż 
miojscowa: ludność. 


MA 


kierown kem 
przedstawiciele 


Ognisko pagal kierownik kolo- 


nii ob. Jarzczewski witając nrzy= | 


ibyłych rości, Następnie wyrazi 
radość, iż młodzież spisywała się 
b. dobrze. byla kn 


zżyła się z soba 


na i nerw ena 


tworząc jedną, 


dużą rodz nę społeczną, Dzieki té- 


mu można było zroe izownaó 
kawicie program koloniiny. Ob. 
nsb. Kowalski w nzomówierby 


wygl i 
uczestniczka 


Idi ognisko; a 


uczestniczek zło 


' dziękowanie wsżyśtkim tym, któ: 
sposób przy= 
czyniii się do zorganizowania ko- 
lonii oraz cznłej i trośkliwej opie 
Po wrecze 


niu wiązanek kwiatów przedsta- 


|rzy w jak kolw ek 


| 


ki nad tymi koloniami. 


popisy poszczególnych grup i 
uczestniczek. 

Program rozpoczęto pieśnią na 
cześć: kierownika kolonii, a na- 
stępnie wykonane zostały tańce 
ludowe, monologi, dialogi, skecze 
oraz śpiewy chóralne i solowe. 
Całość odpowiednio dobrana, do- 
hrze opracowana i wykonana bez 
zarzutu. To też wykonawczynie 
zbierały rzęsiste i zasłużone bra- 


ZY 


RENTI 


Duże zainteresowa 


wa. Dwugodzinną uroczystość 
przy ognisku zakończono odśpie- 
waniem Hymnu Młodzieży Demo 
kratycznej, Po spożyciu kolacji 
odbył się apel, podczas którego 
wychowawczyni ob. prof. Niedź- 
wiedzką żegnała swe wychowan- 
ki. Odśpiewana w skupieniu į po 
wadze Międzynarodówka zakoń 
czyła ostatni dzień pobytu na ko- 
loniach. (im) 


SL. ZHR) 


wystąpienia papieża, które w jak 
najostrzejszych słowach potępił 
wyrażając całkowitą solidarność 
ze stanowiskiem Rządu w tej spra- 
wie, co zebrani robotnicy przyjęli 
z wyraźną aprobatą, 

Następnie w sprawozdaniach z 
prac prezydium Rady Zakładowej 
tów. tow, Bednarek, Tomaszewska, 
Kociszewski, Grzejdziak i Fruziń- 
ski podsumowali działalność refera 
tów Pracy i Płacy, Kobiecego, Soc 
jalnego, Młodzieżowego oraz Hi- 
gieny i Bezpieczeństwa Pracy pod-. 
kreślając osiągnięcia jak i niedo- 
magania na tych odcinkach pracy. 
Po złożeniu sprawozdań Oddziało- 
wych Rad Zakładowych referat o 
ządaniach aktywu związkowego ze 
szczególnym podkreśleniem dzia- 
łalności na polu współzawodnictwa 
pracy wygłosił przedstawiciel 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
w Pabianicach tow, Jatkowski po- 
czem wywiązała się dyskusja, w 
której udział wzięli tow. tow, Œi- 
szewska, Kempa, Kruk, Grejdziak, 
Frumiński i inni, Zebranie zakoń- 
czono odśpiewaniem „Międzynaro- 
lówki”, 

(Zeh). 


nie wystawą 


Tiumy pabianiczan oglądają ciekawe plansze 


dłutowskie wzięło w nich b. licz- | 


Kowalskim, dyr. | 


$ 
PAŻs 


ezo nad pol- Wapiywające mel umk 


Racka rona- 
knino- 
nii ©. fzwoniarkówna w imienu 
żyła serdeczne po 


Interesująca wystawa pod nazwę 
| „Pięć lat Polski Ludowej, która mia 
ła zostać urządzona w świetlicy PZ 
PB, przenięsicna została na ul. Armii 
Czerwonej przed gmach tejże św/etli 
cy. Wystawione na chodniki plansze 
obrazujące dorobek naszego Państwa 
pod wznzlędem oświatowym, kultural. 
nym, fg: spodarczym, wojskowym, sto- 
soki z naszymi przyjaciółmi, ze 
,Związkem Radzieckim na czele i per 
| spoktywam! rozwojowymi i w związ. 
; planem 6.letnim natychmiast zdo 
helv sobie ogólne zainteresowan'e. 


Płumy omlądnjarych zaległy w pierw 
szych mody'nach chodnik, tak że trud. 
n było się w tym m'ajscu przecisnąć 
| Zainteresownn'e nie zmniejszyło się 
| W mazinash wieczornych. Wszyscy lu 

Azie pracy dłumo z za'ntoresowantien 


en o 


PTY O a e 


mo" mA „4 PPR. 
may tag oparai? 


o + 
ty s oen aY pt 
O A E ER 


Orgy 


cate 
województwą łódzkie- 
Z obok mółozwzy— 
arazo liny r5+. 
eh instytucji — biorą udział w 
rogach przy żniwach r. msż ko 
tiy. W ubieglą niedz'elę człon 
inio Ligi Kohiet przy Państwo- 
wej Centrali Handlowej z Łodzi 
opracowały we wsi Dębołęka. Li- 
qówki Patstwowych Gospodarstw 
'olnych przepracowały 800 go- 
zin przy źn wach, a 70 członkiń 
LK przy TOR-ze z Łodzi poświę 


f 


mitetów rodzicielskich, odbyły się!c']o na ten cel 500 godzin. 


i dumą przyglądali się wynikom swej 
mozolnej pięcioletniej pracy wyriż. 
nej plastycznie poprzez efektowne i- 
lustracje i wykresy, Szerok m mieszóm 
pracującym nie jest obojetne, to eb 
się zrobiło, co się robi i ta ca jesżcze 


„jast do zrobienia. — Tym, którzy jt 
szcze wystawy nie widzieli, radzimy. 
aby ją jak najprędzej obejrze, po- 
vieważ plnnsze te wystawione będą 
jeszcze lylko przez kilka dni. 

(Zeh) 


TSSYEERYE WYRA PAWYZC T R E TREEETISENT RO SO T 


Nowa 


ow siec cy 


W najbliższym czasie Państwo- I 
iwe Zakłady Przemysłu Bawełnia 
[nego w Ozorkow e przystępują do! 
|budowy wlssrej elektrowni. Za- 
| pewni ona zakładom wystarcza jq- 
leą ilość siły pędnej jsk równ eż 
knot: mieszkańcom 
HYEN wiossż kovnstarie za gw ab 
ie elektrycznego Biekttonia taj 
/Fędrie o stosunkowo duej mocy. 
W tej diw li wykonywane są tu- 
taj praco wstępne, bolegające na 
gruntu + poczy* 


ran oho wr 


okolicz- 


przyzotowamu 
nieniu odnow 
| Riita fawistycją w 
tych samych  zawładach 
budowa wykchezalni o pzzelotno= 


OT TWO EA TA 


wa 
POŁĘ? ną 


będzi? 


e 
) 9% barry r PYTA. ep PA 
Państwowe Zaktndy Pramelu | 
Normanin arar s 
Baweinianego w I 
szeją pzzetarg na sotzedaź samo 


chodu marki Opel-Kzdet, 


Samochód można oglądać w ga 
rażu Zakładów Pabianickich ul, 
Armii Czerwonej Nr 31, Oferty 


zbianicach oma | ) 


| PFR Sirr a L M f 4 | . 
eiekiiownia i wykończalnia 


© amel mowie 


ści produkcyjnej 35 milionów me 
(rów rocznie, 

Budowa wykończalni na tutej- 
szym terenie wskązana jest z 
wielu względów Pierwszym z 
"ich to oblitość dobrej wody. O- 
kolice Ozorkowa znane są z du- 
żej ilośc. samoczynnych źródeł 
dostarczających dużej ilości wo- 
dy, która posiada wiele właści- 
wości, ułatwiających proces tech» 
nologórny w wykończaln'ctwie, 
Z tych to w inwsstycja ta 
Ora zdolność pro- 
wę Ozorsówie i 
w sens e ilościowym 


(e) 


dule: 


fo zarów 


nQ 


jak i jakościowym. 
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mamme r w NZ 


Oc osten e o przetargu 


w zetakowanych kopertach wraz z 
bóswitóweniem wałaconego w ka 
ma zmkinadów wadium zł, 2.000 na 
leży szladać do dnia 15. 8. 1949 r. 


godzina 10 w biurze głównym Za 
kladów, gdzie w tymże dniu o go 
dzinie 11 nastąpi otwarcie ofert, 

187k 
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AA 


gir. 9 


wre- 


Skutki gorliwego opalania się 


lẹ, odbędą się poranki filmowe w na- 
stępujących kinach: 
Bałtyk — godz. 19, 12; 
Muża — godz. 9, 11 
Polonia — godz, 9, 11,30 , 
Przedwiośnie — godz. 9, 11 
Roma — godz, 9, 11 
Tatry — godz. 9, 11 
Wisła — godz, 10, 12 
Włókniarz — godz. 9, 11 
Wolność — godz, 9, 11 
Zachęta — godz. 9, 11 
ADRIA — „Dziewczęta z beletn* 
godz, 18, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży j 
BAŁTYK — „Młoda Gwanrdła* 
seria TL 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dła młodzieży 
BAJKA — „Wakacje* 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Akntalności* 
nr 88 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. f 


HEL (dla młodz. — „Zielone lata“ 
godz, 18, 15,30, 18, 20;30 
POLONIA — „Ulica Graniczna* 
godz. 15,30, 18, 20.30 
dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dziaci z jędne- 
go podwórka“ 5 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina* 
godz. 16,80, 18,380; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Guwernantka'* 
godz. 18, 20,30 . 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „óluby kawalerskie” 
dls młodzieży godz. 18 
„Wiosna 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Szewc Mateusz“ 
dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 
ŚWIT — „Alaksander Matrosow” 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragićzny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młcda Gwardia“ ' 
seria II 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu“ 
zadz. 16, 18, 20 
dczwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — ,Carie klamie“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dła młodzieży 


S Drury apteka 


W dnin dzisiejszym dyżurują nastę. 
pujące apteki: 

Limanowskiego 1 — Kasperktewicz, 
Piotrkowska 193 — Lipiec, Bagiew. 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 
3807 — Pawłowski, Narutowicza 42 — 
Rychter, Gdańska 90 — Pembieliński, 
Rokicińska 6 — Szymański, grebrzyń_ 
ska 67 — Szlindenbuch. Piotrkowska 
45 — Stankal 


WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Dziś poraz ostatni widowisko śp'ew 
no-taneczna „Kram z piosenkami”. 


TEATR KAMERALNY 
` DOMU BOŁNIERZA 
Łódź, ul Daszyńskiego 84 

Dsiś o godz. 15,80 i 19,15 dwa ostat 
nie przedstawienia komedii „Bzklanką 
wody“ *z Marię Gorczyńską, 
„złonkowie Zw, Zawodowych otrzy- 
mują 50 procent zniżki, 

Kasa czynną od godz, 12, Tel, 12302 
Ostatnie występy Teau Kameralnego 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Nhawa 
„Szczygli Zamek“, 

Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy, 


TEATR LETNI „OSA* 
ul. Piotrkowska 94 


Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa“ 
Ostatnie dni! 


„LUTNIA* 
Piotrkowską 243 
Ostatm:e dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROSE-MARIE“, romantyczna 0. 
peretka w 3 aktach (7 obrazach). 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz. 17.ej. 


© OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
Dnia 1. sierpnia br. opera „Halka“ 
St. Moniuszko. W partii tytułowej 
Jadwiga Lachetówna 
"Dnia 2 sierpnia br. opere „Bigolet. 
to“ G. Verdi. 
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Akademickie mistrzostwa świata 


W dniach 14—21 siorpnia odbędą się 
w Budap?szcie Akademickie Mistrzo_ 
stwa Świata, zorganizowane w ramach 
IL światowego Festivalu’ Młodzieży 
Demokratycznej. 

Do mistrzostw zgłoszona jest rów. 
nież Polska, córa wysyła reprezen. 
tantów w następujących dziedzinach 
sportu: boks, wioślarstwo, lekkonżle. 


tyka, pływanie, siatkówka 1 koszy. 
kówka, 
Najtrmdniejsze zadanie stoi przed 


lekkoatletami, którzy spotkają w Bu. 
doepeszcie doskonałych przeciwników. 
Jak donost prasa czCchosłowacka, w 
konkurencjach męskich startować będą 
reprezentanci następujących państw: 


ZSRR, Angli, Francji, Jugosławii, Ii. 


Ziemie Pii 


Nowy rekord szybowcowy 


Na szybowiska w Żarze ustanów'0- 
no nowy rękord Polski na szyboówcu 
dwumiejscowym typu „Żuraw”. Pilot 
Adam Zientek z pasażerem Józefem 
Wawakiem osiąguęli wysokość 9.400 


metrów, 
Pógrzedn rekord w tej kategorii 
z roku 1048, należał również do A. 


Żientka i wynosił Z600 mtr. 
Rekord obecny jest konsekwent- 
nym realizowaniem tzw. „planu trzech 
pątek*, przedsięwziętego przez na. 
szych szybowników w roku ubiegłym 


1'-osohewa ekipa 
piłki rowerowej 
i akrobatów z GSR 


W skład ekipy piłki rowero- 
wej i jazdy fieurowej z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi No- 
vak, Evą Kasamosovą (mistrzy- 
ni CSR w jeździe figurowej) i 
jej bratem Zdenkiem ma czele. 

Czechosłowacka drużyna piłki 
rowerowej rozegra w Polsce kil- 
ka spotkań z mistrzem Polski 
w tej konkurencji ..Siemianowi 
czanką*. 


Zjazi gwiażdzisty 
turystów na mecie 


„Tour de Pologne“ 


Dia większego uświetnienia 
VIIl-go wyścigu dookoła Polski 
zarząd PZKol. projektuje urzą- 
dzenie ogólnopolskiego gwiaź- 
dzistego zjazdu turystycznego 
da Warszawy w dniu zakończe 
nia wyścigu, tj. 4.1X.49. Zwycię- 
zcą zjazdu zostanie zespół. któ- 
ry przejedzie największą iiość 
kilometrów w przeciągu maj- 
krótszego czasu. Ponieważ Pol- 
ski Zwiazek Kolarski zrzesza 
kilka tysięcy turystów, zjazd za 
powiada się, jako impreza ma- 
SOWA. 


Nowy rekort Świata 
w pchnięciu kulą 


"W drugim dnin zawodów lekkoatle_ 
tycznych między najlepszymi zawod- 
nikami krajów skandynawskich i USA 
Amerykanin Fuchs nstanowił nowy Te- 
kord świata w pchnięciu kulą, rzutem 
17,79 m. Wynik ten o 11 em jest lep. 
szy od dotychczasowego rekordu, nale. 
żącego do zawodnika amerykańskiego 
Fonville: 

Po dwudniowych rozgrywkach, w 26. 
wodach prowadzą lekkoatleci krajów 
skandynawskich 164,5:1585 pkt, 


5 06 . : 

„aWartia” ( Zczęcin) 3:0 

W Bzezecinie rozprany został mecz 
piłkarski między ezechosłowacką dru. 
żyną „Bokol.Kosmos* a  szezecińską 
„Gwardią', Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem gości w stosunku 8:0 (1:0). 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Charousta, Briza i Iracek. 


i przewidującego osiąguięcie czasu lo- 
tu 50 godz, przelotu 500 km, i wyso 
kość 5:000 mtr. oraz poprawienie wy 
czynów krajowych do 75 proce, rekor 
dów międzynarodowych. Obecny re- 
kord stanowi już 50 proc. rekordu mię 
dzynarodowego, wynoszącego 6,850 m. 
i należącego da Francuzów, 


banu, Węgier, Austrii, Rumunti 1 Szto j 
cji, Udzinj w igrzydknch doszonałych 
zawodnisów radzieckich gwarantuje 
wysoki poziom walk. 


Bokserzy będę mieli za przeciwni. 
ków reprezentantów Egiptu, Framcji, 


Węgier 1 Szkocji, wiośłarze — Szko_ 


tów, Węgrów, Francuzów i Anglików, 
pływacy — zawodników radzieckich, 
egipskich, fińskich, franenskich, Ubat 
skich i szkockich, siatkarze — repre. 
zentantów ŹSRR, CSR, Egiptu, Liba. 
nu Węgier i prawdopodobnie Bułgarii, 
koszykarze zawodników ZSRR, 
OSB, Bulgarii, Egiptu, Francji, Kore, 
Libanu, Węgier, Chin i prawdopodob. 
nie Albanii, 


Mistrzostwa połączone z Festivalem, 
będą doskonałą okazją do nawiązania 
serdecznych stosuuków «a młodzieżą 
wielu krajów i do zamanifestowania 
jednolitej postawy w walce o pokój. 


Datsze zwycięst. n „Orlat“ w Czechosłowacji 


W śrzecim meczu na terenie Moraw 
drużyna „Orląt zmierzyła się w Svi 
tavie m tamfejszą drużynę „Dynamo- 
Sokal, wzmoctńioną. czterema zawód. 
nikami ligowego klubu  „Zdonica”. 
Pó pięknej i źywej grze zwyciężyły 
„Orięta* (Kraków) 2:1 (2:1), zdoby 


wając bramki przez Kuczyńskiego i. 


Radonia, W zespole krakowskim wy- 


różnili się Rybicki, Łasiewicz i Ra-| 


doń. Mecz odbył sę na nowootwartym 
stadionie w Bv'tavie i miał uroczystą 
oprawę. Przed zawodami odegrano 
hymny narodowe obu państw. Podęb. 
nie jak w Vstetinie i Plansku druży. 
na krakowska była przyjmowana nie 
zwykle serdecznie. 

- Przed powrotem do kraju „Orlęta* 
rozegrnją ostatnie spotkanie w Lito- 
myślu, 


Bez we cieczkowiczów 


Tylko 30 kaiarzy Polskich w „Tour de Pologne” 


Zarząd PZKo]. postanowił na 
swym ostatnim zebraniu, że do 
VIII-g0 wyścigu dookoła Polski 
dopuści tylko 30 majlepszych 
kolarzy polskich, startujących 
w konkurencji klubowej. Powo 
dem decyzji PZKol. jest chęć u- 
niknięcia startu zawodników 
słalhszych, traktujących „Tour 
de Pologne“, jako „wycieczkę“ 
i nie kończących przeważnie 


Zespoły klubowe walczyć bę- 
dą o nagrodę Prezydenta R.P. 
— Bieruta — piękny radiood- 
biornik z adapterem i nagrodę 
przechodnią Spółdzielni Wydaw 
niczo - Oświatowej „Czytelnik. 

Do konkurencji klubowej zgło 
siły już swoich zawodników 
„Gwardia“ (3 drużyny po 
trzech zawodników). ŁKS „Włó- 
kniarz* — 2 drużyny, „Ruch“ 


wyścigu. i inme po jednym zespole, 


pz 


Rzeczy ciekawe 
Z R A ZE A 


Owad olbrzym 


Niedawno badaedfradziecki J, Zalew 

ski znalaz się w górnym biegu rzeki Ka 
my (dopływ Wołgi) skemieniała szeząt 
ki przedpotopowych ważek ogromnej 
wielkości. Rozpięte skrzydła tych owa_ 
dów sięgały półtora metra szerokości. 
Mimo, że znalezione w skale odciski 
tych owadów, żyjących blisko 200 mi_ 
lionów lat temu, zachowały się tylko 
częściowo, można było odtworzyć w 
całości dostatecznie wierny obraz tyn 
fantastycznie wielkich owadów. Przy- 
pominały one nasze ważki i były praw 


dopodobnie pierwszymi istotami latają. 
cymi na ziemi. W tym ezasie nie było 
jeszcze na naszej planecie ptaków, a 
latające jaszomury miały się pojawić 
dopiero później. 

Owady._olbrzymy podzieliły loa wszy_ 
stkich innych zbyt wybujsłych two. 
rów. Znikły one podobnie jak dynozmu_ 
ry i pterodaktyłe, mamuty i paprocie 
drzewiaste, aby nstępić miejsca for. 
mom mniejszym, ale za to lepiej przy. 
stosowanym do życia. 


Grzyby hodowane w beczce 


Hodowla grzybów jest jednym z naj 
trudniejszych problemów ogrodnictwa, 
Wiadomo, że tylke niektóre patunki 
dają się hodować sztucznie i to z wiel_ 
kim trudem., Wymagają one specjalne 
go podłoża starannie przygotowanego z 
nawozu końskiego, który uległ uprzed_ 
nio fermentacji. Z hodowlą tą radzą 80 
bie tylko ludzie b. doświadczeni i zna_ 
jący „sekret'* produkcji. 

Moteż sensację wywołała wiadomość 
o tym, że udało się stworzyć metodę 
hodowli grzybów w kadziach wypełnio 
nych płynną pożywką, w skład której 
wchodzą najprostsze Bole mineralne i 
łatwe do przygotowania wyciągi z od. 


padków warzywnych iobierzyn owoeo_ 
wych. Do kadzi zaszczepia się niewiel. 
ką ilość strzępek jadalnego grzyba, Po 
trzydziestu kilku godzinach ilość buj- 
nie rozrastającej się tkanki grzybowej 
zwiększa się dwudziestokrotnie, 

Wyrastająca w tych warunkach ma_ 
sa plechy grzybowej nie ma oczywiście 
wyglądu normalnych grzybów z trzo. 
nem i kapeluszem, ale posiada charak. 
terystyczny amak, a pod względem war 
tości odżywczej nie ustępuje im zupeł. 
nie i może doskonale służyć do fabrycz 
nej produkcji sosów i przypraw grzy_ 
bowych. 
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jopa ancowe zascdy sportowe 

W Ośrodku Bportów Wodnych Pol 
skioj YMCA odbyły się propagandowe 
walki bokserski» i turniej koszykówki 
o mistrzostwo Wybrzeża Wisły, 

W walkach boirszerskich padły nastę 
pujące wyniki: 

Waga piórkowa: Kwiecień zremiso- 
wał z Pawłowskim (obaj Legia); wa- 
ga pólśrednia: Bzezęsny (Bpójnia) wy- 
punkiował Knigę (Legia); waga cięż- 
ka: (łoszczański (Legia) wygrał przez 
t.k.o. z Jankowskim (Ogniwo). 

Projoktowane dalsze spotkania nie 
odbyły się z powodu udziału pięściarzy 
stołecznych w propagandowych impre- 
zach dla wsi. 

W turnieju koszykówki ZZK Kole- 
jarz—Polonia pokonała Ogaiwo YM- 
CA 29-20 (18:8), Budowlani ulegli po 
dogrywce Ognisku YMCA 80:36 


(20:30), (12:15), 

Tytuł mistrza Wybrzeża Wisły zdo- 
był Kolejarz-Polonia, przed YMCA i 
Budowlanymi. Najlepszym graczem tur 
niem był Rartosiawiez. 


6.50 Początek audycji, 6,55 Program 
dnia, 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy. 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik poran. 
ny. 5.25 Muzyka rozrywkowa 8.55 Au_ 
dycja Społ Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. 9.00 Nahożeństwo z Wrocławia. 
10.00 „Navka w służbie odhudowy**. 
1020 Ardycja regionalna, 11.00 (Ł) 
(mówienie programu na dzień bieżący. 
1156 (E) Muzyka taneczne, 11.25 (£) 
Soununikaty. 11.30 (Ł) Arie i pieśni 
kompozytorów rosyjskich, 11.50 (Ł) 
»4 frontu radiofonizaeji* — wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P. R. A. śmiojana. 
1157 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 Po. 
ranek muzyki operowej, 13.00 Radio. 
kronika 13.15 Najciekawsze undycje 
przysziego tygodnia, 18.15 „Niedziela 
na wsi'*, 14.00 „Historia iskry elek. 
trycznej'*. 14.20 „Muszka złotobrzusz_ 
ka'*, 14.40 Koncert Polskiej Kapeli Lu 
dowej. 15.00 „Lato w Nohaut''" — słu. 
chowisko wg J. Iwaszkiewicza. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzyka, 
16.45 „Nowe książki**, 17,00 Koncert 
rozrywkowy. 1800: „Pan Tadensz'* (26) 
18,20 Pieśni mazurskie. 18.40 „Melodie 
Świata''. 19.05 „Rozkosze letniskn'* — 
audycja rozrywkowa wg A. Czechowa. 
19.30 „Z życia Węgier'*. 20.00 (Ł) 
Arie z oper (z okazji występów Opery 
Śląskiej w Łodzi), 20.20 Koncert roz- 
rywkowy, Transmisja do Czechosłowa. 
cji i Budapesztu. 21.00 Dziennik wie. 
czorny, 21.40 Muzyką tancczna, 22.80 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 (Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne. 23.18 (2) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 23.20 
Muzyka. taneczna, 28.50 Program na 
jutro. 24,00 Zakończenie audycji 1 
jutro. 24.00 Zakończenie aud, 4 Hyma, 
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Daleko od MoskWU 


Zapowiedział, że wieczorem zwoła cały kolektyw 
punktu — ażeby omówić wszystkie sprawy. Filimonowi 
kazał iść do elektrowni: wieczorem we wszystkich ba- 
rakach musi bezwzględnie być światło. 

W starym, zmurszałym baraku, gdzie mieściła się 
ruchoma elektrownia, było zimno, jak na dworze, Me- 
chanik Seregin i dwóch monterów kończyli składanie 
4lnika. Filimonow poznał się z nim i obejrzał całe nie- 


skomplikowane urządzenie elektrowni. ` 
— Świątło włączymy „kiedy się ściemni, Czy aby 

'zdążycie? ; i f farr ; 
— Postaramy się, — niechetnje odpowiedział Sorerin, 


młody człowiek o szerokiej twarzy, w błękitnym kombi= 
nezonie, naciągniętym na watowane ubranie. À 
iilimonow zainteresował się, diaczegy pact pozbawio- 
ny był światła i dlaczego znalazł elektrownię w stanie 
godnym politowania, Sergin odpowiadał niechętnie. 

— Poco ukrywać ? — wtrącił się jeden z monterów. — 
Nie otrzymywaliśmy niczego, tak że normalna praca by- 
ła niemożliwa. Wciąż tylko mówili, że należy oszczędzać 
opał i smary, Nikomu ta elektrownia nie byłą potrzebna. 
Naczelnik Merzlakow zaś prosił tylko aby punktualnie 
dostarczano prąd do jego myjeszkania. Tak żeśmy robili, 

— Zbudujemy nową dużą elektrownię — powiedział 
Filimonow — o tym później pomówimy szczegółowo, 
A dzisiaj dostarczycie Światła do baraków i postaracie 
się aby nie było przerw., i 

— Prąd będzie, — pewnym glosem przyrzekł Seregin, 

— Niezadługo po odejściu Filimonowa do elektrowni 
przyszedł buchalter Kondrin, Rzuciwszy kuka suan, SKi- 
„nał nieznacznie głową mechanikowi odwołując go na bok, 


— Tu zjechało się wiele ważnych figur z zarządu, tak 
że może będziesz miał ochotę pogwarzyć z nimi, — ce- 
dził przez zęby Kondrin — Uprzedzam cię raz jeszcze — 
Niech ci nie strzeti do głowy coś o mnie powiedzieć., Bę- 
dzie źle.. TŻ 

Seregin wycierał w skupieniu ręce szmatą i milczał, 
jak gdyby słowa Kondrina nie jego tyczyły, 

— Czy n'' styszysz, Koniku? — spys v.chalter wbi- 
jając w Sera yina świdrujące oczy. - 

— Mam ludzkie, imię, — mruknął mechanik, 

— Ach, staliście się wykształceni! To możemy i inte- 
figentnie porozmawiać, — ironicznie zgodził się Kondrin. 
— Najmocniej was proszę towarzyszu Seregin, zapo- 
mnieć o mnie i moim adresie, Nie znacie mnie wcale..: 

— Co zamierzasż zrobić. Somow? Dlaczego jesteś na 
punkcje? Dlaczego występujesz pod obcym nazwiskiem? 
— spytał ze zdenerwowaniem Seregin. 

— Milez frajerze! — zasyczał Kondrin i zerknął w bok, 
chwytając mechanika za rękę, — Widzę, że chcesz piór- 


-ko w bok? Przysięgam ti, że dostaniesz! Wiesz przecież, 


że trafiam orła z miejsca. A jeśli ja ciebie nie przypnę, 
to znajdą stę inni... 

— Czego się czepiasz? — 
Seregin, — Ja się do twoich spraw nie mieszam. 
swoje, a ja swoje, 

— Mądre słowo przyjemnie jest słyszeć — powiedział 
Kondrin uspakajając się. — Będziesz trzymał język za 
zębami i pozostaniemy przyjaciółmi. Kondrin badawcero 
patrzył na mechanika i pocieszał go: 

— Nie masz się czego mnie bać, 'Cheę poprostu zacząć 
nowe życie, wolne od przeszłości. Niech nikt się nie do- 
wie, że nazywam się Somow i że byłem zesłany. 

— Dlaczego więc nie można zacząć żyć w sposób uczci- 
wy? 

— Każdy ma swoją głowę, — ze sztuczną wesołością 
wyjaśnił Kondrin, — Zacząłeś uczciwe życie pod włssnym 
nazwiskiem. zreszta masz niewielkie stanowisko. Ja zaś 


szepnął mocno przestraszony 
Rób 
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rozpoczynam uczciwe życie jako Kondrin — starszy bu- 
chalter, szacunek, poważanie i wiele rzeczy ode mnie zale 
ży. Zrozumiałeś? Ot i dogadamy Się: zac ue jako 
towarzysza Kondrina starszeo buchaltera, 7" dasz pole- 
gać na mnie we wszystkim. Jeśli zaś zaprżesz się mnie 
i nazwiesz inaczej — możesz pisać testament... 

"Naczelnicy z zarządu siedzieli w domu Kotlarew- 
skiego i słuchali, jak Batmanow dyktuje Kowszowi roz- 
kaz dla punktu. Światło zapłonęło tak niespodzianie, że 
Tania aż krzyknęła. Na progu ukazał się Karpow. Od 
jego kożucha wionęło zimnem i cały był pokryty szro- 
nem. Rybak zdjął czapkę, przywitał się i powiedział 
z satysfakcją: l 

— Przywiozłem prezenty. Będziemy karmić teraz lu- 
dzi i mięsem, które Nywchowie przysłali jako upomi- 
nek. E 

Karpow obejrzał się į odsunął sie na bok, Za nim stał 
Niwch, małego wzrostu, w wysokim futrzanym obuwiu, 
w futrzanej jeleniej czapce i spodniach ze skóry foki. 
Na głowie jego sterczała czapką w postaci stożka, 

— Przewodniczący kołchozu Nikifor Gibelka, 
przedstawił go Karpow. 

— Dobrze żyjemy! — głośno powiedział gość, przy 
czym cały jego tułów kołysał się. Oczy ledwie widocz- 
ne w wąskich szparkach błyszezały wesoło. — Przyj 
rnujcie towary! 

Na dworze stały cztery jelenie zaprzęgi, załadowane 
rybą, obok stali konwojenci. Jelenie nerwowo kręciły 
rozwidlonymi rogami i patrzyły zukosa na ludzi, Bat- 
manow gorąco podziękował Niwchowi i zaprosił wszy- 
stkich na herbatę, 


w ” * 
Rogow wybrał na zebranie najobszerniejszy barak. 


Trzy razy wymyli podłogi i dwa razy napalili w pie- 
cach. Seregin i monterzy’ zawiesili kilka żarówek — 


„zrobiło się jasno, jak na scenie, Długi stół w przejściu 


pomiędzy pryczami zakryli narzutą, na ścianie zawie- 
sili portret Stalina. (Ciąg dalszy nastąpi). 


